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¿S GOSPODARKA
MtesięczniŁ G Ó R N I C T W A

( czasopismo  ministerstw a  g ó rnictwa w ęg lo w eg o -)
Nr 10 P a źd z i e r n i k  1 9 5 5  Rok V

Wielka Rewolucja Październikowa
. .JJ  *'ele re w ° lu c ji zna h is to ria  św iata. Spośród wszystkich re w o luc ji, jedynce So­

c ja lis tyczna  R ew olucja  Październ ikowa może m ieć m iano W ie lk ie j. Ona 'bowiem za­
początkowała nową erę.-w dzie jach ludzkości, erę spraw ied liw ośc i społecznej, erę o- 
statecznej l ik w id a c ji wyzysku człowieka przez człow ieka .

Z  każdym rokiem , ja k i up ływ a  od dn ia  W ielkiego Październ ika , pogłębia sic 
coraz' bardzie j ogolmy kryzys św iatowego systemu kapita lis tycznego. K ryzys  ten 
p i zy jm u je  coraz ostrzejsze fo rm y , szczególnie po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, k tó re j 
w yn ik iem  bym historyczne zwycięstwo Z  w iązka Socja listycznych R epub lik  Radzie­
ckich naci faszyzmem oraz oderwanie się szeregu państw  E u ropy  i  A z j i  od kap ita ­
lizm u.

W ciągu tych 38 la t wzrosła n iew spó łm iern ie  potęga K ra ju  Rad i  jego au to ry- 
le t; N apełn ia  to radością w szystk ich  ludz i p racy na śmiecie, k tó rzy  w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  w idzą czołową siłę ludzkości, ostoję poko ju  światowego i  niepokonanego 
obrońcę spraw y wolności i  niepodległości narodów.

Ik  obecnej s y tu a c ji m iędzynarodowej, kiedy narody św iata w zm agają swa walkę 
z podżegaczami w o jennym i, k iedy we w szystk ich  kropach potężnie je w a lka  o pokó j 
o pokojowe wykorzystan ie  energ ii ją d ro w e j i  redukcję  s ił zbro jnych, o wolność i  n ie­
zależność naródow  —  wszyscy p rośc i ludzie na całym  św iecie z wdzięcznością i  u f ­
nością k ie ru ją  swe spo jrzen ia  ku  Z w iązkow i Radzieckiemu, a z jego osiągnięc i  ¡nik-
T p o łe c ^ m Y p o M f  * ° łMC'hę d° n ieus tę p liw e j codziennej w a lk i o Sprawiedliwość

* * *
N ow ym i sukcesami w  budow nictw ie kom unizm u w  ZSRR oraz w  walce o u trw a ­

lenie poko ju  św iatowego, o wolność i  niezależność w szystk ich  narodów św ia ta  ob­
chodzą narody radzieckie h is toryczną datę 7 listopada spoglądając z dumą i  radością 
na przebytą drogę, 'zapoczątkowaną przez W ie lką Rewolucję Październ ikową.

Pow ażnym i osiągnięciam i m in ionych  38 la t mogą się poszczycić gó rn icy  radziec­
cy, k tó rzy  prze jąw szy w  czerwcu 1918 r . zacofane i  zniszczone kopalnie ca rsk ie j 
R osji, ju z  w  pierw szych latach is tn ien ia  K ra ju  Rad, przez stworzenie m echanizacji 
podstdwowych robó t pracochłonnych, odbudowali i  zapew n ili rozw ó j przem ysłu wę- 
glowego. Już w  1928 r. poziom m echanizacji u rab ian ia  węgla w zrósł dziesięciokrot­
n ie  w stosunku do 1913 r., a w ydajność p racy gó rn ików  przekroczyła  na jw yższy  
poziom sprzed p ie rw sze j w o jn y  św ia tow ej. Wydobycie węgla, k tó re  w  1913 r. wyno­
siło 29 m ilionów  tonn  p rzy  b raku  8,7 m iliona  tonn, k tó re  trzeba było im portow ać  
z zagranicy dla zaspokojenia potrzeb ca rsk ie j R os ji, w  ro ku  1940 w yraz iło  się licz­
bą pięć i  pó l raza większą dającą pełne zaspokojenie ówczesnych potrzeb Zw iązku  
Radzieckiego. Zosta ła stworzona nowa gałąź przem ysłu  —  przem ysł masmjn g ó rn i­
czych, k tó ra  zaopatrzyła kopalnie w  maszyny i  urządzenia niezbędne do zmechanizo­
wania pracy, do uczynien ia  je j  ła tw ie jszą , bezpieczniejszą i  w yda jn ie jszą . P rzed d ru ­
gą w o jną  św iatową przem ysł węglowy ZSRR w  zakresie m echanizacji robó t podsta­
wowych za ją ł p ierwsze m iejsce w  śmiecie. Z rea lizow any szeroki p rog ram  budow ni­
ctwa kopalń okresu m iędzywojennego, w  szczególności w  zagłębiach Kuźnieckirn , 
K iz ie łow sk im  i  K aragandzkim , obok licznych kopalń Zagłęb ia  Donieckiego, stw o­
rz y ł potężną bazę surowcową zapewniającą szybki ro zw ó j innych  gałęzi przem ysłu  
W ielkiego K ra ju  Rad.
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Szybko zostały odbudowane zniszczone przez najeźdźców' h itle row sk ich  kopalnie  
Zagłębia Podmoskiewskiego i  Donbassu, ta k  że Zagłębie Donieckie stało się ponownie  
najuńększym  i  n a jb a rd z ie j zmechanizowanym zagłębiem k ra ju . Zagłębie Podmo­
skiewskie w 1950 r .  zw iększyło swe wydobycie trz y k ro tn ie  w  stosunku do 1941 r.. 
'zagłębia wschodnie dw ukro tn ie , zaś now ootw arte  Zagłębie Pieczorskie m a zapew­
niony n ieustanny rozw ój.

W szystkie te sukcesy zostały osiągnięte dz ięk i wspaniałem u wyposażeniu ko­
palń radzieckich w  nowoczesne maszyny i  urządzenia w łasne j p ro d u kc ji, ja k  m ło tk i 
mechaniczne e le k tro w ie rta rk i, w en ty la to ry , pompy, przenośnik i, ładow ark i, a prze­
de w szystk im  dzięki zastosowaniu wszechstronnych, doskonałych typów  kombajnom  
węglowych zastępujących 18 +  20 robo tn ików  w  c iężk ie j p racy ręcznej i  podnoszą­
cych jednocześnie wydobycie o 150*1»; kom bajnów  tych  Zw iązek Radziecki w  n ied łu ­
g im  czasie posiadać będzie około tysiąca.

N aród  radz ieck i kończy obecnie rea lizację  p ią te j p ięc io la tk i (1951 +  1955), 
k tó ra  postaw iła  przed górn ic tw em  zadania w zrostu  wydobycia węgla o 43*/» oraz w y ­
dajności o 40°/«. Zadania te gó rn icy  radzieccy w ykonu ją  i  przekracza ją  obniżając 
nieustannie koszt w łasny w ydobycia węgla.Te osiągnięcia przem ysłu węglowego Z w ią ­
zku 'Radzieckiego n ie  by łyby możliwe bez wszechstronnej m echanizacji robót, u lep­
szania p ro d u kc ji i  o rgan izac ji pracy kopalń op a rte j na w yn ikach  naukowych ba­
dań szeregu in s ty tu tó w  naukowo-badawczych. górn ic tw a, bez w ykorzys tan ia  rezu lta ­
tów  m yś li k o n s tru k to rsk ie j, a przede w szystk im  —  bez o fia rn e j, sum ienne j, n ie je ­
dnokro tn ie  jeszcze c iężkie j p racy naszych brac i —  górn ików  radzieckich.

Zastosowanie nowoczesnej techn ik i w  kopaln iach radzieckich nie ty lko  zapew­
n iło  w zrost w ydobycia  węgla, 'które w br. osiągnie blisko 400 m ilionów  tonn, ale 
rów nież wzmogło znacznie bezpieczeństwo pracy w  tych kopalniach. Zasadnicze zna­
czenie ma tu  stosowanie w  n iespotykanym  gdzie in d z ie j rozm iarze obudowy sta low ej 
oraz zautomatyzowanego lub zdalnego sterow ania  m aszynam i i  urządzeniam i. S to­
sowane są na szeroką skalę specjalne a p a ra tu ry  i  ins ta lac je  elektryczne d la  kopalń 
gazowych lub pyłow ych, urządzenia spadochronowe d la  w yciągów  wożących ludzi, 
lekkie i  ła tw e  w  użyciu  apa ra ty  ucieczkowe oraz inne urządzenia.

Niesposób nie wspomnieć p rz y n a jm n ie j o je d n e j ze stosowanych w  kopalniach  
radzieckich postępowych metod pracy, do k tó rych  przede w szystk im  należy zaliczyć 
organizację cykliczną, stosowaną w  przew ażające j ilośc i przodków . D z ięk i te j meto­
dzie, wydobycie i  wydajność w zrosły 1,5 raza gw aran tu jąc  równocześnie lepsze w y­
korzystac ie  techn ik i, zmniejszenie kosztow w łasnych oraz w zrost zarobków.

S ta łą  opieką otacza P a rt ia  i  Rząd Radziecki liczne szeregi brac i górn icze j. Za 
w ie lo le tn ią  sum ienną pracę gó rn icy  radzieccy odznaczani są specja lnym i orderam i, 
medalam i, ty tu la rn i ,honorow ym i i  nagrodam i p ien iężnym i. Płace gó rn ików , k tó rzy  
przekroczy li 50 la t życia, są o 50V» wyższe od norm alnych zarobków. Szeroko ro zw i­
n ię ta  sieć placówek ku ltu ra lnych , szkół i  wyższych uczelni górn iczych zapewnia sta­
ły 'w z ro s t k u ltu ry  osobistej i  wykszta łcenia gó rn ików . Zakro jone  na szeroką skalę bu­
dow nictw o m ieszkaniowe i  urządzeń socja lnych, ja k  żłóbki, lecznice, sanatoria, k lu ­
by itp . zapewnia gó rn ikom  należny im  wypoczynek po pracy.

G órn icy radzieccy stosując nowoczesną technikę, naukowe metody pracy, w spół­
zawodnictwo socjalistyczne oraz podnosząc n ieustannie sw ó j poziom ideolog iczny, 
świadom ie kroczą w  p ierw szych szeregach budowniczych kom unizm u w W ie lk im  
K ra ju  Rad.

* * *
M asy pracujące naszego k ra ju , obchodząc dzień 7 lis topada  —  rocznicę W ie l­

k ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j, cieszą się z osiągnięć narodów  Z w iązku  Radzieckie­
go i  zda ją sobie spraicę z tego, że „p rzy ja źń , p rzyk ład , pomoc ZSRR  —  to źródła  
naszych zw ycięstw ” , że dz ięk i b ra te rsk ie j pomocy Z w iązku  Radzieckiego rea lizu je ­
my, ic ie llde  p lany  uprzem ysłow ienia k ra ju , w y rw a n ia  P o lsk i z w iekowego zacofania, 
ro zw ija m y  nasze budownictwo pokojowe, rea lizu jem y w ie lk ie  dzieło w a lk i o dobro­
by t i  ku ltu rę  mas. Ludzie p racy w  naszym, k ra ju  zdają sobie sprawę, że g icaranc ją  
rozmachu naszego pokojowego budow nictw a socjalistycznego, k tó re  na bieżące dzie­
sięciolecie n a k re ś lił p rog ram  F ro n tu  Narodowego, jes t p rzy ja źń  Z w iązku  Radzie­
ckiego i  jego wszechstronna, bezinteresowna, braterska, pomoc, ja k  ró icn ież pomoc lu ­
dzi radzieckich, k tó rzy , n ie szczędząc s ił, dzielą się z nam i s ivo im i doświadczeniam i.

D z ięk i pomocy K ra ju  Rad, dz ięk i licznym  dostawom maszyn i  urządzeń, kom ­
p le tnych  fa b ry k , dz ięk i radz ieck ie j dokum entac ji technicznej i  pomocy naukow ej 
oraz dzięk i bezpośredniej pomocy ludz i radzieckich, wybudowano w  naszym k ra ju  
wiele zakładów przem ysłowych o zasadniczym, podstawowym  znaczeniu d la  naszego 
m arszu do socja lizm u, ja k  Zak łady M eta lu rg iczne  im . W ł. Len ina  w  N o w e j Hucie, 
fa b ry k i samochodów w  L u b lin ie  i  W arszawie, e lek trow n ia  w  Jaworzn ie, cementow­
n ia  w  W ierzb icy i  inne.
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Z  uczuciem, wdzięczności i  radości p rz y ję l i  warszaw iacy, a w raz  z n im i cały na­
ród polski, w span ia ły  d a r Z io iązku  Radzieckiego d la  W arszawy  —  Pałac K u ltu ry  
i  N auki.

Ogromne znaczenie m ia ła  i  m a pomoc radziecka oraz wiedza i  doświadczenie in -  
żynieróio i  techników  radzieckich d la  polskiego przem ysłu węglowego. D z ięk i te j 
pomocy, dz ięk i dostawom maszyn i  urządzeń ze Z io iązku  Radzieckiego, dz ięk i moż­
ności nieograniczonego czerpania z doświadczeń radzieckiego przem ysłu węglowego 
byliśm y w  stanie szybko odbudować zniszczone przez okupanta kopalnie i  rozpocząć 
ich  mechanizację. Ze Z io iązku Radzieckiego o trzym a liśm y tak ie  maszyny, ja k :  kom- 
bą jny  typu Donbass i  G órn iak, w rębów k i M W -60 i  RM P-1, p rzenośn ik i zgrzebłowe 
pancerne STR-80, lekkie SKR-11 i  taśmowe R TU-30, ła d o w a rk i łapówę S-153, za- 
sięrzutne EM P-1, szybowe Blz-1, urządzenia w ie rtn icze  U ZTM , K A M -500 i  BU-70, 
maszyny wyciągowe dużej mocy, zakłady mechanicznej p rze róbk i węgla d la  kopalń 
Sośnica i  W alenty-W awel i  w ie le  innych  urządzeń, maszyn, i sprzętu. Nasze fa b ry k i  
maszyn górniczych o trzym u ją  kompletne dokum entacje najnowocześniejszych ma­
szyn i  urządzeń górniczych, a przedsięb io rstw a budow nictw a węglowego wykonu ją, 
liczne robo ty  oparte na o trzym ane j ze Z w iązku  Radzieckiego dokum entneji technicz­
n e j. Według wzorów  radzieckich w ybudow aliśm y kopalnie Wesoła I I ,  Z iem ow it, 
Kościuszko-Nowa i  Ju lian .

Za przykładem, gó rn ików  radzieckich nasze kopalnie zaczynają stosować nowo­
czesne m etody o rgan izac ji pracy, do k tó rych  przede w szystk im  zaliczyć należy me­
todę cykliczności oraz w yko rzys tu ją  w coraz to szerszym, stopn iu  nowoczesną techni­
kę górniczą, k tóra  czyni pracę lżejszą, bezpieczniejszą % bardz ie j w yda jną.

* * *
Polska Rzeczpospolita Ludowa, ro z w ija  swe pokojowe budownictwo i  z każdym  

dniem um acnia i  pomnaża swe s iły . G w arancją  naszych dalszych zwycięstw  je s t to, 
że kroczym y pod sztandarem  M arksa, Engelsa, Lenina, S ta lina  drogą w y tkn ię tą  
przez W ielką Rewolucję Październ ikową.

Dział artykułowy
Doc. dr M arian  F rank i  mor Zo fia  Frankowa

Wkład postępowej nauki radzieckiej do rozwoju górnictwa
węglowego w Polsce Ludowej

W  miesiącu pogłębiania p rzy ja źn i po lsko-ra­
dzieckie j, gdy m am y za sobą pierwsze dziesię­
ciolecie Polski Ludow ej, celowe i słuszne jes t 
zwrócenie uwagi na w p ływ , ja k ie  nauka radzie­
cka w yw a rła  na rozw ój postępowej m yś li te ­
chnicznej i ekonomicznej w  Polsce Ludow ej.

Jeśli nawet badanie tak ie  ograniczyć z je ­
dnej s trony  do gó rn ic tw a  węglowego, a z d ru ­
g ie j do okresu dziesięciolecia 1945 -p 1955, tym  
n iem nie j przeprowadzenie ścisłych ustaleń na­
po tyka  na szereg trudności z następujących 
w zg lędów :

1. W p ływ  nauk i je s t bardzo różnorodny i u- 
dokumentowane jego podsumowanie m usi spra­
w iać w iele tru d n o ś c i;

2. Trudności w yn ika ją  n ie  ty lko  z szerokie­
go wachlarza zagadnień, ale również z fa k tu , że 
w p ływ  postępowej nauki radzieckie j p rze jaw ia  
się przede w szystk im  w  in ic jo w a n iu  nowych 
tw órczych i naśladowczych m yś li u naukowców 
i p ra k tykó w  polskich w  następstw ie zapoznawa­
n ia  się z osiągnięciam i radzieckim i. Badanie 
m yś li twórczych, ja k  i zm odyfikow anych naśla- 
dowań je s t trudne , ale nie jes t n iem ożliwe i na­
uka za jm u je  się często ta k im i badaniam i.

Badanie różnorodnych dróg, ja k im i radziecka 
m yśl tw órcza oddziałała na polską wym agałoby 
odrębnego obszernego opracowania. Ze względu 
na bardzo różnorodny charakter, badanie m u­
siałoby mieć fo rm ę opracowania kolektywnego, 
gdzie poszczególne dz ia ły  by łyby  Opracowane 
przez zespoły robocze w yb itnych  specjalistów. 
Samo zaś badanie współzależności w p ływ ów  m u­
siałoby być dyskutowane na zebraniach g rup  
roboczych, ja k  i na plenum ko lektyw u.

T rudności w  przeprowadzeniu tych w ie lo ­
s tronnych badań w yn ika ją  z fa k tu , że m usia ły­
by one objąć między, in n ym i dziedziny:

1. w p ływ y  fachow ej lite ra tu ry  tłum aczonej 
z rosyjskiego na język  polski,

2. w p ływ  lite ra tu ry  n ie tłum aczonej, ale zna­
nej i udostępnionej,

3. odw iedziny uczonych i w yb itnych  p ra k ty ­
ków  radzieckich w  Polsce,

4. w y jazdy polskich naukowców i p ra k tykó w  
do ZSRR,

5. wspólne zjazdy i konferencje ,
6. w ym iana prac naukowo-badawczych p ro ­

wadzonych przez in s ty tu ty  naukowo-ba­
dawcze na w szystkich odcinkach.
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W ym ienione wyżej p u n k ty  n ie  p re tendu ją  do 
wyczerpania zakresu badań, pozw ala ją  jednak 
na stw ierdzenie ich  bardzo szerokiego zakresu, 
k tó ry  wzrośnie jeszcze, gdy zdamy sobie sprawę 
z fa k tu , że badania muszą objąć n a jp ie rw  osią­
gnięcia radzieckie, potem postęp polski, a dopie­
ro  w  osta tn im  etapie uzasadnione badaniam i 
stw ierdzenie w p ływ u  nauk i radzieckie j na pol­
ską.

Jest rzeczą jasną, że ta k  bogaty tem at badań 
je ś li chodzi o jego rozm ia r, zasięg i  głębię, mo­
że być w  ram ach a rty k u łu  ty lk o  zaznaczony. N a­
tom ias t prowadzone przez au to rów  prace nad 
b ib lio g ra fią  polskiego p iśm ienn ic tw a  węglowe­
go w  okresie 10-lecia pozw ala ją  na ustalenie 
przedm iotu, zakresu i rozm ia ru  w p ływ u  lite ra ­
tu ry  radzieckie j tłum aczonej na ję zyk  polski 
—  zarówno w  fo rm ie  d ru kó w  c iąg łych (czaso­
pism a fachowe) ja k  i  zw artych  (ks ią żk i) oraz 
a rty ku łó w  o ryg ina lnych  polskich powstałych w  
oparciu bezpośrednio o źród ła  radzieckie.

Podstawą n in ie jszego a rty k u łu  są stud ia  b i­
b liogra ficzne , k tó re  operu ją  konkre tnym  mate­
ria łem , ja k i s tanow ią tłum aczenia a rty ku łó w  i 
książek radzieckich, poprzez k tó re  nauka ra ­
dziecka p rzen ika ła  do m yś li naukowej po lskie j 
i  p rzyczyn iła  się do je j rozw o ju . W  a rtyku le  
omówione będą także o ryg ina lne  prace au to rów  
polskich, k tó re  są ściśle uzależnione i  bezpośre­
dn io  insp irow ane przez lite ra tu rę  radziecką. 
W  ten  sposób a r ty k u ł może być tra k to w a n y  ja ­
ko przyczynek do rozw iązan ia  pewnej części 
wzm iankowanego na wstępie kompleksowego 
zagadnienia.

Należy stw ierdzić , że zapoznanie się z dorob­
k iem  naukowej m yś li radzieckie j na odcinkach 
te ch n ik i i  ekonom ii g ó rn ic tw a  węglowego w y ­
stępuje dość późno, bo dopiero w  1947 r.

W  m a ju  1947 r., w  jedynym  wówczas czaso­
piśm ie fachow ym  „P rzeg ląd  G órn iczy”  —  po ja ­
w ia  się p ie rw szy a r ty k u ł na tem at Zw iązku  Ra­
dzieckiego p t. P lan 5 -le tn i ZSRR [1 ] .  Ten a r ­
ty k u ł o podstawowych problem ach techniczno- 
ekonomicznych stanow i jednak raczej w y ją te k , 
bowiem w  dalszych m iesiącach tego roku, ja k  i 
w  p ierw szych roku  następnego we w zm ianko­
w anym  czasopiśmie n ie  ma żadnych dalszych 
a rty ku łó w  dotyczących rozw iązania teoretyczne­
go, czy też praktycznego problem ów węglowych 
wr ZSRR. N astępny a r ty k u ł w  om aw ianym  cza­
sopiśmie p o jaw ia  się dopiero w  s ie rpn iu  1948 r., 
t j .  w  p raw ie  piętnaście m iesięcy od opublikow a­
n ia  pierwszego a rty ku łu . Jest to  skrócone t łu ­
maczenie a rty k u łu  D iakow a [2 ] publikowanego 
w  o ryg ina le  w  W iadomościach A kadem ii N auk 
ZSRR. Tłumaczenie to  stanow i pewien przełom 
w  zainteresowaniach redakc ji, ponieważ w  dal­
szych m iesiącach 1948 roku  p o ja w ia ją  się dalsze 
tłum aczenia a rty ku łó w  Łopa tina  [3 ] i  innych. 
W  numerze lis topadow ym  Przeglądu Górniczego 
z 1948 r. po jaw ia  się p ie rw szy o ryg in a ln y  pol­
sk i a r ty k u ł poświęcony g ó rn ic tw u  węglowemu 
w  ZSRR. Jest to  a r ty k u ł ówczesnego naczelnego 
dyrek to ra  Chorzowskiego ZPW , a późnie szego 
d y re k to ra  G IG  inż. Jana S tefańskiego [4 ] p t. 
Zarys przem ysłu węglowego ZSRR w  I  poło­
w ie  X X  w ieku. A r ty k u ł ten  o raczej popu la r­

nym  charakterze podaje w iadomości o zalega­
n iu  złóż, zagłębiach węglowych i w ydobyw an iu 
węgla w  ZSRR.

W łaściw y przełom  w  zainteresowaniach do­
robkiem  naukow ym  pub likow anym  w  ZSRR da­
tu je  się dopiero od 1949 roku.

W zrost p u b lik a c ji przeważnie tłum aczonych 
z rosyjskiego, drukow anych w  Przeglądzie G ór­
n iczym  obrazuje tab lica  1.

W  następnych latach pub likac je  związane z 
postępem technicznym  ZSRR p o ja w ia ją  się w  
Przeglądzie G órn iczym  w  tym  samym m nie j 
w ięcej rozm iarze co w  latach 1949 -s-1951.

T a b l ic a  l
Ilość publikacji tłumaczonych względnie omawiających  

ZSRR

Czasopismo
La ta :

1947 1943 1949 1950 1951

Przegląd.
G órn iczy 1 8 31 30 32 w

Większość p u b lik a c ji s tanow ią tłum aczenia 
a rty ku łó w  naukowo-technicznych i  popularno- 
technicznych z czasopism radzieckich, ź ród ła  po­
chodzenia tych  p u b lika c ji w ykazu je  tab lica  2. 
Z zestaw ienia tego można by  w yciągnąć nastę­
pujące w n io sk i:

1. Poważną pozycję w  1949 roku  s tanow iły  
tłum aczenia a rty ku łó w  z czasopisma techniczne­
go p t. Ugol.

2. T łum aczenia opracowane na podstawie 
opracowań naukowych pub likow anych w  W ia ­
domościach A kadem ii N auk ZSRR s tanow iły  
poważniejszą pozycję V  pub likac jach  dopiero 
od 1950 r.

3. Od c h w ili rozpoczęcia p lanu 6-letniego, t j .  
od 1950 roku  w zrost zainteresowań problem am i 
m echanizacji odb ija  się w  ilości tłum aczeń a r­
ty k u łó w  pub likow anych w  czasopiśmie radzie­
ck im  „M echan izacja  tru d o jo m k ich  i tiażo łych 
rabo t” .

4. Tłumaczeń z innych  czasopism radzieckich 
je s t stosunkowo niew iele, 1 -t- 2 lub  4 rocznie.

T a b l ic a  2
Ilość tlumacaeń i  opracowań oryginalnych

Nazwa czasopisma radz ie ­
ckiego, skąd zrob iono 

p rzek ład

La ta

1947 1948 19491 1950¡1952

W iadom ości A k a d e m ii N auk 
ZSRR 2 3 7 3

G o rn y j Ż u rn a ł — — 3 2 4
Ugol — 2 20 10 10
M echan izacja  tru d o jo m k ic h  

i  tiażo łych  rab o t ___ ___ ___ 6 6
Za ekonom i ju  to p liw a — — — — 1
Zaw odska ja  ła b o ra to r ija — 1 1 1 1
In n e  czasopisma radz ieck ie — 1 2 2 2
O gółem  tłum aczen ia  pełne 

lu b  skrócone opracow an ia ___ 6 29 28 27
O pracow ania  po lsk ich  au to ­

ró w  na tem a ty  radz ieck ie 1 2 2 1 5

Razem 1 8 31 30 32
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5. Opracowań polskich na tem a ty  związane 
z postępem technicznym  iv  ZSRR je s t również 
n iew iele. Czasem są to  opracowania n ie  o ry g i­
nalne, ale oparte  na lite ra tu rze  radzieckie j, ja k  
np. publikow ane w  1949 r. dwa a r ty k u ły  Izdeb­
skiego i Suszyńskiego [5 i  6] lub okolicznościo­
we, ja k  np. ogłoszony w  1951 r. a r ty k u ł Rab- 
sztyna [7 ].

Jeżeli więc na podstaw ie zestaw ienia można 
było  stw ierdzić , że tłum aczenia b y ły  najczęst­
szą fo rm ą  korzystan ia  z doświadczeń techn ik i 
radzieckie j, to  następnym  problemem byłoby u- 
stalenie tem a tyk i tłumaczeń dla stw ierdzenia, 
czy tłum aczenia obejm owały pewne zagadnienia 
kompleksowo, czy też za jm ow ały  się badaniem 
różnych problem ów doraźnie.

Pewną odpowiedź na to  zagadnienie daje ta ­
b lica  3, v/ k tó re j analizowany m a te ria ł podzie­
lono według tem atów .

Z tego zestaw ienia można by wyciągnąć na­
stępujące w n io sk i:

1. Tem atyka tłumaczeń lub  prac in fo rm a c y j­
nych w ykazu je  bardzo szeroki wachlarz zagad­
nień obejm ujących wszystkie  najważnie jsze za 
gadnien ia  techn ik i górn icze j.

T a b l i c a  3
Ilość tłumaczeń i opracowań oryginalnych  

według tem atyki

G rupy  tem atyczne
La ta

1947|l948|l949 1950 1951

W ęgiel, typ y , pochodzenie, 
k la s y fik a c ja , cechy 2 1 4 5

W ydobycie — 1 — 2 1
E ksploa tac ja , system y — — 2 3 1
T ra n sp o rt w ęgla i  ładow an ie — 1 1 1
O budow a — 1 1 C— 1
M a te r ia ły  s trze ln icza .----- — 1 — 2
P rzew ie trzan ie , gazy ko p a l­

n iane ] 3
P ożary  i  ich  zwalczan ie — — 1 — 1
M aszyny do u ra b ia n ia  i ich  

rem o n ty 5 6 4
M aszyny do ładow an ia , od­

s taw y  i  tra n s p o rt 5 2 1
M echan izacja — — 3 1 1
W ydajność — _ _ 1 2 —

Zasoby, złoża, zagłębia — — 1 i —

G azy fika c ja — 2 — —

C horoby zawodowe — — 1 — —

M ie rn ic tw o — — 1 — —

P rzeróbka chemiczna — — 3 ł 1
K okso w n ic tw ó — — 3 2 1
Budow a now ych kopa lń — — 2 2 7
Zagadn ien ie ekonom iczno- 

techniczne 1 2 — 1

Razem 1 8 31 30 32

2. Chociaż zachodzi trudność przydzie lenia 
tłumaczonego a rty ku łu  do pewnego określonego 
dzia łu  można wysunąć tw ierdzenie, że żaden 
dz ia ł n ie by} przez Redakcję Przeglądu G ó rn i­
czego specjalnie faw oryzow any.

8. Podkreśla jąc ob iektyw ne podejście Redak­
c j i  do w szystkich dzia łów  techn ik i górn icze j na­
leżałoby poczytać za pewien je j m inus fa k t, że 
nie można s tw ie rdz ić  żadnego zdecydowanego 
k ie ru n ku  badań rozw o ju  techn ik i radzieckie j. 
Jedynie bowiem w rubryce  : maszyny do u rab ia ­

n ia  —  można zaobserwować pewną stabilność. 
W  latach 1949 -n 1951 p o ja w ia ją  się tam  rocznie 
4 —  6 a rtyku łó w . Są to  przeważnie a r ty k u ły  do­
tyczące kom bajnów  i  ich budow y [8 ] ,  przenośni­
ków  linowo-zgrzebłowych [9 ] ,  w ręb ia rek  [1 0 ].

W  d rug im  z kole i na js ta rszym  czasopiśmie 
węglowym  w  okresie 10-lecia w ydaw anym  n a j­
p ie rw  pt. W ęgiel, potem pod nazwą Gospodarka 
G órn ic tw a rozw iązano zagadnienie upowszech­
n ian ia  osiągnięć radzieckich nieco inaczej.

Kszta łtow an ie  się p u b lika c ij tłum aczonych z 
rosyjsk iego bądź też dotyczących ZSRR przed­
staw ia ło  się w  latach 1945 -h 1951 następująco 
(p ism o zaczęło wychodzić w  listopadzie 1947 r .)

R ok 1947 1948 1949 1950 1951
Ilość tłum aczeń i  a r ty ­
k u łó w  dotyczących ZSR R  10 49 21 35 29

Początkowo podobnie ja k  w  Przeglądzie G ór­
n iczym  większość p u b lika c ji s tanow iły  tłu m a ­
czenia z czasopisma Ugol.

Do te j g ru p y  a rtyku łó w  należy zaliczyć prze­
de w szystk im  tłumaczone opracowania Sziroko- 
wa [1 1 ], Bu ja łow a  [12 ] czy Baszarkiew icza 
[1 3 ].

B y ły  jednak i różnice, k tó re  należy podkreślić. 
Przede w szystk im  w ach larz źródeł tłumaczeń 
b y ł szerszy. Obok a rty k u łó w  tłum aczonych z 
Ug‘ola pub likow ano szereg a rty ku łó w  o znacze­
n iu  program ow ym  z innych czasopism. Już w ięc 
w  styczniu 1948 r . z ja w ia ją  się a r ty k u ły  z P ra ­
w dy [1 4 ], P lanow oje  C hozja js tw o [15 i 18] 
i  Izw ie s tii [1 7 ]. Tłum aczenia te  pomagały w  
Upowszechnianiu zagadnień ekonomicznych 
w łaściw ych dla gospodarki socja listycznej.

Jednocześnie Redakcja in ic ju je  zamieszczanie 
recenzji ważniejszych p u b lika c ji wydawanych 
w  ZSRR. Podawane są w ięc recenzje o pub lika ­
cjach Z w o ryk in a  [1 8 ], Szewiakowa [1 9 ], W  la­
tach 1947 -r- 1949 dokonały się ogromne prze­
m iany gospodarcze, k tó rych  źródła i przyczyny 
m usie li poznać pracow n icy przem ysłu węglowe­
go w ychowani w  przeważającej części na tra d y ­
cy jn e j kap ita lis tyczne j ekonom ii po lityczne j. 
Publikowane w  latach 1947 i 1948 tłum aczenia 
a rty ku łó w  o wynalazczości i rac jona liza to rs tw ie  
[2 0 ], o konieczności rozw o ju  gó rn ic tw a  węglo­
we ja ko  bazy dla h u tn ic tw a  [2 1 ], hydromecha- 
n iza c ji [2 2 ], zapotrzebowaniu na pracow n ików  
przez przem ysł węglowy i konieczności specjal­
nych upraw n ień  i świadczeń dla pracow ników  
[22 i 24] przem ysłu węglowego m ia ły  znaczenie 
rew o lucy jne  i n ie  s tra c iły  swej aktualności do 
dn ia  dzisiejszego.

Polscy autorzy, k tó rzy  w  czasie swego pobytu 
w  ZSRR zaobserwowali w ie le  zagadnień, zgro­
m adzili pewną lite ra tu rę  przedm iotu a następ­
nie na łamach prasy fachow ej dz ie lili się swo­
im i doświadczeniam i. Z perspektyw y 1955 roku, 
gdy dysponujem y ju ż  pewną kadrą  doświadczo­
nych ekonom istów węglowych, można ła tw o 
uchwycić niedociągnięcia i b rak i tak ich  opraco­
wań, k tó re  nie uw zg lędn ia ły  cech naszej gospo­
da rk i, czy też by ły  opracowane przez techn ików  
m ających słabszy kon tak t z om aw ianym i zagad­
n ien iam i gospodarczym i. W  1947 roku czy 1948, 
gdy uchwalano tezy systemu finansowego, p ro ­
wadzono b itw ę  o handel i k ładziono podstawy
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gospodarki socja listycznej, pub likac je  te muszą 
być jednak  trak tow ane  ja k o  bardzo pozytyw ny 
w k ład  nauk i radz ieck ie j. M ów iąc o tych  p u b lika ­
cjach n ie  można pom inąć nazw iska p ro f. F rycz - 
kowskiego  [24, 28 ], k tó ry  w  szeregu a rtyku łó w  
popularyzow ał nowe w  1948 r. pojęcia ekono­
miczne, ja k :  norm ow anie środków obrotowych, 
w ykorzystan ie  'środków trw a ły c h  czy też orga­
n izac ja  rem ontów  maszyn.

Dysponowanie taką  g rupą  au to rów  um oż liw i­
ło  j  uż w  1948 roku  w ydan ie  speej alnego num eru 
(z okaz ji M iesiąca P rzy ja źn i Polsko-Radzie­
c k ie j)  poświęconego ZSRR. A r ty k u ły  p ro f. 
K rup ińsk iego  [2 9 ], p ro f. F ryczkow skiego  [28a] 
m gra  Szulca i  d ra  W erhrackiego  [30 ] oraz m gra  
Bieńkowskiego  [31 ] z łożyły się obok tłumaczeń 
na ten num er.

Jeśli chodzi o inne czasopisma poświęcone za­
gadnieniom  węglowym , to  wychodząca od 1952 
roku  Gospodarka Węglem w  n iezbyt dużym roz­
m iarze w yko rzys tu je  bogaty dorobek radzieckie­
go czasopisma „Z a  ekonom iju  to p liw a ” . I  ta k  w  
1952 roku  po jaw ia  się tam  tłum aczenie a r ty k u ­
łów  Ł u r je w a  [3 2 ], W inogradowa  [3 3 ]. Rok  
1953, poza num erem  lis topadow ym  przynoś ą- 
cym  dwa a r ty k u ły  z okaz ji m iesiąca p rzy ja źn i, 
da je  ty lk o  recenzje ks iążk i Kodomasowa [3 4 ], 
napisaną przez W ysockiego.

N a tom ias t popularne czasopimo techniczne 
W iadomości Górnicze od pierwslzego swego nu­
m eru podaje pewne w zm iank i mające na celu u- 
powszechnienie osiągnięć te ch n ik i radz e ik  e i. 
W  przeważnej części są to  tłum aczenia z czaso­
pism  U gol i G o rny j Żurna ł, M echanizacja tru d o - 
jom sk ich  i  tiażo łych  rabot. Obok tłum aczeń po­
ja w ia ją  się też a r ty k u ły  polskich au to rów  na te ­
m at osiągnięć te ch n ik i radzieck ie j, ja k :  Olszew­
skiego [3 5 ], Rabsztyna [3 6 ], Jakko lw iek  ilość 
wzm ianek je s t dość znaczna, ty m  n iem n ie j w y ­
daje się, że specjalnego k ie ru n ku  w  upowszech­
n ia n iu  określonych dziedzin w iedzy górn icze j 
n ie  ma, a je s t raczej pewna dowolność re d a kc ji 
i  tłum aczy w  wyborze tłumaczeń.

W  czasopismach naukowych, tzn . w  p ie rw ­
szych num erach A rch iw u m  G órn ic tw a  i  H u Ln i-  
c tw a oraz Zeszytów N aukow ych A G H  —  G ór­
n ic tw o , ja k ie  zaczęły wychodzić w  1954 roku , 
n ie  ma specja lnych p u b lik a c ji poświęconych te ­
chnice gó rn ic tw a  w  ZSRR, a zagadnienia eko­
nomiczne n ie  są w  n ich  poruszane.

Osobną pozycję —  zresztą ekonomicznie póź­
nie jszą —  stanow ią w ydaw n ic tw a  zwarte, w y­
dane przede w szystk im  ja k o  tłum aczenia opra­
cowań naukowców i  popu la ryza to rów  radzie­
ckich. P ub likac je  te  odnoszą się wyłączn e do 
techn ik i. N ie  wydano dotąd tłum aczeń i k rą ż e k  
poświęconych ekonomice węgla (z w y ją tk ie m  
części ks iążk i G aw risza). R ozm iar a rty k u łu  n ie  
pozwala na cytow anie w szystk ich  k s ią ż :k  t łu ­
maczonych, w yda je  się jednak, że można poczy­
n ić  następujące u w a g i: Podobnie ja k  w  całym  
naukowo-fachowym  ruchu w ydaw niczym  w  P o l­
sce, ożyw ienie w  tłum aczeniach radzieckich z 
dziedziny te ch n ik i w ydobyw an ia  węgla rozpo­
czyna się dopiero około 1959 roku. N a p ie rw  po­
ja w ia ją  się w ydaw n ic tw a  o charakterze raczej 
popu la rnym  przystosowanym  do szerokiego k rę ­

gu czyte ln ików , potem prace naukowe. Stan za­
łog i, potrzeba dokształcania przede w szystk im  
dozoru niższego, w śród którego w  najszerszym  
rozm iarze został dokonany awans społeczny, w y ­
m agał tak iego  postaw ienia zagadnienia. D la te ­
go n a jp ie rw  tłum aczono ta k ie  prace, ja k  W la- 
dym irow a  i  Szełachina [3 7 ], k tó re  w  sposób n a j­
ogóln ie jszy zazna jam ia ły z osiągnięciam i prze­
m ysłu węglowego w  ZSRR za pomocą ta k ich  
środków, k tó re  pom ogły w  uzyskaniu wydoby­
cia, ja k :  organ izacja  pracy, mechanizacja, 
współzawodnictwo, spraw y socjalno-bytowe. Po­
tem  w  latach 1950 —  1951 wydane są tłum acze­
n ia  książek P rich o d k i [38 ] poświęcone specja l­
nie h ig ien ie  p racy  gó rn ika , następnie książka 
G awrisza  [39 ] specja ln ie o p lanow aniu  w  kopa l­
n ic tw ie  węglowym , Szmarowa [40 ] za jm ująca 
się pracą w iertacza i G ieleskuła [41 ] ana lizu ją ­
ca pracę rębacza.

W  1951 roku  w  tłum aczeniu p ro f. Głuszczaka 
wydana zostaje praca P aw iow a  [42 ] obe jm u ją ­
ca ca łokszta łt nauk i gó rn ic tw a.

1952 roku  książka A g rosk ina  i  Czyżewskiego 
[4 3 ], a także m ająca raczej popu la rny  charak­
te r  książka „P odstaw y G órn ic tw a ”  B o ck ija  [44 ] 
o g ó rn ic tw ie  i Aleksandrow a  [45 ] o o rgan izac ji 
pracy.

W  1953 roku  w  tłum aczeniu Ballenstedta, i 
Przysieckiego  zostaje w ydana zb iorow a praca
0 maszynach górn iczych [4 6 ].

Tłumaczenia, ja k ie  się ukazały w  1954 roku,
to  ju ż  prace wysoce specja lizacyjne, ja k  L id in a  
[4 7 ] o zwalczaniu gazów w  kopaln iach węgla
1 Pokrowskiego  [48 ] o g łęb ien iu  szybów.

Oprócz w yd a w n ic tw  książkowych poświęco­
nych upowszechnieniu osiągnięć radzieckich 
należy wspomnieć o pracach polskich poświęco­
nych ty m  zagadnieniom. P ub likac je  te, ze wzglę­
du na swój cel, m a ją  cha rak te r opracowań po­
pu la rnych .

N ie  pre tendu jąc do w yczerpania tem atu  w  
ograniczonych ram ach a rty k u łu  s ta ra liśm y się 
przedstaw ić w k ład  postępowej radzieckie j na­
u k i do rozw o ju  gó rn ic tw a  węglowego w  Polsce 
Ludow ej na odcinku p u b lik a c ji tłum aczeń ks ią ­
żek i  a rtyku łó w . -

L ite ratu ra
1. P lan  5 -le tn i ZSRR 1946 -f- 1950, P rzeg ląd G ór­

n iczy 1947, n r  5, s tr . 381 —  382.
2. D iakow a M . I i . ,  D a w tja n  N . A . :  Term iczne roz­

poznanie p a liw  s ta łych . P rzeg ląd G órn iczy 1948, n r  8.
3. Ł o p a tin  K . J., P a l i j  S. D .:  U w a g i do problem u 

g a z y fik a c ji Len ing radu . P rzeg ląd G órn iczy 1948, n r  8, 
s tr. 972.

4. S te fań sk i J a n :  Z a rys  przem ysłu węglowego w  
ZS R R  w  I  połow ie X X  w . Przeg ląd G órn iczy 1948, n r  
11, s tr . 1232 4- 1243.

5. Izdebski K ., Suszyński K . :  Szybkie sposoby po­
stępu poziomych w yro b isk  górniczych (w  oparc iu  o 
książkę N . W. Szyłowa  i  M . B. U da łkona ). P rzegląd 
G órn iczy 1949, n r  1, s tr . 90 •—  94.

6. Izdebski K ., Suszyński K . :  D ro g i prowadzące do 
zwiększenia w yda jnośc i p ra cy  w  przem yśle w ęglow ym  
ZSRR (na podstaw ie 4 a rty k u łó w  pub likow anych w  
czasopiśmie U g o l) . P rzeg ląd G órn iczy 1949, n r  6, str.. 
728 -4- 732.

7. Iia b s z ty n  J e rz y :  M iesiąc pogłębienia p rz y ja ź n i 
po lsko-radzieck ie j. PG 1951, n r  10, s tr. 381.

8. Perow J,. A rc h a n g ie ls k ij A . :  Podwyższenie w y d a j­
ności kom bajnów  Donbass. P rzeg ląd G órn iczy 1950, n r  
11, s tr .  600 -4- 601.



1955 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A 283

9. Bałaszow W . D . : P róby ładow an ia  na przenośnik 
linow o-zgrzebłow y za pomocą s trze lan ia . P rzegląd G ór­
n iczy 1950, n r  5, s tr. 290 -4- 292.

10. S zuric  i  Szerw enkow : W y n ik i kopa ln ianych ba­
dań doświadczalnej p a r t i i  w ręb ia rek . P rzeg ląd G órn i­
czy 1949, n r  9, s tr . 969 — 982.

11. S zirokow  A . Z . :  P erspektyw y rozwojowe Zagłę­
b ia  Donieckiego. W ęgie l 1947, n r  1.

12. G oja łow  S. Podziemna g a z y fik a c ja  węgla. W ę­
g ie l 1940 n r  3, s tr. 26 -4- 27.

13. B aszark iew icz: Zagadnien ie rozw o ju  budowy ko­
pa lń  w  m iejscach zalegania węgla brunatnego p raw o­
brzeżnej U k ra in y . W ęgiel 1948, n r  5, s tr . 30 -4- 31.

14. O dalszy w zros t w ydobycia węgla (t łu m . z P ra w ­
dy z 10. 12. 1947) —  W ęgie l 1948, n r  1, s tr . 36. -

15. O wykonanie i  przekroczenie p lanu  gospodarcze­
go na 1948 rok. W ęg ie l 1948, n r  8, s tr. 34 -4- 35.

16. Z w o ry k in :  Problem  w ęglowy w  ZSRR. W ęgiel 
1948, n r  3, s tr. 33 -=- 35.

17. Z as iadko : W a lka  o zwiększenie rentowności. W ę­
g ie l 1948, n r  11, s tr. 27.

18. Z w o ry k in :  M echanizacja robót w ym aga jących 
dużego nak ładu  pracy. W ęgiel 1948, n r  9, s tr . 38 -4- 39.

19. Szcuńakow L . :  Technika radziecka w  okresie la t
30. W ęgiel 1948, n r  2, s tr. 33 -4- 34.

20. O w iększy rozpęd ruchu  wynalazczego i  nacjona­
lizacyjnego w  przem yśle węglowym . W ęgiel 1947, n r  1, 
s tr. 36.

21. Rozwój bazy węglowej h u tn ic tw a  ZSRR. W ęgie l
1947, n r  2 -4- 3.

22. C holin  N . :  H ydrom echan izacja  w  ZSRR na us łu ­
gach p lanu  5-letniego. W ęgie l 1948, n r  5.

23. K w estia  nowych p racow ników  w  sow ieckim  prze­
m yśle węglowym . W ęgiel 1948, n r  8.

24. Specjalne up raw n ie n ia  i  świadczenia w  ZSRR dla 
pracow n ików  w  kopa ln ic tw ie  węglowym . W ęgiel 1948, 
n r  8.

25. F ryczko w sk i E ra z m :  O dpisy na um orzenie m a­
ją tk u  stałego i  na kap ita lne  rem on ty  w  zakładach prze­
m ysłowych ZSRR. W ęgiel 1948, n r  2, s tr. 17 -4-  22.

_ 26. F ryczko w sk i E ra z m :  M a ją te k  s ta ły  kopa lń  w  u ję ­
c iu  postanowień obow iązujących w  ZSRR. W ęgiel 1948, 
n r  5, s tr .  6 - 4 - 1 0 .

27. F ryczkow sk i E ra z m :  Norm owanie środków obro­
tow ych p rzedsięb iorstw  państwowych w  ZSRR. W ęgiel
1948, n r  6, s tr. 20 -i- 25.

28. F ryczkow sk i E ra z m :  O rgan izac ja  rem ontów  m a­
szyn i  urządzeń technicznych w  przem yśle w ęg low ym  
w  ZSRR. W ęgiel 1948, n r  10, s tr. 14.

28a. F ryczkow sk i Erazm ,: P łody kopaln iane ZSRR 
1948, n r  11, s tr. 3 -4- 11.

29. K ru p iń s k i B o les ław : W zór do naśladowania. W ę­
g ie l 1948, n r  11, s tr. 1 - 4 - 2 .

30. Szulc M ., W erchacki I i . : Rozwój przem ysłu wę­
głowego ZSRR. W ęgie l 2 —  1948, n r  11, s tr. 12 -4- 17.

31. B ieńkow sk i Leszek: Zagadnien ie ry n k u  radzie­
ckiego d la  eksportu  w ęgla z P olski. W ęgie l 1941 n r  11, 
s tr. 17 -4- 20.

32. Ł u r je w  M . J . :  N orm ow anie i  sposoby zm niejsze­
n ia  zużycia p a liw a  w  przedsiębiorstwach przem ysłu 
spożywczego. Gospodarka W eglem  1952, n r  2, s tr . 43 
-4- 44.

33. W inogradów T. J . :  Składowanie w ęg la  w  zb io rn i­
kach ziemnych. Gospodarka W ęglem  1952, n r  11 s tr. 
262 -4- 263.

34. Kołdom asow J. J . :  O podstawach p lanow ania 
przewozów w  transporc ie  ko le jow ym  ZSRR. Rec. B. 
W ysocki. Gospodarka W ęglem  1953, n r  1, s tr. 14 -4- 16.

35. Olszewski J a k u b : Zm echanizowana obudowa w  
kopa ln iach ZSRR. W iadom ości Górnicze 1950, n r  9, 
340 -4- 344.

36. R absztyn J e rz y : G órn ic tw o węglowe w  Zw iązku 
Radzieckim . W iadom ości Górnicze 1950 n r  10, s tr. 
354 -4- 357.

37. W ład im iró  w A ., Szełachin P . : W ęgiel d la  o jczy ­
zny. W arszaw a, K siążka i  W iedza 1950, s tr. 169.

38. P rich od ko : H ig ie na  p ra cy  gó rn ika , W arszawa 
1951, Państw . Zakład W ydaw n ic tw  Lekarsk ich  s tr. 99.

39. G aw risz B . J . :  P lanowanie wewnętrzne w  kopa ln i, 
s tr. 261, S k ry p t 1949, K siążka 1951.

40. S zm arow : W iertacz, W arszaw a 1951, PW SZ s tr. 
128.

41. G ie lesku ł: Rębacz. W arszaw a, 1952 PW SZ s tr.
102. ,
U2. P aw łó w : Roboty górnicze. K atow ice 1951, P W T, 

s tr. 466.
43. A g ro s k in  A ., Czyżewski N . P .:  K oksownictwo. 

P W T  K atow ice 1952, s tr. 392.
44. B o c k ij B . W .: Podstawy górnicze W arszaw a 1952 

P W T , s tr . 525.
45. A leksandrów  J. J . :  C yk l na dobę w  kopa ln i. P W T  

K atow ice 1952 r.
46. Terp igo riew , D iem idow , P ro to d ia kon ow : M aszy­

ny górniczego w yb ie ra n ia  pokładów  węgla. Katow ice 
1953, P W T  s tr. 481.

47. L id in :  W a lka  z w ydzie lan iem  się gazu w  kopa l­
niach węgla. S ta linogród  1954.

48. P o k ro w s k ij N . M .:  G łębienie szybów pionowych 
zw yk łym i sposobami. W G H S ta linogród  1954.

49. B a rc iń s k i F lo r ia n : Bogactwa kopalne ZSRR. Łódź 
1948, P W T.

50. Rabsztyn J e rz y : Technika w ydobycia węgla w  
Zw iązku Radzieckim , Łódź 1951, P W T.

Mgr in i .  A leksander Żew ierżejew

Możliwości zmniejszenia! strat substancji w ęglowej 
powstających przy eksploatacji

S tra ty  substancji w ęg low ej powstające p rzy 
eksploatacji złoża możemy podzielić, biorąc 
pod uwagę p rzyczyny powodujące ich  powsta­
wanie i  m iejsce powstania, na następujące
grupy:

I. S tra ty  substancji węglow ej, k tó re  pow sta ły  
w sku tek n iew ybran ia  pewnych partiii lu b  po­
k ładów  złoża ze względu na niebezpieczne w a­
ru n k i pracy lu b  bardzo w ysokie koszty eks­
ploatacyjne. Spowodowane one być mogą m ię­
dzy in n ym i następu jącym i przyczynam i: obec­
nością m etanu w  dużej ilości, występowaniem  
tąpań, skłonnością p y łu  węglowego do w y ­
buchu, w y rzu ta m i dw u tlenku  węgla, skłon­
nością węgla do pożarów w skutek samozapal­

ności, nadm iernym  p rzyp ływ em  wody, małą 
grubością pokładu, dużym  zapopieleniem itp .

I I .  S tra ty  w  fila rach  ochronnych pozosta­
w ianych  celem zabezpieczenia urządzeń i  przed­
sięb iorstw  przem ysłowych oraz osiedli od w p ły ­
w ów  szkód górniczych.

I I I .  S tra ty  powstające w skutek n iem ożliw o­
ści w ybran ia  całej substancji w ęglow ej zna j­
dującej się v/ złożu, zależne od systemu w yb ie ­
ran ia : węgie l pozostawiony przy chodnikach 
w  fila ra ch  oporowych, w  „nogach“  oddziela­
jących zabierki, w  k linach  tworzących się przy 
w yb ie ran iu  grubych  pokładów  w ars tw am i po­
z iom ym i, w łatach pozostawianych dla pod­
trzym ania  słabego stropu lub  zawaliska.
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IV . S tra ty  przez m arno traw stw o powstałe 
w sku tek złe j o rgan izac ji p racy lu b  w adliw ego 
systemu płac: pozostawienie urobionego węgla 
w  przodku i  następne zarabowanie go, prze­
rzucenie węgla do starych zrobów, zalanie u ro ­
bionego węgla podsadzką p łynną  itp .

V. S tra ty  powstałe p rzy  procesie sortowania 
i  wzbogacenia węgla, ja k  odrzucenie węgla do 
odpadu, uniesienie węgla przez wodę płuczko­
wą, niedostateczne rozdrobn ien ie  węgla do 
wzbogacania, a przez to  n iem ożliwość w ydzie­
len ia  substancji w ęg low ej z przerostów  itp .

I. S tra ty  w sku tek zaniechania w yb ie ran ia  pew­
nych p a r t ii lub  pokładów

O ile  w  złożu posiadającym  ogólną sumę za­
sobów przem ysłow ych (netto) Z  tonn n ie  w y ­
bierzem y p a rt ii o zasobach z tonn, to koszta 
ruchowe przypadające na 1 tonnę w ydobycia  
n ie  ulegną zm ianie, natom iast am ortyzacja 
wzrośnie i  to  o z . Z  X  100%. W  gospodarstwie 
socja lis tycznym  niespodziewane napotykanie 
na pa rtie  n ie  nadające się do w yb ie ran ia  mogłor- 
by doprowadzić do załamania się p lanu p ro ­
d u kc ji, dlatego Uchwała Rady M in is tró w  n r  
864 z dnia 10 październ ika 1952 r. nakłada na 
inwestora obowiązek, przed przystąp ien iem  do 
opracowania technicznego p ro je k tu  eksploata­
c j i  złoża, zbadania go w  w ystarcza jący sposób 
i  za tw ierdzen ia  stopnia zbadania przez Cen­
tra ln y  U rząd Geologii. In s tru kc ja  Prezesa Cen­
tra lnego U rzędu G eologii regu lu jąca  try b  do­
kum entow an ia zasobów złóż kopa lin  wymaga, 
aby p rzy  zatw ierdzan iu  zostały określone geo­
logiczno-górnicze m ożliw ości w ydobycia  kopa­
lin y , a w  szczególności zostały w yjaśniane sto­
sunk i wodne w  złożu i  jego otoczeniu, aby 
stw ierdzona by ła  obecność gazów, możliwość 
tw orzen ia  się p y łó w  eksplozyw nych i  w y ja ś ­
nione m ożliw ości występowania in n ych  z ja­
w isk  zagrażających bezpieczeństwu eksploata­
c ji złoża. O ile  pewne pa rtie  złoża p rzy  bada­
n iu  wykażą, że eksploatacja ich  będzie tech­
n iczn ie  zby t skom plikow ana lu b  n ieekono­
miczna, to zasoby te j p a r t i i p rzy  zatw ierdza­
n iu  przez C en tra lny  U rząd Geologii zostaną 
zaliczone do pozabilansowych, a w ięc n ie  będą 
m og ły  stanow ić podstawy do nakładów  inw e ­
s tycy jnych . P a rtia  taka może być wydzie lona 
z g ran ic obszaru górniczego pro jektow ane j ko­
pa ln i, lu b  w ie lkość je j zasobów zostanie o d li­
czona od zasobów przem ysłow ych kopa ln i, 
a obszar górn iczy odpowiednio pow iększony 
dla zwiększenia zasobów i  u trzym an ia  am orty ­
zacji na 1 t  w ydobyc ia  w  p ro jek tow ane j w y ­
sokości.

In s ty tu ty  naukowo-badawcze przem ysłu wę­
glowego prowadzą badania w  celu um oż liw ie ­
n ia  ren tow ne j eksploatacji p a r t i i zna jdu jących 
się w  specja ln ie n iekorzystnych  w arunkach 
geologicznych, ja k  na p rzyk ła d  zapobieżenie 
w y rzu tó w  dw u tle n ku  węgla itp .

Osobnym rozdzia łem  w  te j g rup ie  są s tra ty  
substancji w ęg low ej powstałe przez n ie w yb ie - 
ran ie  pokładów  zaliczonych do pozabilanso­
w ych z powodu m ale j miąższości lu b  dużego 
zapopielenia. Eksploatacja ich  systemem gór­

n iczym  jest nieopłacalna. Prowadzone ostatnio 
za granicą p róby g a zy fika c ji pokładów  węgla 
w  złożu dają coraz lepsze re zu lta ty . Już 30 la t 
tem u tow. L e n in  p isał o ga zy fika c ji węgla jako
0 „ je d n e j z w ie lk ich  zdobyczy te ch n ik i“ , pod­
kreśla jąc, że gazyfikacja  pozw oli „w y k o rz y ­
stać naw et najuboższe i  nieeksploatowanę dziś 
złoża węgla kam iennego“ , „zam ienia kopa ln ie  
węgla kam iennego w  ogrom ne ja k  gdyby apa­
ra ty  destylacyjne do w ytw arzan ia  gazu. Gaz 
wprowadza w  ruch  m o to ry  gazowe, k tó re  po­
zw a la ją  w ykorzystać dw ukro tn ie  większą, n iż  
to m ia ło  m iejsce p rzy  maszynach parowych, 
ilość energ ii zaw arte j w  w ęg lu  kam iennym . 
M o to ry  gazowe z ko le i dokonu ją przem ianę 
energ ii w  elektryczność, k tó rą  technika po­
tra f i ju ż  teraz przekazywać na ogrom ne odle­
g łości“  (Len in  tom  19, str. 39, 40). Ponieważ 
ze zna jdu jących się w  próbach system ów ga­
z y fik a c ji najlepsze re zu lta ty  osiąga się p rzy 
górn iczym  udostępnieniu pokładów, należałoby 
zbadać w  kopaln iach, k tó rych  zasoby są b l i ­
skie wyczerpania, m ożliw ości ga zy fika c ji po­
k ładów  pozostawionych ja ko  nienadające się 
do w yb ie ran ia , p rzy  w yko rzys tan iu  is tn ie ją ­
cych w yro b isk  górniczych. Jako p ierw szy k ro k  
do re a liza c ji tego zagadnienia należałoby w y ­
konać dokum entację geologiczną pokładów  n ie - 
w yb ranych  w  kopalniach, k tó rych  zasoby b i­
lansowe mogą zapewnić w ydobycie  na okres 
n iże j 10 la t, celem zbadania czy zgazyfikow a­
n ie  tych  pokładów  by łoby technicznie m ożliw e
1 ekonom icznie uzasadnione.

I I .  S tra ty  w  fila ra ch  ochronnych

Jeśli substancja znajdująca się w  fila rach  
ochronnych n ie  zostanie w ybrana  lu b  będzie 
w ybrana za pomocą urządzeń inne j kopa ln i, 
s tra ty  w  fila ra ch  ochronnych pow odują w zrost 
kosztów am ortyzac ji w  stosunku odpowiada­
jącym  ilo razow i zasobów w  fila ra ch  ochron­
nych do ca łkow itych  zasobów przem ysłow ych 
(b ilansowych) kopa ln i. W  przypadku, k iedy 
substancja węglowa z f ila ró w  ochronnych 
w yb ie rana jest w* czasach późniejszych, po 
w yb ra n iu  sąsiednich p a r t i i pokładu, koszta 
w ydobycia  w zrasta ją  z powodu konieczności 
ponownego udostępnienia i  c iężkich w arunków  
eksploatacji, spowodowanych skoncentrowa­
n iem  ciśnienia góro tw oru. W  przeważającej 
części p rzypadków  uda je  się w ydobyć z tak ich  
f ila ró w  zaledwie około 50% substanc ji w ę­
g low ej.

Celem um knięcia  s tra t w  fila ra ch  ochron­
nych, w  Polsce od szeregu la t prowadzone są 
prace badawcze nad usta leniem  w yb ie ran ia  pod 
ob iek tam i bez uszkadzania tych  obiektów . N a i- 
bardzie j rozpowszechnionym  sposobem zm n ie j­
szającym  s k u tk i szkód górniczych jes t stoso­
w anie  podsadzki p łynne j. K orzyśc i ekonomicz­
ne stasowania podsadzki p łyn n e j w  tvch  w y ­
padkach w y n ik a ją  z następującego przeliczenia: 
koszt udostępnienia substancji w ęglow ej w  zło­
tych  oznaczymy sym bolem  U  na 1 tonnę w ydo ­
bycia, koszt podsadzania na 1 1 w ydobycia  P  
z ło tych. Różnica U  —  P  stanow i zysk, k tó ry  
o trzym u je m y  przez stosowanie podsadzki p ły n ­
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nej. Zaznaczyć należy, że stosowanie podsadzki 
p łynne j p rzy w yb ie ran iu  systemem fila ro w ym  
zmniejsza p raw ie  d w ukro tn ie  ilość węgla po­
zostawionego na dole w  kopa ln i p rzy ty m  
systemie.

Dalszym i środkam i zmniejszenia s tra t sub­
s tanc ji w ęglow ej w  fila ra ch  ochronnych jest 
zmniejszenie ilości ob iektów  znajdu jących się 
na terenie występowania kopa liny  użytecznej. 
P lan reg iona lny Górnośląskiego O kręgu Prze­
mysłowego w ysuw a następujące główne zało- 
żenią: „stw orzen ie  w a runków  technicznie i  eko­
nomicznie lepszej eksploatacji górniczej drogą 
stopniowej deg lom eracji centra lne j części n ie c ­
k i w ęg low e j“  i dalej „deglom eracja pow inna 
objąć ograniczenia rozbudow y na tym  obszarze 
zakładów przem ysłow ych nie związanych 
z m iejscową bazą surowcową, loka lizację  no­
w ych  zakładów tego typ u  poza obszarem Za­
głębia Węglowego, wreszcie w  dalszym etapie 
przeniesienie poszczególnych zakładów —  
w  m iarę m ożliwości technicznych i gospodar­
czych“ .

W  celu dalszego zmniejszenia ilości sub­
s tanc ji w ęglow ej w ięzionej w  fila ra ch  ochron­
nych, K o leg ium  M in is te rs tw a  G órn ictw a U ch­
wałą n r  28/54 zobowiązało b iu ro  p ro jektow e 
przem ysłu węglowego do opracowania p ro je k ­
tów  pow ierzchn i kopalń zm niejszających f i la ry  
ochronne. Rozwiązania tak ie  m og łyby  iść 
w rozm aitych k ierunkach. M iędzy in n ym i może 
być stosowany sposób, obecnie lansowany 
w  Zw iązku  Radzieckim , zmniejszenia ilośc i bu ­
dynków  na pow ierzchn i kopa ln i do trzech i  ogra­
niczenia w  ten sposób chronione j pow ierzchni, 
względnie uproszczenia sortowania węgla do 
trzech sortym entów  połączonych (drobny I I I
0 ~ 31, orzech 25 ^  80 i  g ruby  od 63 wzwyż), 
do stosowania maszyn p łuczkow ych do pracy 
w  w arunkach w iększej zm ienności z ia rn  na­
dawy i rozlokowania sortow ni na blokach od­
pornych na szkody górnicze.

Dalsze m ożliwości w yb ie ran ia  Węgla z f i la ­
ró w  ochronnych szybów zarysowują się obec­
nie w  zw iązku z próbam i przeprowadzanym i 
obecnie w  Zw iązku  Radzieckim  w ydobyw ania 
węgla szybam i za pomocą w yp ływ a n ia  u robku  
ru rą  średnicy 1,5 do 2,5 m, umieszczoną w  szy­
bie i  w ype łn ioną cieczą ciężką. P rzy zaopatrze­
n iu  ta k ie j ru ry  w  kom pensatory, szyb w ydo­
byw czy m ógłby ulegać znacznym ruchom  bez 
ujemnego w p ływ u  na proces wydobywczy.

Zaznaczyć należy, że w ie le  fila ró w  szybów 
w ydobyw czych zostało w  znacznym stopniu 
wyeksploatowane bez w yw o łan ia  w iększych 
ko m p lika c ji w  w ydobyciu . P rzykładem  może 
być szyb w ydobyw czy kopa ln i Pstrowski. Prace 
prowadzone przez naukowców polskich, 
w  szczególności przez profesorów  W . B udryka
1 T. Kochmańskiego  doprowadzają do poznania 
w a runków  ruchów  na pow ierzchni w yw o ływ a ­
nych przez eksploatację górniczą i określają, 
ja k  i w  jak ich  odstępach czasu można w yb ierać 
substancję węglową bez znacznego uszkodzenia 
budow li i urządzeń znajdu jących się na po­
w ierzchn i. Dalsze prace mające na celu uod­
porn ien ie  urządzeń i budow li staw ianych na

obszarze n ieck i w ęglow ej na szkody górnicze 
u ła tw iły b y  znacznie w yb ie ran ie  węgla z f i la ­
ró w  ocnronnych i  zm n ie jszy łyby  w y d a tk i na 
szkody górnicze. Z dziedziny budow nictw a 
uodpornionego, na uwagę zasługuje stosowany 
obecnie na w ybrzeżu w  okolicach Gdańska- 
G dyn i w  w arunkach n ie jedno litego słabego 
podłoża, a w ięc w  w arunkach zb liżonych do 
osiadania i  „w y p ły w a n ia “  g run tu  występującego 
pod w p ływ em  szkód górniczych, sposób budo­
w y  fundam entów  o w ie lk im  nacisku na podłoże 
(nożowych). Budow la jako  całość zanurza się 
czasami na k ilkadz ies ią t centym etrów , bez zna­
cznych uszkodzeń, ja k  popękanie itp .

Jedną z na jw ażnie jszych zasad z p u n k tu  w i­
dzenia zmniejszenia s tra t i  obniżenia kosztów 
eksploatacyjnych jest w yb ie ran ie  węgla spod 
obiektów  równocześnie z norm a lną  eksploata­
cją pokładu. 'W ybieran ie w czasie późniejszym:

1. w-ymaga nakładów  na ponowne udostępnie­
nie p a r t ii lu b  dłuższego u trzym yw an ia  dróg 
łączących tę partię ,

2. podraża koszty urabiania , gdyż urab ian ie  
prowadzone jest w  w arunkach wzmożonego 
ciśnienia,

3. zwiększa s tra ty  ponoszone na szkody gór­
nicze, gdyż p rzy  osobnej' l ik w id a c ji f i la ru  
ochroifnego w yb ie ran ie  jednego pokładu lub  
w ars tw y, po poprzednim  następuje szybciej, 
co powoduje szybsze osiadanie pow ierzchni 
i zwiększa rozm ia r szkód górniczych,

4. znacznie zwiększa s tra ty  eksploatacyjne 
substancji węglow ej, na p rzyk ład  p rzy  syste­
m ie zab ierkow ym  na zawał s tra ty  praw ie 
że podw aja ją  się.

I I I .  Straty zależne od systemów wybierania.

S tra ty  substancji w ęglow ej związane z sy­
stemem w yb ie ran ia  p rzy  systemach ściano­
w ych nie dochodzą do 7°/o, p rzy systemach 
zabierkowych na podsadzkę do około 16°/» 
i  p rzy systemach zabierkowych na zawał do 
około 27%. Z p unk tu  w idzenia zmniejszenia 
kosztów w łasnych w ydobycia  węgla, uspraw ie­
d liw ione  by łoby stosowanie systemu zabierko- 
wego na zawał ly tedy, gdyby koszty eksploa­
ta c ji systemem ścianowym  na 1 tonnę w ydo­
byc ia  b y ły  o ty le  wyższe, że w yn ios łyby  
27 X7 — 20% kosztów udostępnienia.

Oszczędności substancji w ęglowej i w  zw iąz­
ku z tym  nakładów  ponoszonych na udostęp­
nienie pokładów  węgla zobrazowane są w  na­
stępującym  przykładzie : Załóżm y, że ogólna 
ilość wydobywanego węgla kam iennego przez 
przem ysł w ęglow y wynosi 100 m ilionów  tonn 
rocznie, z tego 56% systemem ścianowym ze 
s tra tam i 6,5%, 20% systemem fila ro w y m  na 
podsadzkę ze s tra tam i 16%, resztę —  24% sy­
stemem zab ierkow ym  na zawał ze stra tam i 
27%. Ogólne s tra ty  substancji w ęg low ej w y ­
n ios łyby:

100 X 0,56 X 0,065 -- 3.64 m in  t
1 0 0X0 , 2  X  0.16 = ■ 3,2 m in  t
100 X  0,24 X 0,27 =  6,48 m in  t

Razem 13,32 m in  t
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G dyby -eksploatacja odbywała się wyłącznie 
systemem ścianowym, gw aran tu jącym  n a j­
m niejsze s tra ty , ogólna suma s tra t w yn iosłaby.

100 X  0,065 — 6,5 m in  t
Różnica wynosi:

< 13,32 —  6,5 =  6,82 m in  t  rocznie
Zakładając, że koszta udostępnienia w yno­

szą 20 zło tych na tonnę, o trzym am y s tra ty  
finansowe powstające w skutek stosowania, sy­
stemów w yb ie ran ia  z dużym i s tra tam i eksplo­
a tacy jnym i w  wysokości:

6,82 X  20 =  136,4 m in  zł rocznie
Celem zmniejszenia s tra t substancji w ęglo­

w e j, Przepisy Technicznej Eksp loatacji Kopa lń  
W ęgla Kam iennego zabrania ją stosowania sy- 
stemóyz w yb ie ran ia  powodujących s tra ty  po­
nad 30!Vo substancji w ęglowej i  ograniczają 
stosowanie systemów zabierkow ych na zawał 
w  pokładach o grubości ponad 4 m, w prowadza­
jąc przym us w yb ie ran ia  pokładów  o grubości 
ponad 2,5 m  na podsadzkę i  zalecając stoso­
wanie systemów ścianowych. C a łkow ite  w p ro ­
wadzenie w  życie tych  przepisów dałoby bar­
dzo znaczne korzyści ekonomiczne. W yn ika  to 
z następujących rozważań: przypuśćm y, że ilość 
węgla wydobywanego systemem fila ro w ym  ■ na 
zawał w  w arunkach zastrzeżonych przez prze­
p isy dla stosowania systemów ścianowych w y ­
nosi 20 m in  t. Różnica s tra t substancji węglo­
w ej p rzy  stosowaniu systemu ścianowego w y ­
niosłaby 20n/o od te j sumy, czy li 4 m ln t .  Jest 
to. w ydobycie osiągane rocznie przez 4 ko ­
palnie. . .

Zaznaczyć należy, że system y powodujące 
większe s tra ty  (zabierkowe) w ym agają rów nież 
w iększych nakładów  finansow ych w  postaci 
bardzie j gęstej sieci robót przygotowawczych 
i  wyposażenia dużo w iększej ilości, p r# d k ó w  
roboczych. Przyczyną, dla k tó re j system ża­
b i e rkow y na zawał u trzym a ł się p raw ie  w  je d - ' 
ne i czw arte j naszych przodków  w yb ie rkow ych , 
jest stosunkowo ła tw a gospodarka stropem przy  
ty m  systemie. Stosuje się on z powodzeniem 
i p rzy  bardzo' słabych łupkach  (z podpinaniem  
c ienk ie j ła ty ) i p rzy  tw a rdych  piaskowcach. 
Zm iana systemu w yb ie ran ia  ry w ie lu  odkładach 
będzie wym agała gruntownego poznania cech 
s k a ł. stropowych, stropu tak  zasadniczego-, ja k  
i  bezpośredniego. W  w ie lu  przypadkach ko ­
nieczne będzie przeprowadzenie badań geolo­
gicznych i  hydrogeologicznych, gdyż jednym  
z czynn ików  znacznie pogarszających w a ru n k i 
stropowe i  u trudn ia jących  w yb ie ran ie  jest 
obecność w ody strop ie  eksploatowanego' po­
kładu. Zawczasu przeprowadzone stud ia  hydro­
logiczne doprow adziłyby do m ożliw ości odwod­
n ien ia  skał stropow ych pokładu i  następnie 
do prac pod zdrow ym , suchym  stropem.

D la  stw ierdzenia zgodności systemów, w ydo­
bycia stosowanych w  poszczególnych kopa l­
n iach z Przepisam i Technicznej Eksploatacji 
Kopa lń  Węgla, wskazane by łoby dostosowa­
n ie  podziału zakresów miąższości w  sprawo­
zdaniach sta tystycznych do zakresu miąższości 
w ym ien ianych  w  P TE K W K . Podział na za­

kresy. miąższości dostosowany do P T E K W  przy 
zachowaniu obecnej liczby ko lum n w yg ląda łby  
następująco: 1. od 0,4 do 1,5 m, 2. od 1,5 do 
2,5 m, 3. od 2,5 do 3,5 m, 4. od 3,5 do 4,0 m,
5. od 4 do 7 m, 6. od 7 do 9 m  i  7. powyżej 9 m..

IV . S tra ty  przez m arnotraw stw o.

S tra ty  przez m arnotraw stw o powstają n a j­
częściej w  przodkach, w  kó rych  n ie  ma ściślej 
k o n tro li ilości odbieranego węgla. Zachodzi to 
w tedy, gdy w ęg ie l odbierany jest z w ie lu  
przodków  na wspólny transporter. W  tych  w a ­
runkach pozestawiane są n ieraz znaczne ilośc i 
węgla, ulegające następnie zarabowaniu lub  
zasypaniu przez m ater.a ł podsadzkowy. W y ­
padki te zachodzą szczególnie często w  dniach, 
w  k tó rych  przez awarię lub  przez inne  p rzy ­
czyny nastąpiła przerw a w  odstawie urobku. 
Czas p rze rw y  w  odstawie u robku  można w y ­
korzystać najczęściej ty lk o  dla postawienia 
budynku. D la postaw ienia budynku  musi być 
w o lny  spąg. W ęgiel n ie  może być załadowany 
na un ieruchom iony transporter, w ięc zostaje 
przerzucony za transporte r do s ta rych  zrobów.
0  ile  przerw a będzie dość długa, to pod ko­
niec zm iany, dla ura tow ania  cyk lu , zostaną za­
ładowane. resztk i węgla spod os,losu w  celu 
um ożliw ien ia  p rzek ładk i transportera, a w ę­
g ie l za transporterem  pozostanie w  zawale. 
S tra ty  finansowe ponoszone wówczas przez ko­
paln ie  osiągają do 80”/o w artości węgla. D la 
un ikn ięc ia  s tra t tego typu, pow inny organa 
dozoru lub  k o n tro li technicznej kontro low ać 
ilość pozostawionego w  przodku węgla i  o d li­
czać te -stracone ilości p rzy  ob liczaniu części 
w ydobycia  przypadającego na ten przodek 
z ogólnej ilośei o trzym anej z transporte ra  zbio­
rowego. Następnym  często' spotykanym  z ja w i­
skiem  m arno traw stw a udostępnionego węgla 
jest pozostawianie na poprzednio w ybrane j
1 podsadzonej w a rs tw ie  zby t grube j ła ty  wę­
g low ej. Znane są przypadki, gdy ta ła ta  sięga 
ponad 1 m e tr grubości. Do g ru p y  s tra t przez 
m arnostrawstwo należy zaliczyć rów nież s tra ty  
powstałe przez ładowanie węgla w raz ze skałą 
p łonną do wspólnego wozu na chodnikach wę- 
g low o-kam iennych, p rzyb ie rkach  i  przekopach. 
S tra ty  te powstają najczęściej przez nienale­
żyte opłacenie węgla. G ó rn ikow i n ie  opłaca się 
sprowadzać oddzielnego wózka na węgiel, od­
rzucać kam ień lu b  w ykonyw ać inne  podobne 
czynności, gdyż udzia ł op ła ty  za postęp przod­
ka jest zby t w ie lk i i  z naw iązką w y ró w n u je  
s tra ty  w  płacie roboczej, powstaje z powodu 
niewydzieła,n ia  węgla ze ska ły  p łonne j.

V . S tra ty  w  zakładach prze róbk i mechanicznej'

S tra ty  p rzy  wzbogacaniu i  sortow aniu  węgla 
powstają przez przechodzenie substancji w ęg lo­
w e j do odpadów. Ilość węgla traconego w  ten. 
sposób przez po lsk i przem ysł w ęg low y oceniana 
jest, na podstawie .analiz chem icznych cdna- 
dów, przez n ie k tó rych  ekspertów  na około
2 m in  tonn węgla rocznie. N ajpoważnie jszym  
powodem, tak  wysokich s tra t p rze róbk i mecha­
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nicznej są obecnie p rzyczyny n a tu ry  socjalnej. 
W  w ie lu  kopaln iach w yb ie ran ie  węgla z ha łd  
p rzyb iera  bardzo poważne rozm iary . W  jednej 
z kopalń ilość osób w yb ie ra jących  w ęgie l na 
hałdach w ynosiła  60 dziennie. Rezultatem  ich 
pracy było  w yb ie ran ie  ponad 20 tonn węgla. 
Ponieważ osoby w yb iera jące w ęgie l na hałdach 
powiązane są w ięzam i rodz innym i z załogą 
zakładu przeróbk i mechanicznej i  kopa ln i, czy­
nione są najrozm aitsze w y s iłk i, aby zwiększyć 
zawartość węgla wychodzącego w  odpadach. 
D la  zmniejszenia tych  s tra t pracow nicy kon­
t ro l i  technicznej pobiera ją  próby z odpadów 
poszczególnych sortym entów  i  na podstawie 
w ykonanych  analiz chemicznych przeprowadza 
się zaostrzenie k o n tro li lub  ulepszenie sposobu 
pracy na odcinkach w ykazu jących nadm ierne 
s tra ty . W y n ik i analiz w ykonanych na analo­
gicznych odpadach jeden raz w  norm alnych  
w arunkach, a d rug i raz po uprzedzeniu załogi 
i  wzm ożeniu k o n tro li wskazują, że zawartość 
węgla w  odpadach podczas zaostrzonej k o n tro li 
zmniejsza się w  p rzyb liżen iu  dw ukro tn ie . 
W skali całego przem ysłu węglowego, sprowa­
dzenie zawartości węgla w  odpadach do ilości 
w ykazyw ane j - podczas zaostrzonych k o n tro li 
oznaczałoby zwiększenie p rodukc ji o 1 m in. 
tonn (cytra  orientacyjna). Najprostszą drogą 
do w ye lim inow an ia  umyślnego zwiększania 
ilości węgła w  odpadach jest zaprzestanie w y ­
wożenia odpadów na ha łdy i  skierow anie całej 
ilośc i odpadów do. w ykorzystan ia  na p rzyk ład  
do podsadzki lub  innych  celów. Najnowsze 
prace naukowe prowadzone w  w ie lu  k ra jach  
w ykazu ją , że substancja węglowa zawarta na­
w et w  n ie w ie lk ie j ilości w  odpadach przem ysłu 
węglowego może być pożytecznie w ykorzys ta ­
na. W  Polsce już  od dłuższego czasu prow a­
dzone jest w ypa lan ie  cegły z łupków  odpado­
w ych  zaw ierających do 14% węgla, p rzy  czym 
osiąga się oszczędności węgla na wypalanie . 
M ożliw e  jest dodawanie łupków  odpadowych 
przy  p ro d u kc ji cementu. W  tym  w ypadku  bę­
dzie również wykorzystane do 30% energii 
cieplnej zawartego w  n ich  węgla. N a jbardzie j 
obiecującą co do korzyści ekonom icznych w y ­
daje się być produkcją ' k ruszyw  lekk ich  z, ma­
te ria łów  odpadowych przem ysłu węglowego.

P rzy odpow iedniej ko n s tru kc ji pieców do w y ­
palania kruszyw , cała substancja węglowa za­
w arta  w  odpadach b y ła b y  w ykorzystana 
i otrzym anoby p roduk t ' o cenie ryn ko w e j 
około- 70 z ł za tohnę. Proces technologiczny po­
lega łby na rozdrobnien iu  odpadu do w ym ia ró w  
grysU betonowego i  w yprażen iu  w  tem pera­
tu rze  około 600 °C (orientacyjn ie). O trzym any 
gry-s do betonów posiadałby w ytrzym ałość około 
100 kg/cm'2 i  ciężar gatunkow y około 2. Stano­
w iło b y  to o lb rzym ią  zaletę, gdyż zm nie jszyłoby 
zużycie m ateria łów  na. fundam enty, b e lk i itp . 
przez lekkość kons trukc ji. Również koszta tra n ­
sportowe u leg łyby  zmniejszeniu.

W  Niemczech .zachodnich czynny jest od 
1952 roku  zakład gazy fikac ji p roduktów  odpa­
dowych przem ysłu węglowego. Jako surow ieć 
służą odpady o zawartości od 10 do 25% węgla. 
O trzym yw any jest, gaz.. którego kaioryezność

waha się od od 800 do 1200 kca l/m 3, w  zależ­
ności od zawartości węgla w  odpadach. Ilość 
przerabianego' obecnie odpadu w ynosi około 
1 m in tonn rocznie. Po zgazyfikow an iu  odpady 
są w ykorzystyw ane do p ro d u kc ji cementu. 
W  lite ra tu rze  fachowej (G lückauf n r  31/32 
z 1954 roku) podkreślony jest fak t, że w yko­
rzystanie odpadów w  ten sposób zm ien i k ie ­
runek in w e s tyc ji w  przeróbce mechanicznej, 
k tó ra  będzie ro zw ija ła  się w  k ie ru n ku  zm n ie j­
szenia zawartości pop io łu  w  węglach sprzeda­
wanych, a nie w  k ie ru n ku  zmniejszenia zawar­
tości węgla w  odpadach.

W p ływ  w ykorzystan ia  odpadów na koszta 
w łasne przem ysłu węglowego ilu s tru je  nastę­
pujące przeliczenie. Załóżmy, że odpady b y łyb y  

/  odstępowane bezpłatn ie loco wagon w  kopaln i. 
Znany jest fak t, że załadunek na. wagony bez­
pośrednio z sortow n i jest tańszy, n iż  w yw oże­
nia na ha łdy i  w ysypyw an ie  odpadów. P rz y j­
m ijm y , że załadunek na wagony kosztuje 1 zło­
ty , a w yw iezien ie  na ha łdy 3,50 zł. Ilość m a­
te ria łów  odpadowych w ysypyw anych rocznie 
na ha łdy  w ynosi w  przem yśle w ęglow ym  około 
15 m in  t. Różnica kosztów w yw ozu na ha łdy 
i  załadunku do- wagonów w  w ypadku  uzyska­
nia zbytu  na wszystkie odpady przem ysłu wę­
glowego wyniesie:

15 m in  t  X  (3,5— 1) zł =  37,5 m in  zł

Ogólne uw agi o sposobie obliczania strat.

Dane statystyczne o trzym yw ane z kopalń, 
k tó re  dotyczą strat, oparte są na następują­
cych obliczeniach: pomierzona w yeksploato­
wana powierzchnia, po ew entua lnym  uwzględ^ 
n ien iu  kąta upadu pokładu, mnożoną jest przez 
grubość węgla i w spó łczynnik 1,3, jako  odpo­
w iedn ik  ciężaru w łaściwego węgla. T ak i system 
obliczenia dopuszcza trz y  błędy, mające cza­
sami bardzo duży w p ły w  na otrzym ane rezu l­
ta ty :

1. W ęgiel z w ie lu  pokładów przekracza cię­
żar w łaśc iw y 1,3, dochodząc czasami 
do 1,4.

2. W ęgiel sprzedawany z n iek tó rych  kopalń 
jest bardzo zanieczyszczony kam ieniem  
z opadu stropowego.

3. W ęgiel w  n iek tó rych  kopalniach ważony 
jest praw ie  \ bezpośrednio po w y jśc iu  
z p łuczk i p rzy w ilgotności sięgającej 
do 20%.

Wysokość w ydobycia  z poszczególnych od­
dzia łów  obliczana jest przeważnie na podstawie 
ilośc i w ózków  o trzym yw anych  z tego oddziału 
tak, że oddział ładu jący w ózki solidnie w y k a ­
zany zostanie z m niejszą ilością wydobycia  
n iż  w  rzeczywistości w ydał.
. Powyżej w ym ien ione b łędy doprowadzają 
czasami do fałszywego- obrazu. Na p rzyk ład  
obliczenia' s tra t w  n iek tó rych  kopaln iach dol­
nośląskich wykazują, że otrzym ano w ięce j wę­
gla, niż by ło  go w  złożu. D la un ikn ięc ia  tych  
błędów konieczne jest ze strony k ie row n ic tw a  
dzia łów  m iern iczych w  kopalniach przeprow a­
dzanie w n ik liw e j analizy poszczególnych czyn­
n ików  w p ływ a jących  na w ykazyw aną Wysokość 
stra l eksploatacyjnych u
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Ju liusz  S z a flik

Zagadnienie organizacji w głównych warsztatach naprawczych

W  okresie gwałtownego w zrostu mechanizacji 
kopalń węgla kamiennego, w ażnym  zagadnie­
n iem  jest dobre i  szybkie rem ontowanie me­
chanizmów pracujących w  gó rn ic tw ie  węglo­
w ym . W  tym  celu stworzono- G łówne W arsztaty 
Naprawcze wchodzące w  skład jednostek nadzo­
row anych przez Zjednoczenie W ęglowe i  usta­
lono ich specjalizację w  oparciu  o Żarz. M in i­
sterstwa G órn ictw a n r  439 z -dnia 18. V I. 1954 r. 
z równoczesnym obowiązkiem  produkowania 
tych  części zapasowych, k tó rych  n ie  w ykonu ją  
lu b  w yko n u ją  w  ilośc i niedostatecznej fa b ry k i 
maszyn górniczych. G łówne W arsztaty w  ciągu 
k ilk u  la t swojego is tn ien ia  w ykaza ły  poważne 
osiągnięcia p ro d u k c y jn e ,'n ie  osiągnęły jednak 
odpow iednich w yn ikó w  na po lu organ izacy j­
nym .

Obecny stan organ izacyjny G łów nych W ar­
sztatów, z jedne j s trony  un iem ożliw ia  śledzenie 
przebiegu p ro d u kc ji w  wydzia łach, a z d rug ie j 
n ie pozwala na w łaściwą analizę techniczno- 
-ekonom icznej dzia ła lności przedsiębiorstwa 
oraz porównanie pracy przedsiębiorstw  m iędzy 
sobą. Organizacja poszczególnych warsztatów  
oparta jest na doświadczeniach organ izacyjnych 
k ie row n ic tw a , p rzy  czym w  w ie lu  przypadkach 
starano się ją  uspraw nić w zoru jąc się na w a r­
sztatach siostrzanych, n ie  analizu jąc jednak, 
czy posiadane m ożliwości etatowe i  stan o rgan i­
zacy jny pozwolą na asym ilację i  w ykonanie 
wzmożonych zadań w yn ika jących  z reorgani­
zacji. Tak na p rzyk ład  przeorganizowano- pracę 
dzia łów  rachub, zwiększając zarówno je j pra­
cochłonność, ja k  i  m ateriałochłonność p rzy ró w ­
noczesnym obniżeniu możliw-cści ko n tro li. 
Zm iana tego systemu i  przejście na -ogólnie 
p rzy ję te  fo rm y  obiegu dokum entacji i  je j w y ­
korzystania pozw oli w  ska li w szystk ich stosu­
jących ją  G łów nych W arsztatów  Naprawczych 
Przem ysłu Węglowego na zaoszczędzenie około 
1 t-onny papieru oraz 5000 godzin pracy i  to 
przeważnie w  nadgodzinach.

K ie row n ic tw a  Zjednoczeń P rzem ysłu W ęglo­
wego -dążyły i  dążą w  dalszym  ciągu do ja k  n a j­
lepszego w yw iązyw an ia  się warsztatów  z ich 
zadań p rodukcy jnych , natom iast sprawy 
usprawnien ia organ izacji i obiegu dokum entów  
pozostaw iły na uboczu, zapom inając o tym , że 
prawidłowo- zbudowana organizacja um ożliw ia  
bieżące w yk ryw a n ie  rezerw  p rodukcy jnych , 
a tym  samym zwiększenie przerobu.

System organ izacyjny warsztatów , począwszy 
od mom entu przy jęc ia  zamówienia, poprzez je ­
go opracowanie i  przebieg na warsztacie, aż 
po ostateczne w ykorzystan ie  w  kom órkach 
sprawozdawczości technicznej i  ekonomicznej 
w ykazu je  b rak  jedno litych  fo rm  i  rozwiązań. 
P rzykładow o: ew idencja zamówień w  jednych 
warsztatach odbywa się w  komórce planowa­
nia, w  innych  w  kosztach w łasnych, a spotyka 
się i zupełne wyodrębnienie. K a lku la c je  kosz­

torysowe sporządzają albo dz ia ły  planowania, 
albo ka lku la to rzy  um ie jscow ien i w  dziale pro ­
dukc ji, (fab rykac ji). D okum entacja warsztato­
wa przygotow yw ana jest albo w  dzia le ka lku ­
lac ji, albo w yp isu je  ją  na podstawie k a rt ope­
racy jnych  i  zestawień m ateria łow ych pisarz 
sto jący do dyspozycji m istrza. N iektó re  w a r­
sztaty s tw o rzy ły  „rozdz ie ln ie “ , k tó re  w yp isu ją  
dokum entację a następnie przekazują ją  m i­
s trzow i tracąc zupełnie orientację  w  kszta łto ­
w an iu  się p ro d u kc ji na warsztatach.

Procesem p ro d u kcy jn ym  k ie ru ją  w  poszcze­
gólnych warsztatach m istrzow ie , p rzy  czym 
praca ich  jest częściowo ty lk o  koordynowana 
przez k ie row n ika  p ro d u kc ji i  stąd zdarza się 
bardzo często, że zdemontowana n ie  w iadomo 
po co maszyna leży na warsztacie przez k ilk a ­
naście tygodn i n iepotrzebnie zw iększając za­
pasy robó t w  toku.

K on tro la  obecności i  związana -z n ią  kon tro la  
faktycznego czasu pracy przepracowanego na 
dane zlecenie (operacje) je s t bardzo niedo­
kładna-, stąd bardzo częste osiąganie średniego 
przekroczenia no rm  w  granicach od 190 do 
200%.

N ie ulega w ątp liw ości, że organizacja p ro ­
d u kc ji i  związanego z n ią  przebiegu dokum en­
tów  w  przedsiębiorstwach o p ro d u kc ji in d y w i­
dua lne j, do ja k ich  należą w arszta ty  remontowe, 
jes t znacznie trudnie jsza, n iż  w  zakładach o p ro ­
d u k c ji sery jne j. Trudności te w ystępu ją  już  
p rzy  opracowaniu technolog ii i  w y n ik a ją  z bra­
ku  odpowiednich norm  i  bazy porównawczej, 
ja k  i, ze stosunkowo k ró tk iego  czasu na techno­
logiczne opracowanie zamówienia.

Organizacja obiegu i  sposób opracowania do­
kum entac ji p ie rw iastkow e j, ja k  i  te rm in y  je j 
w p ły w u  do kom órek sprawozdawczości w y w ie ­
ra ją  decydujący w p ły w  na techn ikę i szybkość 
rozliczania kosztów w łasnych.

F o rm y ew idencji kosztów i  technika ich  roz­
liczania jest n ie jedno lita  i  opiera jąc się w  za­
sadzie na drukach używ anych w  górn ic tw ie  
w ęglow ym  stosuje w  większości w ypadków  
technikę obowiązującą w  przem yśle maszyn 
górniczych. Ponieważ zasadą rozliczania kosz­
tów  w  kopa ln ic tw ie  jest ka lku lac ja  stanowisk-o- 
wo-dzie leniowa, a w  fab rykach  maszyn zliczę- 
niowo-stano-wiskowa, d ru k i kopalń, ja k  i  tech­
n ika  rozliczania u le g ły  w  warsztatach różnym  
przeróbkom  powodując w  paru  wypadkach zu­
pełne wypaczenie danych dotyczących rzeczy­
w is tych  kosztów.

Przykładowo- w  jednym  z warsztatów  koszt 
w łasny zlecenia oblicza się w  ten sposób, żt 
ilość godzin przepracowanych na dane zlecenie 
mnoży się przez ustaloną w  p lan ie  wartość 
1 norm ogodziny obejm ujące j koszt robocizny 
plus narzuty, dodaje się koszt rzeczyw iście zu­
żytego m ate ria łu  i  o trzym u je  się w edług tw ie r­
dzenia p racow ników  kosztów rzeczyw isty koszt
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własny. Suma nakładów  m inus tak  ustalone 
koszty daje wartość w ykazu jącą w zrost robót 
w  toku. Koszty, o k tó rych  wspomniano, zw ięk­
szone o 5% stanow ią sumę fa k tu ry , k tó rą  ob­
ciąża się zamawiającego.

Jest rzeczą oczywistą, że dane dotyczące sta­
nu robó t w  toku, akum u lac ji i  obn iżk i kosztów 
w yn ika jące  ze sprawozdawczości księgowej m i­
ja ją  się ze stanem fak tycznym  o poważny p ro ­
cent.

Duże rozbieżności w ystępu ją  rów nież w  sy­
stemie fak tu row an ia  powodując, że ta sama 
usługa na dłuższej przestrzeni czasu posiada 
różną cenę oraz, że te same usług i w ykonyw ane 
przez dwa w arszta ty posiadają poważne cza­
sami różnice cen. Również cyk l fak tu row an ia  
w ykazu je  rozbieżności w  dniach, wynoszące od 
3 do 45 dni. Przyczyną tego jest odm ienny spo­
sób ustalania wartości m ateria łów . Jedne w a r­
sztaty bowiem fa k tu ru ją  m a te ria ły  zaplano­
wane, inne rzeczywiście zużyte, p rzy  czym te, 
k tó re  po o trzym an iu  zawiadom ienia o zanikn ię­
ciu zlecenia zestawiają m a te ria ły  same, fa k tu ­
ru ją  prędzej n iż te, k tó re  czekają na dane 
z Centralnego B iu ra  Rozliczeń Przem ysłu W ę­
glowego.

U jednolicen ie systemu organ izacji pracy 
i wprowadzenie centralnego systemu k ie row a­
nia p rodukc ją  w  warsztatach pow inno stworzyć 
p la tfo rm ę um ożliw ia jącą porów nyw an ie  w y n i­
ków  osiąganych przez poszczególne w arsztaty 
oraz u jaw n ian ie  is tn ie jących a trudnych  do 
uchwycenia luzów  produkcy jnych .

Pierwsze k ro k i w  dziedzinie uporządkowania 
organ izacji zostały już  poczynione przez D epar­
tam ent Energo-Mechaniczny, k tó ry  w yda ł in ­
s trukc ję  dotyczącą organ izacji pracy w  przed­
siębiorstwach rem ontow ych M in is te rs tw a G ór­
n ic tw a z dnia 16. X I I .  1954 r. In s tru kc ja  ta sta­
now i podstawę, na k tó re j będzie można p rzy ­
stąpić do systematycznćgo podnoszenia poziomu 
organizacyjnego tak obiegu dokum entacji pod­
stawowej, ja k  i  planowego k ierow ania  warszta­
tam i i  ich  produkcją . Ponadto usta lić będzie 
można technikę ew idencji i rozliczania kosztów 
ujednolicając ją  w  ska li w szystk ich  G łów nych 
W arsztatów Naprawczych przy  równoczesnym 
podniesieniu poziomu ich  realności i  opera tyw ­
ności, co pozw oli na porów nyw an ie  kosztów 
napraw  i  p ro d u kc ji pom iędzy warsztatam i.

Wymiana doświadczeń
Janusz D ie tr ic h

Taktyczne problemy rozwoju

Rozwój mechanicznej przeróbki węgla jest 
dla naszego górn ic tw a sprawą n iezw yk łe j wagi. 
T y lko  w  k ra ju  o bardzo n isk im  uprzem ysło­
w ien iu  a jednocześnie o w ie lk im  bogactwie 
ła tw o dostępnych w ysokowartościowych po­
k ładów  węgla, znaczenie mechanicznej prze-

Obecna in s tru kc ja  pow inna zostać w  p rzy ­
szłości przebudowana w  k ie ru n ku  wprowadze­
nia pełnoplanowego kie row an ia  pracą warszta­
tów  p rodukcy jnych  poprzez zorganizowanie 
centra lne j, a tam  gdzie to się okaże konieczne,

■ warsztatowych rozdzie ln i. Odciąży to  m istrzów  
i k ie row n ików  p ro d u kc ji od pracy papierkow e j 
um ożliw ia jąc im  zwiększenie zainteresowania 
się pracą poszczególnego pracownika, co n ie­
w ą tp liw ie  w p łyn ie  na je j jakość, a rozdzie ln i 
pozw oli na pełną koordynację pracy, a przez 
to, skrócenie cyk lu  remontowego.

Zorganizowane w  sposób m oż liw ie  prosty 
w arszta ty rem ontowe pozwolą na rozpoczęcie 
drugiego etapu prac organizacyjnych, k tó rym  
pow inno być przejście na ceny planowe za re­
m onty i  produkowane części zapasowe. Ten 
etap pow iązany być pow in ien  z zmianą systemu 
obliczania kosztów w łasnych. Oba etapy orga­
n izacyjne pozwolą na w ye lim inow an ie  anor­
malnego stanu, ja k im  jes t osiąganie nadm ier­
nych zysków wynoszących ponad 200% planu 
p rzy zupełnym  braku  prze jaw ów  w a lk i 
o zmniejszenie kosztów w łasnych p rodukc ji. 
Podniesienie się m ożliwości p rodukcy jnych  
warsztatów  oraz e lim inac ja  nadm iernych zy­
sków  ̂ pozwoli w  konsekw encji na obniżenie 
kosztów planowanych i bieżących (aw ary jnych) 
rem ontów, co w p łyn ie  na zmniejszenie się 
kosztu własnego’ tonny węgla, k tó re  jest przed­
m iotem  wytężonej w a lk i załóg górniczych.

Podporządkowanie G łów nych W arsztatów 
Naprawczych poszczególnym zjednoczeniom 
w  poważnym  stopniu u trudn ia  w y s iłk i zm ierza­
jące do popraw y obecnego stanu, gdyż zm n ie j­
sza m ożliwości operatywnego wkraczania w  za­
uważone niedociągnięcia a ponadto n ie  pozwala 
na zastosowanie w  całej pe łn i zadania spec ja li­
zacji napraw. Skoncentrowanie w  jednej jed ­
nostce organizacyjnej całokszta łtu ' zagadnień 
związanych z w arsztatam i napraw czym i p rz y ­
spieszyłoby osiągnięcie takiego stanu, ia k i w y ­
kazują obecnie fa b ry k i maszyn górniczych pod­
porządkowane CZBMG.

Rozpoczęte prace organizacyjne, zarówno dla 
dobra warsztatów, ja k  i całego przem ysłu 'wę­
glowego pow inny zostać ja k  najszybcie j ukoń­
czone, aby można by ło  w  1956 roku, p ierw szym  
roku  nowego p lanu pięcioletn iego w ystartow ać 
z dobrze zorganizowanej bazy.

mechanicznej przeróbki węgla

ró b k i jest małe. W tak ich  w arunkach gó rn ik  
nie ma trudności p rzy w ydobyw an iu  n iem al 
w prost ze złoża żądanych rodzajów  węgla, 
a w ielkość p ro d u kc ji węgla zależy jedyn ie  od 
sprawności górn ika  i od m ożliwości zbytu 
węgla.
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Tam, gdzie trudno  o pokład węgla w ysoko- 
wartościowego w  stanie su row ym  i  gdzie żą­
dania przem ysłu  są podyktow ane potrzebam i 
w ysokich  gatunków  węgla, tam  w a ru n k i p ro ­
d u k c ji węgla są bardzie j złożone. N ie trzeba 
udowadniać, że w  naszych obecnych w arunkach 
zawartość wózka kopalnianego najczęściej n ie 
zadawala C en tra li Z b y tu  Węgla. Do n ie licz­
nych przypadków  należy, żeby w ęgie l bezpo­
średnio w ydoby ty  m ógł być w  te j postaci do­
starczony odbiorcy. Bez mechanicznej prze­
ró b k i zawartość wózka n ie  przedstawia n ie jed ­
nokro tn ie  technicznej wartości.

N iem al każdorazowo w yd o b y ty 'w ę g ie l segre­
gu je  się na klasy z iarnowe o określonej w ie l­
kości ziarna, czy li na tak  zwane sortym enty. 
W  większości przypadków  w yd o b y ty  w ęgie l 
należy wzbogacić usuwając zanieczyszczenie 
węgla.

Sortownie i  p łuczki, k tó rych  w ie lk ie  budow le 
dom inu ją  na pow ierzchn i w ie lu  naszych kopalń 
są w yraźnym  dowodem tego, ja k  w ie lk ie  zna­
czenie ma d la  kopa ln i mechaniczna przeróbka.

Znaczenie mechanicznej p rze róbk i węgla bę­
dzie coraz większe, w a ru n k i w ydobycia  i zbytu  
węgla uk łada ją  się bow iem  coraz m n ie j ko ­
rzystn ie . Z jedne j s trony  s tw ierdzam y spadek 
jakości węgla w  pokładach ła tw o  dostępnych, 
z d rug ie j zaś w zrost wym agań co do jakości.

Ponieważ wym agań co do jakości zbywanego 
węgla n ie  można obniżyć, pozostają jedyn ie  
dw ie  m ożliwości pogodzenia w ydobycia  ze zby­
tem. Należy ograniczyć w ydobycie  z ła tw ie j 
dostępnych pokładów  i  szukać kosztem nak ła ­
dów  in w es tycy jnych  pokładów  węgla wyższej 
jakości lu b  też trzeba postawić przeróbkę me­
chaniczną węgla na w łaśc iw ym  poziomie.

S taje się coraz bardzie j zrozum iałe, że w  na­
szych w arunkach p rodukc ja  węgla n ie  zależy 
ty lk o  od w arunków  w ydobycia  i  w a runków  
zbytu, lecz rów nież cd w arunków  ja k im i dyspo­
nu je  mechaniczna przeróbka. Konieczne jest 
podkreślen ie tw ierdzenia, że p rodukc ja  węgla 
jest fu n kc ją  w ydobycia, zby tu  i  mechanicznej 
przeróbki.

P rzyp isyw an ie  głównego znaczenia w ydoby­
ciu jest zby t p ry m ity w n y m  u jm ow an iem  zagad­
n ień górn ic tw a. Skupienie uw agi g łów nie  na 
w ydobyc iu  prowadzić m usi do poważnych b łę ­
dów. Można dać na to p rzyk łady  n ie  ty lk o  
z ruchu i  p rodukc ji, lecz rów nież z naszej in ­
w estycy jne j p ra k ty k i w  la tach ostatnich. W y ­
starczy przypom nieć, że trudności zbytu  pro­
d uk tu  kopa ln i J  są spowodowane po trak tow a­
n iem  prze róbk i mechanicznej jako  spraw y 
drugorzędnej d la  p ro d u kc ji węgla.

Jeśli uznamy, że rozw ój mechanicznej prze­
ró b k i jes t w a runk iem  rozw o ju  naszego gór­
n ic tw a , to  zrozum iem y znaczenie rozbieżności 
w ym agań co do jakości węgla potrzebnego d la  
gospodarki i  jakości węgla wydobywanego. 
Sprzeczność ta przestanie być trudnością ty lk o  
w  ty m  przypadku, k iedy  będzie dostateczna 
ilość urządzeń so rtow n i i  płuczek.

Sprawa należytego wyposażenia kopa lń  
w  urządzenia sortow n i i  p łuczek jest sprawą 
n ie ła tw ą. Znakom icie  to  u w y p u k liła  analiza

założeń p lanu  pięcio letn iego przeprowadzona 
ostatnio przez D epartam ent Mechanicznej Prze­
ró b k i M GW .

Sądzić .można, że stopień wyposażenia na­
szych kopalń w  odpowiednie urządzenia zależy 
n ie  ty lk o  od w ie lkości potrzeb i  ilośc i środków, 
ale rów n ież w  dużym  stopniu od sposobu w y ­
posażenia, a w ięc od sposobu u jm ow an ia  spra­
w y  rozw o ju  przeróbk i mechanicznej w  naszych 
kopalniach. Ł a tw o  to zrozum iem y, gdy uzm y­
s łow im y sobie, że n iew łaściw e u jęc ie  te j spraw y 
może być powodem złe j oceny lu b  n iew łaściw e j 
k la s y fik a c ji potrzeb, ja k  rów nież złego użycia 
środków inw estycy jnych .

Od ta k ty k i zastosowanej p rzy  rozw iązyw aniu 
spraw y potrzeb i  spraw y dyspozycji środków 
inw es tycy jnych  zależy m aksym alne zaspakaja­
n ie  potrzeb mechanicznej przeróbki, k tó re  stale 
rosną. Rozwój mechanicznej p rze róbk i jako  
podstawowego czynnika p ro d u kc ji węgla jest 
n ie  ty lk o  problem em  technicznym  i  ekonom icz­
nym , lecz rów nież problem em  tak tycznym  lu b  
ściślej m ówiąc w łaśc iw y rozw ó j mechanicznej 
przeróbk i węgla jest uzależniony od rozw ią­
zania taktycznego' p rob lem u tego rozw oju .

'P ro jektanci sortow ni i  p łuczek m ają  w ie le  
okaz ji do spostrzegania niedomagań w  rozw oju  
mechanicznej przeróbki, gdyż są one ściśle 
związane z trudnościam i napo tykanym i przy 
p ro jektow an iu . Trudności te są powodem, iż 
w y s iłk i p ro jek tan tó w  nie zawsze są w łaśc iw ie  
wykorzystane.

B yć może, że spośród w szystkich m ożliw ych 
punk tów  w idzenia, na jroz leg le jszy jest punkt 
w idzenia p ro iek tan tów , zrozum iałe jest bo­
w iem , że w łaśnie od te i rozległości zależy ze­
bran ie  w szystk ich  danych potrzebnych do opra­
cowania p ro jek tu . I  dlatego można tw ie rdzić , 
że p rzyczyny trudności p ro jek tow an ia  mogą 
mieć głębsze i  zasadnicze znaczenie.

W szystkie nacze kopaln ie , k tó rych  jest k i l ­
kadziesiąt, stanowią, czy też pow inny stanów ’-ć 
jeden w ie lk i zespół p ro d u kc ii planowanych 
ilośc i węgla. Ta doniosła w łaściwość naszvch 
kopalń jest zdobyczą socja lizm u i pow inna bvć 
w  najw yższym  stopniu w ykorzystana. T ym ­
czasem p rzy  p ro iek tow an iu  tego- dotychczas 
n iem al n ie  stw ierdzam y. Natom iast stw ierdza­
m y, że z regu ły  rozbudowa czy budowa ja k ie ­
goko lw iek zakładu traktow ana  jest jako zagad­
n ien ie  oderwane od zagadnienia całości prze­
ró b k i węgla. Każda tego rodza ju  sprawa jest 
traktow ana indyw idua ln ie . To indyw idua ln e  
trak tow an ie  każdego ob iektu  prowadzi do po­
ważnych błędów w  rozw o ju  mechanicznej prze­
róbk i. Nasuwa się konieczność podkreślenia, że 
indyw idua lne  trak tow an ie  budow y każdej sor­
to w n i czy p łuczk i jes t zasadniczym powodem 
n ie tra fn e j oceny w arunków  budow y ob iektu  
jako  środka m aksym alnego zaspakajania po­
trzeb.

B ra k  określenia zadań poszczególnych kopalń 
w  naw iązan iu do zadań innych  kopalń, jako 
zespołu o zadaniach podobnych, jes t poważną 
przyczyną trudności, k tó re  można usunąć łub- 
znacznie zmniejszyć, o- ile  okreś li się potrzeby 
mechanicznej p rze róbk i dla zespołu kopalń
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o podobnych zadaniach p rodukcy jnych . Ocena 
potrzeb zespołu pow inna być podstawą okreś­
lenia potrzeb każdej kopa ln i, jednak zawsze 
jako  cząstki zespołu. Stosując ten sposób może 
się okazać, że w  jednej z kopa lń  wchodzących 
w  skład zespołu można uzyskać ten sam skutek 
techniczny przeróbk i węgla p rzy m niejszych 
nakładach inw estycy jnych , an iże li w  kopaln i, 
k tó ra  jest g łów nym  przedm iotem  uwagi. In d y ­
w idua lne  trak tow an ie  tego przedm iotu un ie­
m ożliw ia  spostrzeżenie innych, lepszych ekono­
m icznie możliwości.

N igdy dotychczas nie dokonaliśm y oceny po­
trzeb naszej p rze róbk i w ed ług zespołów kopalń
0 podobnych zadaniach, na p rzyk ład  o zada­
niach w  zakresie p rodukc ji węgla koksowego, 
eksportowego czy energetycznego i  opałowego. 
N ie m ając oceny przeróbki, n ie dokonaliśm y 
oceny nakładów  inw es tycy jnych  na budowę 
czy rozbudowę zakładów te j samej ka tegorii. 
Potrzeby przeróbk i zakładów różnych kate­
g o rii m ają różny stopień ważności i  dlatego 
pow in ien  być stosowany odpowiedni, k lucz roz­
dzia łu  k redytów , k tó ry  by uw zględn ia ł stopień 
ważności. Wobec ograniczonych m ożliwości za­
spakajania potrzeb przeróbki, n ie uw zględn ia­
nia stopnia ważności budow y zakładów różnej 
ka tegorii, n ie  m ożliw e jes t realizowanie prawa 
maksymalnego zaspakajania potrzeb. Potrzeby 
naszej gospodarki zaspakajane będą ty lk o  w te ­
dy  w  sposób m aksym alny, gdy w  pierwszej ko­
le jności będą usuwane b rak i o na jw yższym  
stopniu ważności. Bez ogólnego spojrzenia na 
całość b raków  a w ięc i  potrzeb, k lasy fikac ja  
potrzeb nie jest m ożliwa. Żadne d o k tryn y  
z góry powzięte n ie  zastąpią te j k la sy fika c ji.

Konsekwencją niedomagań analizy potrzeb
1 braku  w łaśc iw e j k la sy fika c ji tych  potrzeb jest 
b rak  generalnej l in i i  rozw o ju  mechanicznej 
przeróbki, k tó ra  w yn ika  z uznania na jogó ln ie j­
szej zasady, że p rodukcja  jest fu n kc ją  w ydo­
bycia, zbytu  i mechanicznej przeróbki. To 
tw ierdzenie, k tó re  jest s łownym  ujęciem  pew­
ne j zależności można inaczej wypowiedzieć. 
M ianow ic ie  —  przy określonym  poziomie p ro ­
dukc ji, mechaniczna przeróbka jest funkc ją  
w ydobycia  i zbytu. Jeszcze w  in n ym  u jęc iu  
można powiedzieć, że zakres mechanicznej prze­
róbk i jest określony potrzebam i gospodarki na­
rodowej (zbyt) i m ożliwościam i górniczo-geolo­
g icznym i (wydobycie). Z tego względu in s ty ­
tucje  zbytu w raz z k ie row n ic tw em  naszego 
przem ysłu pow inny określić potrzeby całej na­
szej gospodarki z dostatecznie dużą perspek­
tyw ą  na przyszłość a geolodzy i  górn icy po­
w in n i określić m ożliwości w ydobycia  naszego 
górn ic tw a węglowego jako  całości. B rak  po rów ­
nania ogólnych potrzeb węgla pod względem 
jakościow o-ilościow ym  z m ożliwościam i w ydo­
bycia jest bodajże podstawową przyczyną braku  
generalnej l in i i  rozw oju  mechanicznej prze­
ró b k i węgla.

Naszą obecną tak tykę  stosowaną przy roz­
w iązyw an iu  prob lem ów  mechanicznej przeróbki 
można porównać do ta k ty k i oddziałów p a rty ­
zanckich. Tymczasem tak tyka  górn ic tw a k ra ju  
socja lizm u pow inna mieć cechy ta k ty k i a rm ii

narodowej regu la rn ie  k ie row ane j przez sztab 
generalny. Opracowanie zasad ta k ie j w łaśnie 
ta k ty k i jes t sprawą nieodzowną.

Najogóln ie jsza ocena przyczyny trudności 
p ro jektow an ia  zakładów mechanicznej prze­
ró b k i węgla stanow i podstawę próby określe­
n ia  zarysu zasad ta k ty k i. Przestrzeganie tych  
zasad jest w a runk iem  planowego i  rac jona l­
nego rozw o ju  mechanicznej przeróbki.

Z tego, co ju ż  zostało powiedziane, w yn ika  
g łówna zasada. Jest n ią  konieczność porówna­
n ia  ogólnego zapotrzebowania węgla z geolo­
g iczno-górn iczym i m ożliwościam i wydobycia. 
Konieczne jest opracowanie perspektyw icznego 
p lanu zapotrzebowania w ęgla  koksowego, eks­
portowego, energetycznego, opałowego i  na inne 
cele specjalne. Zdając sobie sprawę z trudności 
osiągania odpowiednio w ysokich gatunków  wę­
gla, co przede w szystk im  spowodowane jest 
brakiem  odpow iednich środków wzbogacania 
mechanicznego, p rzy  określan iu  zapotrzebowa­
nia należy przy jm ow ać m in im alne, technicznie 
wystarczające, wym agania co do jakości. D la 
p rzyk ładu  można podać, że je ś li udaje się od­
pow iednio spraw nie gdzieko lw iek spalać w ęgie l
0 w ysokie j zawartości popiołu, n ie  w olno żądać 
węgla o niższej zawartoścj zanieczyszczeń. Pa­
m iętać należy, że na jm nie jsze naw et przece­
n ien ie  potrzeb co do jakości węgla powoduje 
ogromne trudności w  naszym górn ictw ie .

Posiadanie perspektyw icznego p lanu zapo­
trzebowania węgla u jętego w edług rodzajów
1 klas może stanow ić podstawę dla w ytycznych  
do analizy geologiczno-górniczych m ożliwości 
w ydobycia  węgla.

Geologiczno-górnicza analiza i  perspekty­
w iczny plan zapotrzebowania węgla mogą je ­
dyn ie  stanow ić podstaw ę oceny na jogó ln ie j­
szych potrzeb mechanicznej przeróbki, a szcze­
gólnie potrzeb wzbogacania. Z naciskiem  trzeba 
podkreślić, że w łaśnie wzbogacanie w ydoby­
wanego wręgla jest jedynym  sposobem pogo­
dzenia sprzecznych z sobą żądań co do jakości 
węgla i  możliwości w ydobycia  węgla o ta k ie j 
jakości.

Ana liza  zapotrzebowania węgła i analiza 
m ożliwości wydobycia, a na te j podstawie 
opracowana analiza mechanicznej przeróbki, 
pow inny stanowić podstawę k la s y fik a c ji kopalń 
w edług p rodukc ji węgla koksowego, eksporto­
wego', energetycznego i  na inne cele.

K la sy fika c ja  ta, obok m ożliwości określenia 
stopnia ważności potrzeb inw estycy jnych , ma 
jeszcze jedno ogromne znaczenie. K lasy fikac ja  
kopa lń  według rodzajów  węgla pozwala na 
specjalizację kopalń, co stanow i potężny czyn­
n ik  uproszczenia i  u jedno licen ia  środków  w y ­
posażenia kopalń ogrom nie u ła tw ia ją cy  sprawę 
inw estyc ji. Specjalizacja kopa lń  um ożliw ia jąc 
u jedno licen ie urządzeń mechanicznej p rzeróbki 
i  całych zakładów stanowi o przyśpieszeniu bu ­
dow y oraz potan ien iu  i udoskonaleniu urządzeń.

Znając potrzeby mechanicznej przeróbk i jako 
czynnika p rodukc ji węgla należy ocenić posia­
dane urządzenia pod względem ich  skutecz­
ności. Porównanie aktualnego stanu z ogó lnym i 
potrzebam i ocenionym i w  św ietle p lanu per­
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spektyw icznego pozw oli na ob iek tyw ną  ocenę 
braków  obecnych i  przyszłych. W  ten sposób 
znajdą się podstawy do określenia k ie ru n ku  
rozw o ju  n ie  ty lk o  mechanicznej przeróbki, ale 
rów nież kopalń. Na m arginesie spraw y porów ­
nania ogólnych potrzeb z ak tua lnym i m ożliw o­
ściam i p rze róbk i należy zw rócić uwagę na 
jeden z szczególnych m ożliw ych  sku tków  tego 
porównania. Otóż tak ie  porównanie może w y ­
kazać konieczność poszukiwania now ej kopa ln i 
w  in n ym  k ie runku , an iże li tego dokonano na 
drodze indyw idua lnego trak tow an ia  nowej jed ­
nostk i p rodukcy jne j.

Racjonalne określenie k ie ru n ku  rozw o ju  ko­
pa lń  i  mechanicznej przeróbk i oraz p raw id łow a 
ocena aktua lnych  m ożliwości mechanicznej 
p rze róbk i pow inny stanow ić podstawę okreś­
lenia inw es tycy jnych  potrzeb mechanicznej 
przeróbki. I  tak  ja k  została podkreślona ko­
nieczność ograniczenia wym agań co do jakości 
węgla, w  zakresie inw es tycy jnych  potrzeb m e­
chanicznej p rze róbk i należy dążyć do określenia 
m ożliwego do p rzy jęc ia  m in im um  tych  potrzeb.

Znając w ie lkość potrzeb inw estycy jnych , 
można, opiera jąc się na rac jona lnych przesłan­
kach, określić  wysokość potrzebnych k redy tów  
i  usta lić  k lucz rozdzia łu  tych  k redy tów  d la  
w szystkich kopa lń  podzielonych -według spe­
c ja liza c ji p rodukc ji.

W  ten sposób zbudowane b y łyb y  podstawy 
p lanów  w ie lo le tn ich , k tó re  pozw o liłyby  na u n i­
kanie błędów przecenienia potrzeb ja k ie jk o l­
w iek  kopa ln i, k tó rą  bierze się pod uwagę 
w  planach szczegółowych. P ro je k ta n t m ia łby  
z gó ry  określone ram y, w  ja k ich  pow in ien  za­
wrzeć rozw iązanie środków  technicznych me­
chanicznej przeróbki. W  tych  w arunkach n ik t  
n ie  b y łb y  w  stanie zmusić go do luksusowych, 
tak  zwanych w ygodnych rozwiązań, osiąganych 
zw yk le  kosztem urządzeń, k tó re  m og łyby być 
zainwestowane w  in n ym  zakładzie.

Uznanie zasady, że p rzy  określonym  pozio­
m ie p ro d u kc ji mechaniczna przeróbka jest 
fu n kc ią  w ydobycia  i  zbytu, zmusza do odpo­
w iedniego sposobu postępowania, k tó re  umoż­
liw ia  uzyskanie racjonalnego p u n k tu  w y jśc ia  
dla p lanów  szczegółowych będących w skutek 
naszych w arunków  p lanam i m in im a lnym i.

Stosowanie zaproponowanej ta k ty k i pow inno 
um oż liw ić  zebranie słusznych elem entów punk­
tu  w yjśc ia . E lem enty te, im  bardzie j będą od­
biciem  rzeczyw istych potrzeb odpowiednio 
sk lasyfikow anych, w  ty m  w iększym  stopniu 
zabezpieczą przed ja k im ik o lw ie k  przerostam i 
inw es tycy jnym i. Pam ięta jm y, że przerosty in ­
w estycyjne m ają swój negatyw , k tó ry m  są n ie ­
zaspokojone potrzeby na in n ym  m iejscu.

P rzy  opracow yw an iu poszczególnych p lanów  
zasada nieuznawania, w łaśnie z powyższego 
względu, m n ie j p iln ych  potrzeb pow inna być 
dom inującą.

Doświadczenie w ykazu je , że pcd ty m  w zglę­
dem jes t jeszcze w ie le  n iezrozum ienia i  ego­
izm u partyku la rnego. Egoizmem ty m  jest chęć 
zapewnienia udogodnień choćby kosztem cu­
dzym. D latego należy pamiętać, że te same za­
sady, k tó re  b y ły  zasadami ta k ty k i p rzy  opraco­

w yw an iu  potrzeb p rze róbk i jako  całości po­
w in n y  obowiązywać przy  opracow yw aniu p la ­
nów  szczegółowych.

. Należałoby zwrócić uwagę na następujące 
zasady, będące odbiciem  zasad poprzednio omó­
w ionych, k tó re  można sform ułow ać w  sposób 
następujący:

1. P rzy  wyznaczaniu szczegółowych zadań 
inw es tycy jnych  należy kierow ać się zasadą n a j­
większego sku tku  określonej g rupy kopa lń  p ro ­
duku jących  poszczególne rodzaje węgla. Z te j 
zasady w yn ika , że w  określonej g rup ie  kopalń 
wyznaczać należy to zadanie inw estycyjne, 
k tó re  daje lepszy sku tek techniczny.

2. P rzy  wyznaczaniu k redy tów  in w e s tycy j­
nych n ie  _ przew idyw ać urządzeń, k tó re  bezpo­
średnio n ie  zw iększają mocy p rodukcy jne j, a są 
zamierzano jedyn ie  ze względu na udogodnie­
n ia  ruchowe. Trzeba z całą mocą podkreślić, 
że ta zasada zna jdu je  na ogół bardzo małe zro­
zum ienie. D la  zabezpieczenia się nawet przed 
parogodzinnym  postojem  bez żadnych groźnych 
sku tków , żąda się nieraz urządzeń, k tó re  użyte 
gdzie indzie j da łyby  p rodukc ję  n iew spółm iern ie  
wyższą od s tra t spowodowanych chw ilow ym  
postojem.

3. Trzecia zasada jest stosunkowo m n ie j bez­
pośrednio wyrazem  zasad poprzednio om ów io­
nych. Jest ona w yn ik ie m  konieczności kom p lek­
sowego rozpatryw ania  zagadnień p ro d u kcy j­
nych. Otóż w  kom pleksie zagadnień p ro d u kcy j­
nych, zagadnienie bezpośredniego udzia łu  czło­
w ieka ma zasadnicze znaczenie.
.  Form ą bezpośredniego , udzia łu  człowieka 

w  p ro d u kc ji jes t fo rm a organizacyjna. Otóż 
w  ocenie tego czynnika w idoczny jes t w p ły w  
najgorszych odziedziczonych tra d yc ji. Z regu ły  
p rzy  określan iu  zakresu środków technicznych 
jako  potrzeb inw es tycy jnych  p rzy jm u je  się —  
jako  n ieun ikn iony  —• czynn ik  złego działania 
organ izac ji p ro d u kc ji i  transportu  z. p rodukcją  
związanego. Z n ie zw yk łym  oportunizm em  
p rzy jm u je  się, że pod ty m  względem n iew ie le  
się zm ieni na lepsze. Zapom ina się o> tym , ze 
nasz ustró j pow in ien  m ieć w a ru n k i do tego. 
żeby poziom organ izacyjny b y ł wyższy od 
dawnego.

N iew ykorzystan ie  m ożliwości podniesienia 
poziomu organizacyjnego prow adzi do pogłę­
bienia brauów  pod tym  względem. Jeśli bow iem  
wyposaży się kopaln ie  w  środki n ie wym aga­
jące podniesienia poziomu organizacyjnego, to 
odpadnie bardzo poważny czynn ik  podnoszenia 
tego poziomu.

B iorąc powyższe pod uwagę, au to r wysuwa 
zasadę, k tó re j stosowanie pow inno zm niejszyć 
niebezpieczeństwo fa łszyw ej oceny potrzeb, 
prowadzące do przerostów  inw estycy jnych , po­
w odujących b ra k i na in n ym  m ie jscu oraz sta­
now ić poważny czynn ik  podnoszenia naszej 
sprawności społecznej na poziom wyższy.

B rzm ien ie  te j zasady jest następujące: po­
trzeby mechanicznej p rze róbk i węgla określać 
p rzy  uw zględn ian iu  najw yższej sprawności o r­
ganizacyjne j kopa ln i i transportu  kolejowego.

Podane sform ułow ania  jako zasady ta k ty k i 
rozw ijan ia  mechanicznej przeróbk i węgla są w y -
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n ik lem  samodzielnej pracy, lecz wypada pod­
kreślić, że treść tych  s fo rm u łow ań  jest treścią 
poglądu coraz szerszych kó ł tak, że jest w y ra ­
zem coraz bardzie j zbiorowego m yślenia. Po­
tw ie rdzen iem  tego jest fa k t, że w n iosk i za­
w arte  w  te j pracy zostały przedstawione na 
naradzie party jno-ekonom iczne j Zarządu B iu r

P ro jek tów  M in is te rs tw a  G órn ic tw a  Węglowego, 
ja k  rów nież zostały p rzy ję te  jako  w n iosk i na­
rady. Poddanie tych  w niosków  szerzej d y ­
sku s ji m ogłoby wnieść nowe wartości, ja k  
rów nież m ogłoby zw iększyć dynam ikę  p rzen i­
kania podanych zasad do' budow y naszego gór­
n ictwa.

Konsultacja
Mgr inż. S tan is ław  Dudek

K opa ln ia  Zabrze-W schód

Nowo metodo wołki z  nieszczęśliwymi wypadkami w kopalni
w ęgla kamiennego Zabrze-Wschód

P artia  i  Rząd, w  trosce o lu d z i pracy, p rzy ­
w iązu je  w ie lką  wagę do popraw y bezpieczeń­
stwa pracy we w szystkich gałęziach przem ysłu, 
m iędzy in n y m i w  przem yśle węglow ym .

Dlatego też M in is te rs tw o  G órn ictw a W ęglo- 
wego, Zw iązek Zaw odowy G órn ików  i  urzędy 

.'górnicze postanow iły  podnieść stan bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ieny  pracy w  kopaln iach węgla ka­
miennego na wyższy poziom, aby pomniejszyć 

-,m ̂ żliwośc.. ulegania wypadkom , k tó re  przynoszą 
duże szkody poszkodowanym, kopa ln i i Pań­
s tw u .

r omimo w ie lk ic h  nakładów  finansowych 
i  m a te ria lnych  ze s trony Rządu, bezpieczeństwo 
p racy  nie s to i jeszcze na odpowiednio' zadawa- 

poziomie. K ie ro w n ic tw a  kopalń w raz 
z dozorem kopa ln ianym  pochłonięte w a lką  
o w ykonan ie  i  przekraczanie p lanów  p roduk­
cy jn ych  n ie  zw raca ły uwagi, na bezpieczeństwo 
pracy .lub zagadnienie to s taw ia ły  na d rug im  
planie..

N ie inaczej b y ło  w  kopa ln i Zabrze-Wschód. 
M im o osiągnię tych dodatn ich w yn ikó w  p roduk­
cy jnych  uzyskanych dz ięk i dobrze postaw ionej 

d ysc y p lin ie  pracy, w y n ik i na odcinku bezpie­
czeństwa pracy n ie  b y ły  i  n ie  są jeszcze za­
dowalające.

Z  tego też powodu k ie ro w n ic tw o  kopa ln i 
w  ub ieg łym  ro ku  postanow iło!

1. dokładn ie przeanalizować dotychczas is t­
n ie jący  sposób w a lk i z w ypadkam i i zbadać na 
czym polega zło dotychczas istniejącego spo­
sobu w a lk i z w ypadkam i,

2. opracować i  zastosować now y system  w a l­
k i  z w ypadkam i w  naszej kopaln i.

Analiza dotychczasowego sposobu walki 
z wypadkami

W  naszej kopa ln i n iew ie lka  4-osobowa grupa 
pracow n ików  bhp m ia ła  za zadanie czuwanie 
nad bezpiecznym w ykonyw an iem  robó t w  ko­
pa ln i, nad badaniem za istn ia łych ciężkich w y ­
padków  i nad zapobieganiem w ypadkom .

Poza ty m i p racow n ikam i do miesiąca paź­
dziern ika  ubiegłego roku  reszta p racow ników

techn icznych-ruchow ych bardzo mało zajm o­
w ała się wypadkam i. Raz w  m iesiącu odbywała 
się narada K o m is ji O cnrony P racy p rzy  radzie 
zakładowej, na k tó re j odczytywane b y ły  dane 
statystyczne odnośnie za istn ia łych w ypadków  
z ubiegłego miesiąca. W  "dyskus ji mało by ło  
wniosków, k tó re  by m ogły popraw ić zasadniczo 
stan bezpieczeństwa pracy.

W  ciągu miesiąca procedura z w ypadkam i 
m ia ła  następujący przebieg. W  razie zaistnienia 
w ypadku pracow n ik  zgłaszał o tym  sztygarow i 
i  o trzym yw a ł ka rtę  na w yjazd. Po w yjeździe  
na pow ierzchnię zgłaszał się w  s tac ji opatrunko­
w e j do^ opatrunku. Sanitariusz w p isyw a ł w y ­
padek do ks iążki i zapisywał podane na karcie 
n r  1 nazwiska św iadków. O ile  robo tn ik  p rze r­
w a ł pracę w_ następnych dniach po zaistn ieniu 
w ypadku, wówczas najczęściej planista, w y p i-  
sywał ka rtę  w ypadkow ą podając przyczynę po­
daną przez pracow nika oraz w yp isu jąc  na­
zw iska św iadków. K ie ro w n ik  oddzia łu n ie ana- 
liz u .i3c przyczyny w ypadku podpisyw ał ka rtę  
-i przesyła ł ją  często z bardzo w ie lk im  opóźnie­
n iem  do b iu ra  bhp.

K ie ro w n ik  bhp lu b  jego zastępca badał, czy 
opis w ypadku b y ł zrozum iale napisany, a w  ra - 
zie niejasności w zyw ano k ie row n ika  oddziału 
ub sztygara zm ianowego do popraw y opisu. 

Następnie re jestrowano w ypadki, a k a r ty  w y ­
padkowe popraw ione przesyłano 1— 2 razy 
w  m iesiącu do podpku dyrekto ra . T y lko  w  ra ­
zie ciężkiego w ypadku lub  śm iertelnego prze­
prowadzano dochodzenia badając św iadków.

Praca górn ika  na dole wymaga w ie lk ie i czu j­
ności. i dokładności, toteż ty lk o  rygo rys tyc -ne  
przestrzeganie przepisów oraz troska dozoru 
o bezpieczne w a ru n k i pracy może spowodować 
zmniejszenie wypadków.

G órn ik  przyzw yczaja się do niebezpiecznej 
pracy .spowodowanej nieprzestrzeganie n  prze­
pisów bezpieczeństwa pracy b lednie rozum ując 
że przepisy bhp w ym agają  dodatkowych czyn­
ności.

Ponieważ w ypadki n ie  b y ły  d o s ta te czn i aua 
lizowane przez dozór, w ięc n ie  by ło  p -d d a w y  
stosowania sankc ji ka rnych  w  stosunku do w in ­
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nych nieprzestrzegania przepisów bhp. Na od­
w ró t, gó rn ik  m ający w ypadek b y ł n ie jako  pre­
m iowany, bo p rzy za istn ien iu  lekkiego w ypadku 
w ypoczyw ał w  dom u nieraz dosyć d ług i czas 
mając zapewnioną zapłatę.

Takie  nastaw ienie p racow ników  do przestrze­
gania przepisów bhp by ło  często przyczyną 
złej obudowy na ścianach, fila rach  i chodnikach 
oraz doprowadzało do w ypadków  ciężkich a na ­
w et śm ierte lnych. Poza tym  zła obudowa 
w  przodkach powodowała zawały, k tó re  b y ły  
powodem s tra t w  p rodukc ji. Ażeby dojść do 
sedna zła i  zbadać jego p rzyczyny postanowio­
no przeanalizować wszystkie zaistniałe w ypadk i 
w  październ iku ubiegłego roku  na podstawie 
pro toko la rnych  przesłuchań poszkodowanych 
i  św iadków  bezpośrednio po w ypadku do 24 
godzin.

Z dochodzeń tych  w yciągnięto następujące 
w nioski:

1. Dozór nie stw ierdza ł na m iejscu w  jak ich  
okolicznościach nastąpił wypadek, a często na­
w et n ie  w iedzia ł z jakiego powodu zdarzył się 
wypadek.

2. Poszkodowany zgłaszał n ieraz wypadek 
po k ilk u  dniach i  nie można by ło  stw ierdzić, 
czy wypadek zaistn ia ł faktyczn ie  w  zakładzie 
pracy. K ilk a  razy stw ierdzono, że usiłowano 
podać jako wypadek kopa ln iany wypadek, 
k tó ry  za istn ia ł w  domu lu b  na u licy .

3. Św iadkow ie n ie  b y li badani przez dozór, 
a w  w ie lu  przypadkach zeznania ich  n ie p o k ry ­
w a ły  się z zeznaniami poszkodowanego. W  n ie ­
k tó rych  przypadkach podani św iadkow ie n ie  
w iedz ie li o w ypadku, a naw et podawano jako 
św iadków  osoby n ie  pracujące w  kopalni.

4. Dozór za mało om aw ia ł na odprawach 
przyczyny powodujące w ypadki, n ie  podawano 
w in n ych  nieprzestrzegania przepisów bhp, nie 
podawano konkre tnych  sposobów, ja k ie  trzeba 
zastosować, by un iknąć w ypadków .

5. Dozór n ie  pociągał do odpowiedzialności 
i n ie  ka ra ł dostatecznie w in n ych  n ie  prze­
strzegania przepisów bhp, k tó rzy  spowodowali 
w ypadki.

6. Dozór nie analizu jąc w ypadków  nie w ie ­
dzia ł, jak ie  są praw dziw e przyczyny zaistnienia 
w ypadków  i  n ie przeciw dzia ła ł ich  powsta­
waniu.

7. P racow nicy nie ka ran i za n ieprzestrze­
ganie przepisów bhp lekcew ażyli je  sobie, co 
w  konsekw encji powodowało' powstawanie nie 
ty lk o  dużej ilości w ypadków  lekk ich , ale ró w ­
nież w ie lu  ciężkich a nawet śm ierte lnych, spe­
c ja ln ie  przez z ły  budynek i  p rzy  przewozie.

' 8. K ie ro w n icy  oddziałów często n ie  w iedzie li, 
że w  ich oddzielę na zmianach B  lu b  C za istniał 
wypadek, tłumacząc się, że to n ie  na ich zm ia­
nie b y ł wypadek.

9. Dozór nie w iedział,, ile  w  ciągu miesiąca 
by ło  wypadków , k to  je spowodował i  k tó re  osoby 
m ia ły  już k ilk a  w ypadków  w  ciągu roku.

10. k ie ro w n ic tw o  kopa ln i w raz z wyższym  
dozorem, prowadząc w alkę o w ykonanie p la ­
nów p rodukcy jnych  nie zwracało bacznej uwagi 
na przestrzeganie przepisów bhp, ani też w ów ­
czas nie posiadało jeszcze w ytycznych, za po­

mocą k tó rych  można by b y ło  obniżyć ilość w y ­
padków p rzy  pracy.

11. Praca służby bhp ograniczała się prze­
ważnie do prowadzenia s ta tys tyk i za is tn ia łych 
w ypadków , przepisowych zjazdów, ciągłych 
pouczeń i  narad, natom iast m ało czasu poświę­
cano badaniu przyczyn w ypadków  i  p ro fila k ­
tyce.

Opracowanie i zastosowanie nowego systemu 
walki z wypadkami w  naszej kopalni

Po dokładnym  przeanalizowaniu powyższych: 
w niosków  ustalono, że dużej ilości w ypadków  
można było  un iknąć przez zm obilizow anie do­
zoru i  p racow ników  fizycznych do akc ji zapo­
biegania w ypadkom  i  obniżenia ich  ilości. M o­
b ilizac ję  rozpoczęto ogłoszeniem i  rozpowszech­
nieniem  szeregu in s tru k c ji wśród, w szystkich 
pracowników .

Pierwsza in s tru kc ja  skierowana była  do p ra ­
cow ników  fizycznych, w  k tó re j wyjaśniono po­
stępowanie pracow nika w  razie zaistnienia n ie ­
szczęśliwego w ypadku.

D ruga in s tru kc ja  określa zakres dzia łania 
pracow ników  kom órk i bhp, w  szczególności 
podkreślona jest waga badania i dokładnego 
poznania przyczyny każdego, choćby n a jm n ie j­
szego w ypadku przez w n ik liw e  pro tokólarne 
przesłuchanie poszkodowanego' i  św iadków, w y ­
ciąganie konsekw encji w  stosunku do w in n ych  
i  w ydanie odpowiednich zarządzeń w  sprawie 
un ikn ięc ia  podobnego w ypadku na przyszłość.

Trzecia in s tru kc ja  przeznaczona dla dozo.ru 
ruchowego określa obow iązki i  czynności w  ra­
zie zaistnienia w ypadku. Podkreślono w  n ie j 
przeprowadzanie skrupulatnego badania p rzy ­
czyny na m iejscu zaistnienia w ypadku  i  do­
kładnego. w ype łn ian ia  bloczka n r  1, k tó ry  jest 
podstawą do dalszego analizowania w ypadku.

W  czw arte j in s tru k c ji d la  k ie ro w n ikó w  dzia­
łów , oddziałów, kom órk i bhp i sanitariusza 
w  izbie opatrunkow ej, przedstawiono prow a­
dzenie ew idencji w ypadków  służącej za pod­
stawę do wyciągania różnych wniosków, kon ­
sekwencji w  stosunku do w innych  nie prze­
strzegania przepisów bhp i uchylan ia  się od 
pow ierzonej im  pracy dla podniesienia stanu 
bhp.

Książka n r 1 bardzie j szczegółowo określa 
postępowanie w  razie zaistnienia w ypadku. 
Zaw iera ona bloczki, k tó re  dozór w ype łn ia  na 
m iejscu w ypadku. Dobrze w ype łn iony  bloczek 
stanowi podstawę do dalszej analizy.

Książkę n r  2 w  dwóch egzemplarzach w ype ł­
n ia  sanitariusz w  izbie opatrunkow e j. Jeden 
egzemplarz w ype łn ion y  jest dla dy rek to ra  za­
kładu, a d ru g i dla k ie row n ika  bhp.

Książka n r 3, w  razie potrzeby rów nież 3a. 
prowadzona jest przez kom órkę bhp. Jest to 
książka przeznaczona na pro tokó larne przesłu­
chiwanie poszkodowanych i  św iadków, stanowi 
rów nież podstawę do wyciągania konsekwencji 
w  stosunku do w innych  i, opieszałych łub  nie 
przestrzegających przepisów bhp.

Książka n r 4 stanow i podstawę ew idencji 
w ypadków , kar, nagród, pouczeń w  óddziele
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; sztygarskim . Dobrze prowadzona książka sta­
now i w  razie potrzeby dokum ent obrony dla 
k ie row n ika  oddzia łu lu b  jego pom ocników  
i  daje świadectwo' stosunków bezpieczeństwa 
i  -higieny pracy w  oddziale.

Jaz; w yże j nadm ieniono, książka ta składa 
. się z k i lk u  części; prow adzi ją  k ie ro w n ik  od­
dzia łu  p rzy  pomocy p lan is ty  oddziałowego.

Na podstaw ie załączonych in s tru k c ji i  wzo­
rów  książek procedura ew idencyjna zaistnia­
łego w ypadku  posiada następujący przebieg. 
P-r z y k ł a d :  Dozór w  oddzielę w ype łn ia  blo­
czek n r  1 na m ie jscu w ypadku. Poszkodowany 
z w ype łn ionym  bloczkiem  udaje się do izby  
opatrunkow ej i  oddaje w ype łn ion y  bloczek sa­
n ita riuszow i, k tó ry  w yp isu je  z bloczka wszystkie 
dane do  ks iążk i n r  2. W ypełn ioną książkę n r  2 
przynosi sanitariusz do k ie row n ika  bhp, k tó ry  
przesłuchuje lu b  w zyw a do przesłuchania po­
szkodowanych i  św iadków  w ypadku.

Z  ks iążk i n r  2, k ie ro w n ik  bhp w p isu je  dane 
potrzebne do sw oje j ks iążki n r  3 i  w  książce 
te j sporządza p ro tokó ł z przesłuchania. Na pod­
staw ie tak sporządzonego p ro toko łu  określa lub  
potw ierdza sam lu b  kom isy jn ie  w in n ych  z p ro ­
pozycją nagany lub  ka ry . Późnie j w ykonu je  
b iu le tyn y  i  ko m u n ika ty  z przepisów bhp. K o ­
m u n ika ty  i  b iu le tyn y  o trzym u je  dozór wszyst­
k ich  oddzia łów  i. zm ian od inspektora bhp na 
p iśm ie i  jes t obow iązany om ów ić je  z załogą 
przed pracą. Następnie p rzy objazdach przod­
ków, d o z ó r . ma obowiązek kontro low ać, czy 
załoga pam ię ta  o przepisach podaftych w  ostat­
n im  kom unikacie  i, o środkach p ro fila k tycznych  
z ostatniego b iu le tynu . Po przeczytaniu i  omó­
w ien iu  ¡komunikatów, wyw iesza się je  w  od­
działach do łow ych  na tab licach ogłoszeń.

Oprócz tego dozór, na którego zm ianie za­
sze d ł wypadek, m usi zgłosić się po pracy do 
biura, dy rek to ra  ko p a ln i z książką n r  2 celem 
om ówienia w ypadku, podania zaleceń ja k ie  w y ­

d a ł hsb ja k ie  dodatkowo m ają być wydane, aby 
podobny wypadek n ie  pow tó rzy ł się w ięcej, ja k  
ró w n ie ż  usta lenia p ropozyc ji nagany czy też 
k a ry  dla wińmych.

Dozór oddzia łow y lu b  planista, z od b itk i 
k a r ty  bloczka n r  1 w ystaw ionego na m iejscu 
w ypadku w p isu je  dane do ks iążki n r  4, uzgad­
n ia  z inspektorem  bhp i  z książką n r  3 oraz 
uzupełn ia sobie ru b ry k i w  książce n r  4.

W  ten sposób każdy oddzia ł w  swoje j książce 
n r  4 prow adzi dokładną ew idencję w ypadków  
i  przez to ca ły dozór oddziałowy jest dokładnie 
zorientow any co do ilości i  jakości wypadków .

Do program u m iesięcznych narad K o m is ji 
O chrony pracy dodano następujące p u n k ty :

1. Sprawozdanie najgorszych k ie ro w n ikó w  
oddziałów  pod względem  bhp wyjaśnia jące:

a. dlaczego dopuścił do zaistnienia w ypad­
ków,

b. k to  b y ł w in ien  i  ja k ie  zastosowano sank­
cje karne,

c. co zrobiono, by  podobnych w ypadków  
uniknąć na przyszłość.

2. Om ówienie k ilk u  w ypadków  ciężkich 
i  le kk ich  przez poszkodowanych obecnych na 
naradzie (specjalnie zaproszonych).

3. Ogłoszenie ka r za nieprzestrzeganie prze­
pisów bhp.

4. W ręczenie nagród tró jko m  i pojedynczym  
pracow nikom  z funduszu dyrektorsk iego lu b  
funduszu zakładowego za go rliw ą  pracę w  dzie­
dzin ie bhp.

Na naradach na jbardz ie j charakterystyczne 
i pouczające są wypowiedzi, tych  pracowników , 
k tó rzy  u le g li c iężkim  wypadkom . Przyznają oni, 
że w sku tek lekceważenia przepisów bhp ponieśli 
uszkodzenia ciała i u tra tę  zdrow ia, w y ty k a ją  
dozorowi, że w o le lib y  za nieprzestrzeganie prze­
pisów bhp przed zaistnieniem  w ypadku za­
płacić w ysokie ka ry , przez co b y lib y  wówczas 
ostrożnie j pracow ali i  u n ikn ę lib y  kalectwa.

W prowadzenie w  życie podanych in s tru kc ji, 
ja k  również stosowanie ścisłego prowadzenia 
i. analizowania ew idencji w ypadków  w  sposób 
w yże j opisany okazało się bardzo skuteczne 
i  przyn ios ło  dodatnie w y n ik i.

Na osiągnięcia nie trzeba było- długo czekać, 
powyższy sposób w a lk i z w ypadkam i po m ie­
sięcznej próbie w  kopa ln i został om ów iony 
w  streszczeniu przez autora na naradzie po­
święconej bhp w  M in is te rs tw ie  G órn ictw a 
w  dn iu  9. X I I  1954 r.

N a  wniosek W icem in is tra  m gra inż. G rabow­
skiego odbyła się w  kopa ln i Zabrze-Wschód 
dnia 29. X II .  1954 r. w ie lka  narada bhp z udzia­
łem  przedstaw ic ie li całego przem ysłu węglo­
wego i  p rzedstaw ic ie li Urzędów Górniczych, na 
k tó re j zapadła uchwała, że wszystkie kopaln ie 
wprowadzą metodę w a lk i o bhp opracowaną 
i  wprowadzoną w  kopa ln i Zabrze-Wschód.

Zarządzeniem M G  uchwałę tę wprowadzono 
w  życie we w szystk ich  kopaln iach przem ysłu 
węglowego. W  tablicach 1 i  2 podano w y n ik i 
osiągnięć p rzy zastosowaniu opisanej metody 
w  kopalni. Zabrze-W schód za okres półroczny 
w  porów nan iu  z analogicznym  okresem roku  
ubiegłego.

C ałkow ita  oszczędność za 6 m iesięcy w  po­
rów nan iu  z analizowanym  poprzednim  okresem 
czasu daje cczczędność 273 431 zł.

Przedstaw iony sposób w a lk i z w ypadkam i 
pobudził dobrych i obojętnych pracow ników , 
a zm usił opieszałych do dokładniejszego pozna­
n ia  i  przestrzegania przepisów bhp, rozpo­
wszechnił, uśw iadom ił i  zm usił całą załogę do 
bran ia  udzia łu  w  te j walce na swych m iejscach 
pracy i  drogach do pracy.

1. W spółczynnik wypadkowości w  czasie pó ł­
rocza tak na 100 tysięcy tonn ja k  i 100 tysięcy 
dn iów ek został zm niejszony o 50n/o (tablica 1).

2. Korzyści w yp ływ a jące  z zmniejszonej ilo ­
ści dn iów ek chorobowych wynoszą 275 431 zł 
za okres półroczny (tablica 2).

P rzedstaw iony sposób w a lk i z w ypadkam i 
i  jego wprowadzenie w  naszym zakładzie z po­
czątku napotyka ło na trudności naw et wśród 
pracow n ików  um ysłowych.

Po pew nym  jednak czasie pracow nicy u m y­
słow i i  fizyczn i w  przeważającej ilości doszli 
do przekonania, że obecnie stosowana w  ko­
pa ln i metoda jest dobra, gdyż ma na celu tro ­
skę o ludz i pracy i  przynosi im  korzyści mo­
ra lne  i  m ateria lne.
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Porównanie współczynnika wypadków za półroczny okres czasu
T a b lic a !  1

Przed w prow adzen iem  nowego system u w a lk i 
z w yp a d ka m i

Po w p row a dze n iu  nowego system u w a lk i 
z  w yp a d k a m i

O kres czasu: W spó łczynn ik w yp a d kó w  na O kres czasu:
1. X I .  1954 

do 30. IV . 1955

W spółczynn ik, w ypadkow ośc i na
1. X I .  1953 

do 31. IV . 1954 100 tysięcy tonn 160 tysięcy 
dn iów ek 100 tys ięcy tonu. 100 tysięcy 

dn ió w ek

P rzec ię tn ie  za 
okres pó łroczny 84,91 100,57

P rzecię tn ie  za 
okres pó łroczny 42,05 51,0,8

T a b l i c a  2
Obliczenie oszczędności, wypływających ze zmniejszonej ilości dniówek chorobowych (po wprowadzeniu

nowego systemu)

O kres czasu: 
od 1. X I .  1954 
do 30. IV . 1955

Ilość za­
oszczędzo­
nych  d n ió ­

w e k  na 
pow ie rzchn i

Koszt
jedne j

d n ió w k i

K oszt
dn iów ek

razem

Ilość za­
oszczędzo­
nych  d n ió - 

w ók
do łow ych

K oszt
d n ió w k i
dołowej;

K o sz t
dn iówek.
dołowych:

razem

O gółem  koszt 
d n ió w e k  po- 

w  ie rzchn io  w y  ch 
i do łow ych

zł z ł

P rzecię tn ie  za 
okres pó łroczny 548 27 14 796 4137

! 63;
i

1

260:631 j 275 431 zł

Również w sku tek podniesienia stanu bhp 
w ykonyw an ie  obudowy w  przodkach ściano­
w ych, zabierkow ych i  chodnikow ych u leg ło  
znacznej poprawie, co n iew ą tp liw ie  w p łynę ło  
dodatnio na w zrost i  ry tm iczne w ykonyw an ie  
wydobycia.

Dziś sprawą bhp za jm uje  się n ie ty lk o  k ie ­
row n ic tw o  kopa ln i w raz z sekretarzem POP

Instrukcja nr 1
(D la załogi)

. Ze w zg lędu na to, że p ra cow n icy  w  raz ie  za is tn ie ­
n ia  w yp a d ku  n ie  zawsze poda ją  p ra w d z iw e  dane, 
a n ie k tó rz y  poda ją  na w e t n iew łaśc iw ych  św iadków  
tłum acząc się n ieśw iadom ością postępow ania w  razie 
za is tn ien ia  nieszczęśliwego w ypadku , zarządzam  co 
następu je :

1. K a żd y  p ra cow n ik , k tó ry  u leg ł choćby n a jm n ie j­
szemu w y p a d k o w i w  p racy  w  ko p a ln i obow iązany jest 
na tychm ia s t zgłosić to sw ojem u przełożonem u, t j.  k ie ­
ro w n ik o w i oddz ia łu , sz tyga row i, n a d g ó rn ik o w i lu b  od­
pow iedz ia lnem u m a js tro w i. P raco w n ik , k tó ry  u leg ł 
w y p a d k o w i m usi podać świadka'.

2. O bow iązk iem  dozoru jest stw ie rdzen ie , że w y p a ­
dek rzeczyw iście zda rzy ł się p rzy  pracy, p rzeprow a­
dzenie ana lizy  w yp a d k u  i  w yd an ie  poszkodowanem u, 
zaświadczenia, do izby o p a tru n ko w e j w  celu dalszego 
udz ie len te  m u p ierw sze j pom ocy le ka rsk ie j.
‘ 3. Po w y jeźdz ie  z do łu  poszkodowany odda je  za­

św iadczenie (k a r tk ę  z b loczku n r  1) o trzym aną od do­
zoru w  izb ie  o p a tru n ko w e j.

4. Po udz ie len iu  p ie rw sze j pom ocy przez, s a n ita r iu ­
sza (w ypadek le k k i) , poszkodowany obow iązany jest 
zgłosić się w  b iu rze  bhp celem  pro tokó la rnego  podania 
dók ładnych  danych odnośnie za istn ia łego w ypadku ,, 
gdzie rów n ież  zostanie odpow iedn io  pouczony przez 
p ra co w n ikó w  bhp.

5. K ażdy św iadek w yp ad ku  podany przez poszko­
dowanego obow iązkow o zgłosić się m us i w  b iu rze  bhp 
tego samego dn ia  po w y jeźdz ie  z do łu , a, na jp óźn ie j 
w  następnym  d n iu  po w yp a d ku  przed z jazdem  celem 
spisania z n im  p ro to k ó łu  odnośnie za is tn ia łego w ypadku .

6. Zgłoszony w ypadek przez poszkodowanego w  dn iu  
następnym  lu b  późnie j, będzie tra k to w a n y  ja ko  w y ­
padek poza zakładem  pracy.

7. W szelk ie  uw ag i i zarządzenia dozoru dotyczące 
bezpieczeństwa p racy muszą być przez załogę respek­
tow ane i  na tychm ia s t w ykonyw ane .

,8. P raco w n icy  n ie  stosu jący się do zarządzeń d o ­
zoru  odnośnie bhp  będą surow o k a ra n i do zw o ln ien ia  
z p racy w łącznie. ^

D y re k to r K o p a ln i

i  przewodniczącym  rady zakładowej, ale prze­
ważająca część załogi kopa ln i ży je  ty m  zagad­
nieniem .

Na przykładzie  te j w a lk i kopa ln ia  nasza z ho­
norem  rea lizu je  sw oje p lany, a załoga zrozu­
m iała, że żaden tru d  n ie  jest w ie lk i, gdzie* 
wchodzi w  grę najwyższa wartość, jaką  jest, 
zd row ie  i  życie ludzkie.

Instrukcja nr 2
(D la pracowników^ k o m ó rk i bhp)

Celem ściślejszej e w id e n c ji badania w yp a d kó w  przez, 
kom ó rkę  bhp zarządzam  co następu je :

1. N a leży zaprow adzić książkę n r  2, do k tó re j san i­
ta r iu s z  będzie 'w p is y w a ł w szys tk ie  dane z k a r t k i  blocz­
k a  n r  1 w ype łn ionego przez dozór na m ie jscu  w yp a d ­
k u , oddanego poszkodowanem u dla  udzielenia, p ie rw ­
szej pom ocy w  izb ie  o p a trun kow e j.

2. K ażdy w ypadek um ieszczony w  książce n r  2 m usi 
być p ro to k ó la rn ie  dok ładn ie  zbadany przez, k ie ro w n ik a  
bhp lu b  jego zastępcę na jd a le j do dwóch dn i, a w szy­
s tk ie  szczegóły tego w yp a d ku  na leży podać do w ia ­
domości dozoru przez p ra co w n ikó w  bhp na odpraw ach 
w szys tk ich  zmian.

3. P rzy  p rzeprow adzan iu  dochodzeń poszkodowany 
lu b  św iadek m usi być rów n ież  pouczony przez p ra ­
c o w n ika  bhp. Równocześnie na leży zw róc ić  uwagę 
w szys tk im  p racow n ikom , że n ieprzestrzeganie p rze p i­
sów bezpieczeństwa' p ra cy  pociągać za sobą będzie 
k a ry , co rów n ież  będzie podawane do w iadom ości ca­
łe j załodze.

4. N a leży zaprow adzić książkę przesłuchań w yp a d ­
k ó w  n r  3. W  razie niejasnego zeznania, poszkodowane­
go iu b  św iadka, na leży wezwać dozór zm ianow y, na, 
k tó re j za is tn ia ł w ypadek, w  celu dokładnego w y ś w ie t­
le n ia  sp ra w j7.

5. P racow n icy  bhp  muszą co n a jm n ie j raz  na ty ­
dzień skon tro low ać i  uzgodnić ks ią żk i ew idency jne 
bhp  n r  4 z, poszczególnych oddz ia łów  ze sw oją ks iążką 
n r  3.

6. K ie ro w n ik  bhp lu b  p ra cow n icy  tego p ionu  są od­
p o w ie dz ia ln i za dostarczeńie dozorow i p rzygotow anych 
b loczków  ,nr 1 z p ieczątką bhp, ja k  rów n ież  z.a. p rze­
prow adzen ie , k o n tro li p raw id łow ego  ich w yp e łn ia n ia  
przez dozór.

7. K om ó rka  bhp założy książkę k a r i nagród n r  5 
d la  p ra co w n ikó w  fizycznych  1 um ys łow ych  (a lfabe­
tycznie) w  celu dokładnego przeglądu, k tó ry  p racow ­
n ik  i za co został uka ran y  czy nagrodzony.

8. K s iążka  n r  2 (ew idenc ja  w yp a d kó w  ca łe j kop a ln i) 
d la  inspekto ra  bhp  i d y re k to ra  ko p a ln i prowadzona 
będzie przez san ita riusza izby o p a trun kow e j. '
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S. N ad w yko n a n ie m  powyższej in s tru k c ji czuwać 
będzie kom ó rka  bhp, a  w  raz ie  s tw ie rdze n ia  niestoso­
w a n ia  się dozoru po powyższego, na leży zaraz  zgłaszać 
d y re k to ro w i zak ładu  celem w yc iągn ięc ia  odpow iedn ich  
kon sekw enc ji w  stosunku do w innych .

D y re k to r K o p a ln i

Instrukcja n r 3
(D la  dozoru ruchowego)

D o tyczy: w e .lk i ż  w ypadkow ością .
Z  u w a g i na  stw ie rdzen ie , że p rzy  w ie lk ie j ilośc i za­

re jes trow anych  nieszczęśliwych w yp a d kó w  n ie  b y ły  
dotychczas p ra w id ło w o  przeprowadzane dochodzenia, 
k tó re  są podstaw ą do ana lizow an ia  i  zapobiegania im  
na przeszłość, w y d a ję  n iże j podaną in s tru k c ję :

1. Dozór w in ie n  s ta łe . pouczać p ra co w n ikó w  szcze­
gó ln ie  n a  m ie jscu  pracy, że w  razie za is tn ien ia  w y ­
padku  p ra c o w n ik  obow iązany je s t na tychm ias t zgłosić 
każdorazowo, chociażby w yp ad ek  ten n ie  pow odow ał 
p rz e rw y  w  pracy.

2. Jeże li poszkodowany ' zgłosi w ypadek, chociażby 
le k k i,  dozór zobow iązany jes t przeprow adzić  na m ie j­
scu w yp ad ku  ścisłe dochodzenia z poszkodowanym  
i  św iadk iem  oraz w ydać poszkodowanem u w ype łn iona  
k a rtę  z bloczka n r  1.

3. Na zaśw iadczeniu o za is tn ia łym  w y p a d k u  (k a rtk a  
z b loczka n r  1) d la  izb y  o p a trun kow e j, dozór w yp isu je  
następu jące dane:

a. im ię  i.  nazw isko poszkodowanego, n r  znaczka 
i  zawód,

b. dokładne m ie jsce w yp ad ku , godzina, zm iana od­
dzia ł, pokład, ’

c. k ró tk i,  ale d o k ła dny  przebieg w yp ad ku
d. powód pow stan ia  w yp a d ku  i  k to  ponosi w in ę  za 

jego spowodowanie,
e. im ię  i  nazw isko  św iadków , n r  znaczka i  zawód 
f- czyte lny  podpis sztygara.
f ' .  .usta len iu  p rzyczyny  w ypadku , na leży w  obec­

ności św iadków , a w  razie m ożliw ośc i p rz y  udz ia le  
poszkodowanego, pouczyć p ra co w n ikó w  :i w ydać  odpo­
w iedn ie  zarządzenie celem zapobiegania podobnym  
w ypadkom  na przyszłość.

5. K ażd y  oddzia ł m usi p row adzić  ew idencję  w y p a d ­
k ó w  ̂  (książka oddzia łow a bhp n r  4), b y  o ilośc i i  jia- 
kości w yp a d kó w  i  ich  przyczynach na danym  oddzielę 
zaznajom ić sw oją załogę. W  psade stw ie rdzen ia  powtai- 
rzan ia  się w yp a d kó w  u tego samego p racow n ika , na­
leży takowego na tychm ia s t zgłosić w  b iu rze  bh p .’

6. Po b iż d y m  w yp a d ku  na leży sk ie row ać poszkodo­
wanego i  św iadka  (za w y ją tk ie m  ciężk ich w ypadków ) 
do b iu ra  bhp bez w zg lędu na to, czy poszkodowany 
pracę p rze ryw a  cz.v też p ra cu je  da le j. Jeżeli p racu je  
nadal, po w in ie n  zgłosić się w  b iu rze  bhp po skończo­
ne j dniówce.

7. W yp isyw an ie  przez dozór zaśw iadczeń o w yp a d ku  
d la  izby  o p a tru n ko w e j m usi nastąpić w  ty m  samym, 
d n iu  bezpośrednio po w ypadku , ja k  rów n ież  posz.ko- . 
dow any zo b ow iążm y jes t zaraz po o trzym an iu  k a r tk i
z b loczka n r  1 zgłosić się w  izb ie  op a trun kow e j. W y p i­
syw anie tych  zaświadczeń, ja k  rów n ież  zgłaszanie się 
poszkodowanego do izb y  o p a trun kow e j w  następnym  
d n iu  po w ypadku , będzie trak tow a ne  j>ako w ypadek 
m a jący m ie jsce poza obrębem  zakładu pracy.

8. D onies ien ia  w y p id k o w e  w yp e łn ia  w  całości dozór 
ruch ow y  i odda je  w  b iu rze  bhp na jd a le j do trzech dn i.

9. U sta len ie  p rzyczyny  na m ie jscu p r " c v  rir^ez do­
zór na leży w p isyw ać do ks ią żk i n r  4, uzgodn ić z ze­
zna n iam i poszkodowanego i św iadkó w  oraz ks iążką 
przesłuchań n r  3 prowadzoną przez k ie ro w n ik a  bhp.

10. N ad w ykonan iem  powyzs.zycu uisulu^cj.. czuwuć 
będą k ie ro w n ic y  zespołów i  oddzia łów .

11. P raco w n icy  me stosu jący się do powyższej in ­
s tru k c ji pociągani będą do surow e j odpow iedzia lności.

12. Zarządzenie ważne je s t od 1 lis topada 1954 r.
D y re k to r  K o p a ln i

Instrukcja n r 4
(Dla. w szystk ich  k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  i  oddzia łów )
Stosownie do w ydanych  In s t ru k c ji n r  1, 2, 3 od ­

nośnie w a lk i z w yp ad kam i, po lec iłem  założyć ks ią żk i 
n r  t ,  2, 3, 3a i 4.

1. K s iążka  n r  1 p rzew idz iana  je s t d la  dozoru rucho ­
wego. W książce te j w  razie za is tn ie n ia  w yp a d ku  p e ł­
n ią cy  służbę dozór w y p e łn ia  w szys tk ie  ru b ry k i,  po 
up rzedn im  szczegółowym p rzeana lizow an iu  przyczyn, 
k tó re  spow odow ały w ypadek, a następn ie wręcza w y ­
pe łn ioną k a rtk ę  poszkodowanem u celem udan ia  się do 
iz b y  op a tru n ko w e j.

2. K siążkę n r  2 założono dla  k ie ro w n ik a  bhp  i  d y ­
re k to ra  k o p a ln i; w ypełn ia : ją  san ita riusz na pod­
s taw ie  k a r tk i z ks ią żk i n r  1 doręczonej przez poszko­
dowanego. Po szczegółowym w y p e łn ie n iu  w szystk ich  
ru b ry k  przez san ita riusza ks iążka zostaje oddana k ie ­
ro w n ik o w i bhp i  d y re k to ro w i kopa ln i.

3. K siążkę n r  3 p row adz i k ie ro w n ik  bhp ; służy 
ona do przesłuchań poszkodowanego i  św iadków . Na 
podstaw ie  danych zaw artych  w  książce n r  2 k ie ro w n ik  
bhp w zyw a w  czasie do 24 godzin św iadków , a w  razie 
m ożliw ości i poszkodowanego, celem  spisania szcze­
gółowego p ro to ko łu  o przebiegu w ypadku , ja ko  pod­
s taw y do s tw ie rdzen ia  dok ładne j p rzyczyny i  usta len ia  
w innych .

Zeznania św iadków  łu b  poszkodowanego odnośnie 
za is tn ien ia  każdego w yp a d ku  na leży p ro toko łow ać 
bardzo dokładn ie , n ie  p o m ija ją c  żadnych szczegółów, 
k tó re  mogą m ieć is to tn e  znaczenie d la  zapobiegania 
ponow nym  w ypadkom .

P rzyczyny  i  w in ę  w yp a d k u  us ta la  k ie ro w n ik  bhp, 
a w  razie konieczności p o w o łu je  odpow iedn ią  kom is ję , 
k tó ra  u s ta li stan fak tyczny . Zgodność zeznania po­
tw ie rdza  w łasno ręcznym  podpisem  św iadek i  poszko­
dowany.

4. K s iążkę  n r  3a założono d la  ce lów  k o n tro li dz ia­
ła lnośc i dozoru odnośnie stosowania w szys tk ich  w y d a ­
nych  in s tru k c ji z dz iedz iny bhp, z  uw a g i na  s tw ie r­
dzone niedociągn ięcia  ze s trony  dozoru technicznego, 
a m ia no w ic ie : zan iedbyw an ie  się w  p rzeprow adzan iu  
k o n tro li na  m ie jscu  pracy, n iezw racan ie  uw a g i p ra ­
cow n ikom  fizycznym  o przestrzeganiu przepisów  bhp, 
n ie  ana lizow an ie  p rzyczyn  w yp a d k u  na m ie jscu  pracy, 
co w  konsekw enc ji w ypacza ło up rzedn io  w yd an e  in ­
s tru k c je  w  te j spraw ie . K s iążkę  n r  3a p ro w a dz i k ie ­
ro w n ik  bhp  i  p rzedk łada  d y re k to ro w i zak ładu  do 
w g lądu.

5. K s ią żka  n r  4 przew idz iana  je s t dla k ie ro w n ik ó w  
oddz ia łów  łu b  dz ia łów  i  prowadzona jes t przez od­
nośnych k ie ro w n ik ó w  p rzy  pom ocy p la n is tó w  cddz ia - 
ło w ych . S łuży ona do prowadzenia) e w id e n c ji w szyst- 
k ic h  n ieszczęśliw ych w yp ad ków , pouczeń za łog i na  od­
p raw ach i p rzy  pracy, j.ak rów n ież  pouczeń nowo 
■przyjętych p ra co w n ikó w  -z zakresu bezpieczeństwa p ra - 
cy  i jednocześnie w  książce te j re je s tru je  się k a ry  
i  nagrody.

K o n tro lę  k s ią żk i n r  4 przeprow adza k ie ro w n ik  bhp 
odnośnie zgodności p row adzen ia  je j z w y d a n y m i in ­
s tru k c ja m i.

In s tru k c ja  n in ie jsza  w chodz i w  życie na tychm ias t 
a p ra cow n icy  n ie  s tosu jący się do powyższego pocią­
gam  będą do surow e j odpow iedzia lności.

W  celu p row adzen ia  
następu jące ks ią żk i:

D y re k to r K o p a ln i 
dok ładne j e w id e n c ji założono

Książka n r 1
Z aw ie ra  ona b loczk i, k tó re  w ype łn iła  dozór. R u ­

b ry k i w yp e łn ia  sztygar zm ianow y, na k tó rego  zm ian ie  
z a is tn iii ł w ypadek i  odda je  poszkodowanem u Poszko­
dow any przed op a tru n k ie m  wręcza ją  san ita riuszow i 
w  izb ie  o p a trun kow e j.
Wzór bloczka n r 1

Zaśw iadczenie o  w yp ad ku
O byw a te l .... ........................

zawód ................................■ oddzia ł
M ie jsce w yp ad ku
W ypadek m ia ł m ie jsce d n ia ..............
zm iana

n r  znaczka ; 
po k ła d

. o  godz.

W ypadek zg łos ił dn ia  
zm iana o godz.

K ro tm  opis przebiegu w yp ad ku :
Ś w iadek ................. ....

zawód nr znaczka
P ow ód w yp a d ku . 
W ina w y p a d k u ;

Czytelny podpis sztygara
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W zó r k s ią ż k i n r  2

>.
D a ta  zg łosze ­
n ia  w v n a r lk n

W y p a d e k
7 n is tn in ł Im ię  i  n a z ­

w is k o
.

Z a w ó d
N r

P rz e b ie g
K a te - G dz ie G hor©! w a ł K to

L p ,
O d- Z m ia - zn acz- g o r ia

w y ­
p a d k u

a n a li-
d z ia ł na

d z ie ń g o ­
d z in a

d z ie ń g o ­
d z in a

1. p o szko d o ­
w an e g o  

2. ś w ia d k a

ad 1
ad 2

ka  
ad  1
ad 2

i  m ie js c e  
w y p a d k u

no  poszkfflv 
d ow a n eg o od. do* d n i

z o w a ł
w y p a ­
d e k

1 2 3 4 5 6! 7 8 9 10 11 12 13: 14, : 15> 16 17

* i

i

j

i

•

W z ó r k s ią ż k i n r  3

L p .
O ddz.
z m ia n

D ata  
i  g o d z in a  
w y p a d k u

Im ię  i  naz ­
w is k o

1. p os z k o d o ­
w an e g o  
ś w ia d k a

N r
zn aczka  

ad 1 
ad 2

Z a w ó d  1 Z e zn a n ie  
ad 1 ! p o szko d o - 
ad Ź \ w an e g o

Z e zn a n ie
ś w ia d k a

P o w ó d ' 
w y p a d k u ;

K to ;
w in ie n

Co po&tó“  - |  
n o w io n o ' li

- 1 /  ■ 2 3 4 5 * 6 7 8 9„ W> i ,  li

«

W z ó r k s ią ż k i n r  3a

L p . O d ­
d z ia ł

Z m ia ­
na

i  da ta

G o d z in a  d la  
p oszko d o - 

# a n e g o

G o d z in a  o b ­
ja z d u  m ie js c a  

p ra c y  w y ­
p a d k u  p rzez  

d o z ó r te ­
c h n ic z n y

N a z w is k o  
i  im ię

a. p os z k o d o ­
w an e g o  i  k a ­
te g o r ia  w y ­

p a d k u  
b . ś w ia d k a

C ha­
ra k te r

n r
m ą c z ­

kę.

N a z w is k o , 
i  im ię

a. k to  a n a l i ­
z o w a ł 

w y p a d e k  
b.. z k im  anaj- 

Ii z o w a ł 
w y p a d e k

J a k ie  u w a g ; 
z w ra c a ł d o z ó r 

te c h n ic z n y  
p rz y  o b je ź — 

d z ie  p rz e d  
w y p a d k ie m  

na m ie js c u .
p ra c y

P rze b ie g : 
w y p a d k u , 

z p rzepro> - 
w a d z o n e j 

a n a liz y

K f  o
w in  ien  
w g  ze- 
zm  n ia  
do: z o ru  

4

Co
oosta-

n o -
w io n o
p rz e z
d o z ó r

j

P o d p is
p rz e -
s łu -
e ha -
nego

d o z o ru
w y ­

p a d k u
z g lo -

szenia

p rz e d
w y ­

p a d ­
k ie m

p o  w y ­
p a d k u

1 2 3 4 5 6 7 8 9 W: 18ł l' • W, 13 14 15-

• I* ;

j

Wzór książki nr 4

Część I .  E w id e n c ja  w y p a d k ó w  (c h o c ia ż  n ie  p rz e ry w a  p racy ))

L p .

W y p a d e k  z a is tn ia ł

Im ię  i  n a z ­
w is k o  p o szko ­

d o w a n e g o

Z a w ó d
posz-
k o d o -

w a n e -
go

N r
zn acz­
ka ' p o - 
s zko - 

d o w a - 
nego

D o n ie ­
s ie n ie  
o w y ­
p a d k u  

odd a n e  
d n ia

•

Im ię  i  n az ­
w isko , 

ś w ia d k a

Z a w ó d
ś w ia d ­

ka

N r
zn acz ­

ka
świad­

ka

l l

G dz ie  
w y p a ­

d e k  
z a is t­

n ia ł  r 
(śc ia ­

na.,. f i ­
la r,, 

cho ­
d n ik  
i tp . )

P o w ó d  
w y p a d k u  
o p ie s z a ło ś ć  

n ie o s tro ż ;-  
ność 

c. osoba, 
trz e c ia

K to
p on o s i
w in ę

w y p a ­
d k u ,
n a z ­
w is k o ,

K to
a n a l i­
z o w a ł
w y p a ­

d e k

Co
p o s ta ­
now ię .^

no
a. p o ­
ucze ­

n ie
b. n a ­
gana

c. . k a ra  
fi le )

d n ia
go­
dzi­
na

zm ia n a

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 12 13 w 15 1C

,
V

.

Część d ru g a  k s ią ż k i n r  4. E w id e n c ja  k a r

L p .

Im ię  i  n a z ­
w is k o  z a p i ­

sanego na 
k a rę

Z a w ó d
N r .

znaczka
D z ie ń

u k a ra n ia
D z ie ń  

p o d a n ia  
d o  ra d ia

K to  u k a ra ł?  
In i ię  i  naz ­

w is k o

W.v ^okość 
k a r y

Z  ja k ie g o  p o w o d u  zo ­
s ta ł p ra c o w n ik  u k a ra n y
a. za n ie p rz e s trz e g a n ie  

p rz e p is ó w  b e z p ie c z e ń s tw a
b. za n ie w y k o n a n ie  p o ­

le c e ń  d o z o ru  
c. z in n y c h  p rz y c z y n

P o d p is  s z ty ­
g a ra  i  k ie ­

ro w n ik a  o d ­
d z ia łu

1 2 3 ’ \ • 4: ■ 5 6 7 8 * 9 ' 10

;:>4

1 ;*■

• w J ~ x

N
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D z ie ń
p o u c z e n ia

Z m ia n a
A B C

I le  osób b y ło  
na  p o u c z e n iu

1 2 3

Część 3 k s ią ż k i n r  4. P o u czen ie  z a ło g i n a  o d p ra w ie

Treść pouczenia K to  p rzepro w a­
d z ił pouczenie

Podpis czyn­
n ik a  społecznego 

„ T r ó jk i “
Podpis k ie ­

ro w n ik a  oddzia łu

4 5 6 7

-

Część A k s ią ż k i n r  Ł  P o u cze n ie  n o w o p r z y ję ty c i i  i  n o w o p rz e s u n ię ty c h  p ra c o w n ik ó w

D z ie ń Im ię t i  nazw -iśko
p o u c z e n ia ' n o w e g o  p ra c  o w n ik  a N r  zn aczka Z a w ó d

1 .2) ? 4

Książka nr 2

W ła s n o rę c z n y  p o d ­
p is  p ra c o w n ik a  

p ou czo n eg o

Książka zgłoszeń wypadków nieszczęśliwych 
dla inspektora bhp i dyrektora kopalni
(obie k s ią ż k i -wypełnia; san ita riusz w  s ta c ji 

op a trun kow e j)
K s iążkę  zgłoszeń w y p e łn ia  san ita riusz na podstaw ie  

"•kartek z b loczka n r  1. K s ią żk i odda je  san ita riusz  co­
dz ienn ie  in sp e k to ro w i bhp i  d y re k to ro w i kopa ln i. N a  
pndsti; w ie  .danych zap isanych W książce w zyw a  k ie ­
ro w n ik  bh p  na tychm iast, a na jp ó źn ie j w  przeciągu 24. 
godz ili św iadka, w  razie .m ożliwości poszkodowanego, 
;a w  raz ie  po trzeby także i  dozór w  celu spisania p ro ­
tokó łu   ̂o przebiegu w yp a d ku  dla  s tw ie rdzen ia  p rz y ­
czyny i  us ta len ia  w innych . (Poszkodowanego i  św iadka 
w zyw a  się do spisania p ro to kó łu , chociaż poszkodo­
w a n y  nie  p rze ryw a  pracy.)

Książka n r 3
Książka przesłuchań wypadków

(d la  p ra c o w n ik ó w  fizycznych)
(zn a jd u je  się u  inspekto ra  bhp, w yp e łn ia  in spe k to r bhp  

lu b  jego zastępca)
Zeznania poszkodowanego i  św iadka  w p is u je .s ię  do 

k s ią ż k i n r  3 i  po odczytan iu  zeznan ia poszkodowany 
.stw ierdza zgodność p ro to k ó łu  w łasno ręcznym  po dp i­
sem. Insp e k to r bhp sam lu b  k o m is y jn ie  usta la  p rz y ­
czynę i  w in ę  w ypadku .

K to  p o u cza ł 
P o d p is  k ie ­

ro w n ik a

Z m ia n a
A B C

P o d p is  c z y n ­
n ik a  sp o łe cz ­

nego  
„ T r ó j k i “

J a k a  tre ś ć  
p ou cze n ia

Książka n r 3a
(d la  przesłuchań odnośnie w yp a d kó w  specja ln ie  dla; 

dozoru technicznego)
Ponieważ pew na ilość dozóru technicznego z.an ied-: 

b yw a łą  się w  ■ przeprow adzan iS  k o n tro li m ie jsc  p raćy 
, a n ie k ie d y  n ie  zw raca ła  uw a g i p ra cow n iko m  f iz y c f - ; 

n y m  na przestrzeganie przep isów  bhp n a  m ie jscu ! 
p racy  lu b  n ie  ana lizow ała  p rzyczyn  na m ie jscu  z a is t- ; 
n ien ia  w yp ad ku , założono doda tkow ą ks iążkę n r  3a i 

■3: s tw ie rdzen ia  p ra cy  dozoru technicznego w  danym  
Oddziale. ■

Książka n r 4 
Książka ewidencyjna bhp

(d la k ie ro w n ik ó w  -oddziałów lu b  dz ia łów  zn a jd u je  się 
u  k ie row n ika : oddzia łu)

K s iążka  ew idency jna  w yp a d kó w  nieszczęśliwych, 
nagród i k a r  na łożonych za nieprzestrzeganie p rze p i- 
sow bezpieczeństwa p racy sk łada się z p ięc iu  części; 
p row adzona jes t przez k ie ro w n ik a  danego oddz ia łu  
na w szys tk ich  zm ianach p rz y  pom ocy p la n is ty  od­
działowego. K o n tro lę  prow adzen ia  ks ią żk i p rzep rów a- 
dza k ie ro w n ik  bhp raz w  tygodn iu , a o w yn ika ch  
k o n tro h  in sp e k to r bhp in fo rm u je  dyrektora, ko p a ln i 
lu b  na żądanie p rze k ła da  m u ks ią żk i n r  4 do wglądu..

Z doświadczeń ZSRR1
■/. G. Syderman

R ezerw y cbnszki koszisj włcfsn©g© wqc|1©
Koszt w łasny p ro d u kc ji węgla jest na jw aż­

n ie jszym  jakościow ym  w skaźn ik iem  pracy 
przedsiębiorstwa. W  koszcie w łasnym  odzw ier­
ciedla się stopień opanowania techn ik i, paziom 
wydajności pracy, w ykorzystan ie  rezerw  ma­
teria lnych . N a jw ażnie jszym  zadaniem każdego 
przedsiębiorstwa socjalistycznego jest systema­
tyczne obniżanie kosztów własnych.

K opaln ia  n r  12 kom binatu  Tu łaugo l i  ko ­
pa ln ia  n r  36 kom bina tu  Moskwaugo-1 -oddane do 
ruchu w latach 1950 — 1952 posiadają mniej

więcej jednakowe w a ru n k i górniczo-geologicz­
ne. Obie kopaln ie  znacznie przekraczają swoje 
p ro jektow e zdolności p rodukcy jne  od szeregu 
la t p racu ją  rentownie. W  1954 r. w ydobycie 
kopa ln i n r  12 było  o 2,5 n/o wyższe an iże li ko­
p a ln i n r  36, koszt w łasny 1 t  węgla b y ł poniżę i 
p lanu w  kopalni, n r  12 o 1,61 ru b li, zaś w  ko­
palni. n r  36 o 1,50 ru b li.

Jednakowe w a ru n k i górniczo -  geolog-czne 
stosunkowo równe wydobycie i  poziom wyko­
nania planu państwowego, powinny dawać
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w  efekcie koszt w łasny jednakow y w  obu ko­
palniach. Jednakże koszt w łasny 1 tonny węgla 
w  kopa ln i n r  36 w  1954 r. b y ł o 7,11 ru b li n iż ­
szy, an iże li w  kopa ln i n r  12, czy li o 14,4%.

Jak w idać z danych tab licy  1, koszt w łasny 
1 t  węgla kopa ln i n r  36 jest niższy, aniżeli 
kopa ln i n r 12 w  następujących pozycjach- płace 
robocze z narzu tam i —  o 5,87 ru b li, pa liw o 
o 0,16 ru b li, inne w yd a tk i finansowe —  o 0,53 
ru b li am ortyzacja —  o 0,91 ru b li. T y lko  w  po­
zyc ji „m a te r ia ły “  koszt w łasny węgla kopa ln i

T a b l i c a  1
Koszty własne na 1 1 węgla w  kopalni nr 12 i n r 36

W skaźn ik i

K op a ln ia  
n r  12

K o p a ln ia  
n r  36

Stosunek 
w skaźn ika  

ko p a ln i 
n r  36 do 

w skaźn ika  
ko p a ln i 
n r  12 

%rub le

K oszt w łasny  ogó­
łem 49.65 42.54 85,6
w  tym : 

-P łaca  robocza 
z n a rzu tam i 32,59 26,72 82,0

M a te r ia ły 9,56 9,89 103,4
P a liw o 0,35 0,19 54,2
E nerg ia  e lek tryczna 1,09 1,12 102,7
A m ortyzac ja 3,73 2,82 75,7
Inn e  w y d a tk i 

finansow e 2,33 1,80 77,2

n r 36 jest o 0,33 ru b li wyższy, an iże li kopa ln i 
n r  12, co tłum aczy się w ykonaniem  w  d rug im  
półroczu 1954 r. znacznych robó t rem ontow ych.

Jak w ykazu je  analiza pracy obu przedsię­
b io rs tw  w  1954 r., różny poziom kosztów w łas­
nych p rodukc ji tłum aczy się tym , iż kopaln ie 
nie jednakowo w yko rzys tyw a ły  swoje rezerw y 
produkcyjne .

Obie kopaln ie  w  ciągu całego roku  systema­
tycznie przekraczały państw ow y p lan w ydo ­
bycia węgla i  w ykona ły  go średnio: kopaln ia  
n r 12 w  104,2%, a kopa ln ia  n r 36 w  103,8%. 
co by ło  g łów nym  źródłem  obniżenia kosztu 
własnego p rodukc ji. Poważnym  elementem ob­
niżenia kosztu własnego p ro d u kc ji jest stopień 
w ykorzystan ia  fro n tu  wydobywczego. Jak .w ia ­
domo, zwiększenie postępu przodków  prowadzi 
do zwiększenia w ydobycia  z każdego przodku, 
do zmniejszenia zużycia drewna kopalnianego 
i  m a te ria łów  w ybuchow ych oraz do obniżenia 
sta łych pozycji kosztów.

Jak w idać z danych ta b licy  2, średnie dzienne 
w ydobycie  ze ściany w  kopa ln i n r  36 było

T a b l i c a  2
Stan i wykorzystanie frontu wydobywczego 

w  kopalniach n r 12 i nr 36 w  1954 r.

W skaźn ik i K o p a ln ia  
n r  12

K op a ln ia  
n r 36

F ro n t w ydobyw czy,
98 102°/o w  stosunku do p lanu

M iesięczny postęp fro n tu , m 31 81,5
°/o w  stosunku do p lanu 90 98.2

Średnie dzienne w yd o -
bycie  ze ściany, t 165 193

0 17% większe, an iże li w  kopa ln i n r  12,, cho­
ciaż p lan postępu fro n tu  wydobywczego nie 
został w ykonany przez obie kopalnie. Poszcze­
gólne oddziały osiągnęły wyższe w skaźn ik i w y ­
korzystania l in i i  fro n tu  wydobywczego, aniże li 
średnie w skaźn ik i om aw ianych kopalń. Jednak 
niezadowalająca praca pozostałych oddziałów 
doprowadziła do niezadowalającego1 w yko rzy ­
stania fro n tu  wydobywczego w  p rzekro ju  całej 
kopaln i. O bjawem  charakterystycznym  jest to, 
iż na tych  oddziałach, gdzie postęp frontu, w y ­
dobywczego jest wyższy, koszt własny, p ro ­
du kc ji jes t niższy od planowanej o 20 ' 25%. 
Ciekawe jest pod tym  względem porównanie 
pracy dw u oddziałów: oddziału n r  7 kopa ln i 
n r 12 i  oddziału n r  2 kopa ln i n r  36. Oba od­
dzia ły  znajdując się w  podobnych w arunkach 
górniczo-geologicznych w ykona ły  w  1954. r. plan 
państwowy na jednakow ym  poziomie. Jednakże 
oddział n r  2 w  porów naniu z oddziałem n r  7 
osiągnął średniom iesięczny postęp l in i i  przod­
ków  o 18,8% w iększy, a koszt w łasny pro­
du kc ji o 21,2% niższy.

Chociaż p lan drążenia w yrob isk  p rzygoto- 
wawczych został przez obie kopa ln ie  w ykonany, 
poziom w ykonan ia  p lanu w ydobycia  z w yrob isk  
przygotowawczych znacznie przewyższa poziom 
w ykonania  p lanu drążenia w yrob isk. Tak w ięc, 
p lan drążenia w yrob isk  przygotowawczych w  ko­
pa ln i n r  12 wykonano w  102%, p lan zaś w ydo­
bycia węgla z tych  w y ro b isk  w  131%. W  kopa ln i 
n r  36 oddział n r  8 w ykona ł p lan wydobycia 
w  161,7%, a p lan w yrob isk  przygotowawczych 
w  98,6%, oddział n r 9, odpowiednio w  178,1%
1 98,6%. Oznacza to, iż w  kopaln iach prow a­
dzono przodk i węglowe nie przew idziane w  p la­
nie, a w  poszczególnych wypadkach (kopalnia 
n r  36) przodki węglowe, podczas gdy w  planie 
przew idywano prowadzenie tych  przodków 
w kam ieniu, co świadczy o błędach w  planowa­
n iu  robót górniczych.

W  ten sposób obie kopaln ie  p rzekroczyły plan 
w ydobycia węgla nie dzięki dobrem u fro n to w i 
wydobywczem u, lecz w skutek znacznego prze­
kroczenia planu w ydobycia z w yrob isk  przygo­
towawczych (szczególnie kopaln ia  n r  12), co 
pow iększyło pracochłonność i  koszt w łasny 
tonny węgla.

Jak wykazała analiza, w  kopa ln i n r  36 w  w y ­
n ik u  zastosowania m echanizacji w  przodkach 
w ydobyw czych i przygotowawczych, praco­
chłonność robót i  koszt w łasny p ro d u kc ji zo­
s ta ły  obniżone.

W  kopa ln i n r 12, gdzie poziom m echanizacji 
pracy jest niższy, pracochłonność i  koszt w łasny 
p rodukc ji okazały się większe. Dane charakte­
ryzu jące poziom m echanizacji w  w yrob iskach 
eksploatacyjnych i przygotowawczych oraz po­
ziom w ykorzystan ia  maszyn górniczych w  ko ­
palniach n r  12 i  n r  36 w  grudn iu  1954 r. p rzy ­
toczono w  tab licy  3.

Podczas gdy w  kopa ln i n r  36 w ydobycie zme­
chanizowane za pomocą w ręb ia rek  i kom ­
bajnów  węglowych w ynosi 97% a drążenie w y ­
rob isk przygotowawczych za pomocą kom ba j­
nów chodnikow ych —  72%, w  kopa ln i n r  12 
poziom m echanizacji tych  samych procesów
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T a b l i c a  3
M echanizacja w  wyrobiskach eksploatacyjnych i p rzy­
gotowawczych oraz poziom wykorzystania maszyn 
górniczych w  kopalniach n r 12 i n r 36 w  grudniu 1954 r.

W skaźn ik i K op a ln ia  
n r  12

K o p a ln ia  
n i’ 3 6

Poziom  m echan izac ji 
w yd o b yc ia  w rę b ó w k a m i
i  kom b a jnam i, °/o 
z tego:

16,3 97,6

w rę b ó w ka m i, °/o 
ko m b a jn a m i w ę g lo -

16,3 82,5

w y m i, Vo
Ś redn ia  m iesięczna w y ­

dajność ’p racy

14,5

w rę b ó w k i, t 2825 10 €66
ko m b a jn u  w ęglowego, t  
ko m b a jn u  ch o dn iko -

— 3 813

wego, t
U d z ia ł w y ro b is k  drążo­

nych  kom b a jnam i,
®/o do ca łości ro b ó t •

161

przygo tow aw czych — 72

w ynosi ty lk o  16,3%, a ‘drążenie w yro b isk  p rzy ­
gotowawczych w ykonu je  się tu ta j ty lk o  za 
pomocą te ch n ik i strze ln icze j z ręcznym  łado­
waniem . W  kopa ln i n r  36. osiągnięto w ysokie 
w skaźn ik i wydajności w rębów ek a w  szczegól­
ności kom ba jnów  chodnikowych, podczas gdy 
w  kopa ln i n r  12 w rę b ó w k i w yko rzys tu je  się 
zupełnie niezadawalająco, a kom ba jny  węglowe 
są nieczynne.

W  następstw ie niskiego poziomu m echani­
zacji w ydobycia  i robó t przygotowawczych,

T a b l i c a  4
Wydajność pracy górników w  kopalni n r 12 i  n r 36 

w  1954 r.

W skaźn ik i K op a ln ia  
n r  12

K op a ln ia  
■ n r  36

Stosunek 
w ska źn ikó w  

ko p a ln i 
n r  36 do 

w ska źn ikó w  
ko p a ln i 
n r  12 

%

Ś redn ia  m iesięczna 
w yda jność  p ra cy : 
ro b o tn ik a  w  ko ­
p a ln i, t 49.5 63,4 127,8
robotn ika, w  p rzod ­
kach w ęg low ych , t 101,5 125,8 123,5
ro b o tn ik a w p rz o d -  
kach p rzygo to ­
w aw czych, m 5,36 6,48 120,8

wydajność pracy gó rn ików  w  kopa ln i n r  12 jest 
znacznie niższa, an iże li w  kopa ln i n r  36 (ta­
b lica 4).

W  1954 r. wydajność pracy robo tn ików  w  ko­
pa ln i n r  36 w  porów nan iu  z kopa ln ią  n r  12 
była  wyższa w  przodkach eksploatacyjnych 
o 23,5%, w  przodkach przygotowawczych
0 20,8%, zaś v/ całej kopa ln i o 27,8%. W yn ika  
z tego, iż  w iększa mechanizacja robó t w ydo­
bywczych i przygotowawczych w  kopa ln i n r  36 
miała, decydujący w p ły w  na w ydajność pracy
1 -na kszta łtow anie  się kosztu własnego węgla 
w  porów naniu z kopa ln ią  n r  12.

Fakt, iż am ortyzacja  w  kopa ln i n r  36 jes t 
niższa, an iże li w  kopa ln i n r  12, tłum aczy się. 
tym , że p rzy  ró w n ym  w  p rzyb liżen iu  w ydo­
byciu, ilość przodków  eksploatacyjnych, a w ięc 
także ilość maszyn i  urządzeń górniczych jest 
w  kopa ln i n r  12 większa praw ie  o 25%.

O decydującym  w p ływ ie  m echanizacji p ro ­
cesów w ydobyw czych na wydajność pracy 
i  koszt w łasny p ro d u kc ji m ów ią  w skaźn ik i 
dwu oddziałów w ydobyw czych: n r  1 kopa ln i 
n r 12 i  n r  4 kopa ln i n r  36. Obydwa oddzia ły 
zna jdu ją  się w  m n ie j w ięcej jednakow ych w a ­
runkach górniczo-geologicznych. W  1954 r. śre­
dnie dzienne w ydobycie  oddziału n r  1 w ynosiło  
365 t, urab ian ie  węgła odbyw ało się za pomocą 
robót strze ln iczych; średnie dzienne w ydobycie  
oddziału n r  4 w ynosiło  355 t, u rab ian ie  węgla 
odbyw ało  się w  p ierwszych miesiącach roku  
za pomocą wrębówek, a następnie kom bajnów. 
D z ięk i zastosowaniu mechanicznego urabian ia  
wydajność pracy gó rn ików  w  oddziale n r  4 
wynosiła  136,8 t  wobec 113,3 t  w  oddzielę n r  1, 
t j .  o 20,7% w ięcej, a koszt w łasny odpowiednio 
14,5 ru b li wobec 15,9 ru b li,  t j.  o 8,8% m nie j.

W ażnym  czynn ik iem  w p ływ a jącym  na po­
ziom kosztu własnego p ro d u kc ji jes t s tru k tu ra  
etatów  w  kopa ln i, t j .  stosunek m iędzy poszcze­
gó lnym i g rupam i robo tn ików  do ogólnej ilośc i 
robotn ików .

T a b l i c a .  5
S truktura etatów w  kopalniach n r 12 i n r 36

Zaw ód K op a ln ia  
n r  12

K op a ln ia  
n r  36

R obo tn icy  w  k o p a ln i 99,3 95,1
w  tym :
na. robotach w ęg low ych 103,5 100,0

z tego ładow aczy 
na robotach p rzyg o to -

109,8 106,3

w aw czych 105,8 93.0
z tego chodn ikow ców 112,3 115,0

pozosta li na  dole ko p a ln i 90,0 94,0
po w ie rzch n io w i 97,8 93,2

Jak w idać z danych ta b lic y  5 ilość robo tn i­
ków  była  niższa od p lanowanej w  kopa ln i n r  12
0 0,7%, w  kopa ln i n r  36 zaś o 4,9%. Zreduko­
wanie w  stosunku do p lanu ilości robo tn ików  
pomocniczych, za trudn ionych na pow ierzchn i
1 pod ziemią, tłum aczy się przeprowadzoną 
w  kopaln iach mechanizacją i  autom atyzacją 
procesów pomocniczych, co pozw oliło  ogran i­
czyć liczbę robo tn ików  zajętych w  transporcie 
dołowym , p rzy obsłudze pomp, w en ty la to rów  
i  pozostałych urządzeń. D ało to znaczną osz­
czędność funduszu płac, np. w  kopa ln i n r  36, 
gdzie pracochłonność procesów pomocniczych 
jest 1,5 raza mniejsza n iż  w  kopa ln i n r  12.

Ilość robo tn ików  zatrudn ionych  w  kopa ln i 
n r  12 w  robotach w ęglow ych i  p rzygotow aw ­
czych była powyżej p lanu, lecz równocześnie 
powyżej p lanu było  9,8% ładowaczy i 12,3% 
cbodnikowców. W  kopa ln i n r  36 ilość ro b o tn i­
ków  na robotach w ęglow ych odpowiadała p la ­
now i, a na robotach przygotowawczych b y ła  
poniżej planu, lecz p rzy  tym  by ło  za trudn io ­
nych ponad p lan 6,3% ładowaczy i  15% chod<- 
n ikow ców .
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K opaln ie  posiadały w ięc ponadplanową ilość 
robo tn ików  zasadniczych p ro fes ji p rzy urab ia­
n iu  węgla i w ykonyw an iu  w yrob isk  górniczych, 
k tó rzy  sp rzy ja li znacznemu przekroczeniu p la ­
nu w ydobycia  węgla. Jednakże, to ponadplano­
we w ydobycie  mogło być osiągnięte ty lk o  w  tym  
przypadku, je ś li ogół tych  pracow ników  b y łb y  
w yda jn ie  w ykorzystany i każdy z n ich  w yko ­
nyw a łb y  i przekraczałby no rm y pracy. T ym ­
czasem analiza w ykonania no rm  pracy przez 
ładowaczy i  chodnikowców w ykazu je , iż  w  ko­
pa ln i n r  12 średnio w  ciągu raku  n ie  wykonało 
norm  13,2°/o ładowaczy, zaś kopa ln i n r  36 —  
5,8% ładowaczy. Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa u chodnikowców, w  szczególności w  ko­
paln i n r  36, gdzie ponad 40% z n ich  nie w y ­
konało norm.

W ażnym  w arunk iem  wzrostu w ydajności 
pracy i  obniżenia kosztu własnego p rodukc ji 
jest poziom norm  pracy. W iadomo, iż p rzy 
zmechanizowaniu urab ian ia  poziom ten w in ien  
być wyższy, aniżeli p rzy b raku  mechanizacji: 
W  kopa ln i n r  36 ten w arunek nie b y ł przestrze­
gany. Wyższe w skaźn ik i w ydajności pracy ro ­
bo tn ików  w  przodkach w ydobyw czych r  odpo­
w iednio niższy koszt w łasny 1 1 węgla w  po­
zyc ji „płace robocze“  b y ły  osiągnięte w  zasadzie 
dz ięk i znacznemu obniżeniu pracochłonności 
robó t w  zw iązku z wyższym  poziomem mecha­
n iza c ji w  porów nan iu  z kopa ln ią  n r  12.

Pracochłonność robót w ęglow ych w  kopa ln i 
n r 36 jest o 25% niższa, an iże li w  kopa ln i n r  12, 
lecz równocześnie no rm y pracy dla ładowacza 
w  kopa ln i n r  12 są o 20% wyższe, aniże li w  ko- 
p lan i n r  36. W  kopa ln i n r  36, gdzie jest wyższy 
poziom mechanizacji, no rm y pracy chodnikow ­
ców są znacznie wyższe, aniże li w  kopa ln i n r  12.

W yn ika  z tego, iż n isk i poziom norm  pracy 
robo tn ików  zasadniczych zawodów w  kopa ln i 
n r  36 n:e odpowiada poziom ow i m echanizacji 
i  stanow i poważną rezerwę dla dalszego w zro ­
stu w ydajności pracy i  obniżenia kosztu w łas­
nego p rodukc ji.

Wnioski
1. Znaczne obniżenie kosztu własnego węgla 

w  kopa ln i n r 36 w  porów naniu z kopa ln ią  n r  12

Z nowych wydawnictw
Co warto

W śród a rty k u łó w , ja k ie  ukaza ły  się w  czasopis- 
m ach fachow ych  w  lip c u  i  s ie rp n iu  br., szereg z n ich  
zasługuje na uwagę naszych czy te ln ikó w . 7 ,

•Przegląd G órn iczy n r  7-8/1955 zam ieścił a-rtyKuł 
m g r inż. R om ualda E lszaka  p i.  Szerokość ścian a w y ­
dajność węglowa. , , . A . .

W  a rty k u le  a u to r o m ó w ił w spó łzaw odn ic tw o  m iędzy 
system em  eksp loa tac ji a w yda jnośc ią  w ęg low ą i  od­
dzia łow ą kopa ln i. Szczególną uwagę a u to r zwraca na 
om ów ien ie  ksz ta łto w an ia  się w yd a jn ośc i p rzy  syste­
m ie ścianowym . Na podstaw ie ana lizy  k i lk u  oddz ia łów  

■ ścianow ych uzasadnia, że pod w zg lędem  w yda jnośc i 
o raz ksz ta łto w an ia  się in n y c h  w ka źn ikó w  ekono­
m iczno-techn icznych, znacznie korzystn ie jsze jest sto-

zostało osiągnięte dz ięk i wyższem u poziom ow i 
m echanizacji robó t w ydobyw czych i  przygoto­
wawczych. Pozw oliło  to  obniżyć pracochłonność 
robót, zużycie jednostkowe m ate ria łów  w yb u ­
chowych i odpow iednio koszt w łasny.

2. W zrost w ydobycia  kopalń w  porów nan iu  
z planem średnio o 4% doprowadził do obniże­
n ia  kosztu własnego węgla o 22%, w  stosunku 
do planu. W yn ika  z tego, iż przekroczenie p lanu  
jest w ażnym  czynn ik iem  obniżenia kosztu w łas­
nego p rodukc ji.

3. W  oddziałach, gdzie postęp fro n tu  w ydo­
bywczego b y ł o 18 “  19% wyższy w  porów na­
n iu  z in n ym i oddzia łam i posiadającym i analo­
giczne w a ru n k i górniczo-geologiczne, koszt 
w łasny 1 1 węgla b y ł o 20 21% niższy. K o ­
paln ie  nie w yko rzys ta ły  w  pe łn i te j re ze rw y  
obniżenia kosztu własnego, ponieważ plano­
w any postęp fro n tu  wydobywczego n ie  został 
osiągnięty.

4. Znaczne przekroczenie p lanu w ydobyc ia  
węgla z robót przygotowawczych zm ieniło 
s tru k tu rę  w ydobycia  w  stosunku do planu 
i doprowadziło do zwiększenia pracochłonności 
i w zrostu kosztu własnego węgla.

5. P rzy  zm niejszeniu ilośc i przodków  -wydo­
byw czych i  zw iększeniu, w ydobyc ia 'dz iennego  
z każdego przodka, w yd a tk i na am ortyzację 
w  odniesieniu do 1 1 węgla obn iży ły  się na bar­
dz ie j zmechanizowanej kopa ln i n r  36.

6. K opa ln ie  posiadały ponadplanowo znaczną 
ilość robo tn ików  zasadniczych zawodów za­
trudn ionych  w  przodkach w ydobyw czych i  p rzy 
w ykonyw an iu  w yrob isk  górniczych, z powodu 
jednak niezadowalającego w ykonyw an ia  no rm  
pracy przez tych  robo tn ików  rezerwa ta nie 
została w  pe łn i wykorzystana dla zwiększenia 
w ydobycia  i obniżenia kosztu własnego pro­
d u kc ji.

7. Ustalenie p raw id łow ych  norm  pracy dla
robo tn ików  w  przodkach wydobywczych, od­
pow iedn io do istniejącego tam  poziomu mecha­
n izacji, stanow i poważną rezerwę dalszego 
wzrostu w ydajności pracy i obniżenie kosztu 
własnego T t węgla. (sh)

(U g o l  n r  7/1.955)

przeczytać
sow anie ścian szerokich (powyżej 100. a naw et 150 m), 
n iż  ścian k ró tk ic h  (o szerokości 60 -i- 80 m). C zyn n i­
k a m i w p ły w a ją c y *1** na podn iesien ie wydajności, w ę ­
g low e j i  oddz ia łow e j, w  oddzia łach o ścianach szero­
k ic h  je s t w iększa kon cen tra c ja  robó t, zm niejszenie 
ilośc i rob ó t ¡przygotowawczych, k tó re  ch a ra k te ryzu ją  
się pracochłonnością n iew sp ó łm ie rn ie  wysoką w  po­
ró w n a n iu  z ro b o ta m i w y b ie rk o w y m i.

M g r inż. F lo r ia n  Z a jd e l w  a rty k u le  pt. P o lsk ie  n o r­
m y górnicze —  Przeg ląd G órn iczy n r  7-81955 om aw ia  
zagadnienie n o rm a liz a c ji w  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym . Na 
wstęp ie a u to r zw raca uwagę n a  specyficzny cha rak ­
te r n o rm a liz a c ji w  gó rn ic tw ie . M im o  tru d n o śc i w y n i­
ka jących  ze specyficznych w a ru n k ó w  n a tu ra ln ych
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n o rm a liz a c ji n r  g ó rn ic tw ie  m a  ono poważne osiągnię­
cia, k tó re  w y ra ż a ją  się w  us ta len iu  przez P K N  129 
no rm  górn iczych, z k tó ry c h  116 jes t w y n ik ie m  prac 
K o m is ji N o rm a liz a c ji P rzem ysłu  W ęglowego, a pozo­
sta je  opracowane zosta ły  przez D z ia ł N o rm a liz a c ji 
G łów nego In s ty tu tu  G órn ic tw a .

W  da lszym  c iągu a r ty k u łu , a u to r om aw ia  tem a tykę  
polisikióh n o rm  górn iczych  z zakresu gospodark i w ę­
glem , w y ro b is k  gó rn iczych, przewćtetrzania kopalń, 
podsadzki p ły n n e j, m ie rn ic tw a  górniczego, tra n sp o rtu  
kopaln ianego, narzędzi i  sprzę tu  górniczego.

E konom is tów  za trud n ionych  w  przedsięb iorstw ach 
p rzem ysłu  węglowego, za in teresu je  na pewno a r ty ­
k u ł m g r inż. Z b ign iew a  M oron ia  p t. N o w y  p ro je k t ła ­
ź n i kop a ln ia ne j —  P rzeg ląd G órn iczy 7-8/1935.

A u to r  a r ty k u łu  poda je cha ra k te rys tykę  dotychcza­
sow ych p ro je k tó w  ła ź n i kopa ln ianych  w yko nyw a nych  
w  b iu ra ch  p ro je k tó w  górn iczych. Następn ie a u to r za­
pozna je  c z y te ln ik ó w  z łaźnilam i w  kop a ln ia ch  radz ie ­
ck ich  oraz z  n o w ym  ty p o w y m  p ro je k te m  łaźn i, k tó ry  
odznacza się .nflskfirni w ska źn ika m i ekonom icznym i, 
dz ięk i odpow iedn iem u rozp la now an iu  pomieszczeń 
i  urządzeń.

W  "W iadomościach G órn iczych n r  7-8/1855 zam ie­
szczony je s t a r ty k u ł p ro f. d r  inż. Bolesława K ru p iń ­
skiego pt. P o lska je s t k ra je m  węglai. A u to r  om aw ia  
zagadnienia w ydobyc ia  w ęg la  w  św iecie eksportu  w ę­
gla  z P o lsk i o raz ro z w o ju  i  ra c jo n a ln e j gospodark i pa­
liw a m i.

W  ty m  sam ym  zeszycie zamieszczono dw a a r ty k u ły  
będące tłum aczen iem  z czasopism radz ieck ich , w  k tó ­
rych  om aw iano now e sposoby w yd ob yc ia  w ęgla . Są 
to : H yd rom echan izac ja  w  kopa ln iach  ZSRR (opraco­
w ana na podstaw ie a r ty k u łu  W. M uczn ika  z czasopis­
m a S o w ie tsk ij Sojuz, m aj 1955) oraz Podziem ne z g r­
zew anie w ęg la  w  ZSRR —  tłum aczen ie  a r ty k u łu  
G. Z e łtiko w a , zastępcy naczeln ika G la w  podziemgaza. 
M as tie r U g la  n r  1 1955 r.

Na te m a t rac jon a ln e j gospodarki w ęg lem  piszą dyr. 
Ignacy  A p t  i  A n to n i Ruszczyński w  czasopiśmie Go­
spodarka W ęglem  n r  7-8/1955.

D y r. Ignacy  A p t  w  a r ty k u le  p t. O siągnięcia i  zada­
n ia  w  w a lce  o oszczędność w ęg la  przeprow adza ana­
lizę osiągnięć i  b ra kó w  w  gospodarce węglem . A n a li­
zu jąc w a lk ę  o oszczędność węgla, a u to r om aw ia  ta k ie  
zagaidodenSa; ja k :  o rgan izac ję  zagadnień gospodarn i 
p a liw a m i w  okresie dostaw  zapasów i  s ta tys tyk i, go­
spodarkę d e fic y to w y m i so rtym en tam i w ęgla , w p ro w a ­
dzenie p a liw  odpadkow ych i  n iskoka lo rycznych , usta­
len ie  techn icznych no rm  zużycia i  k o n tro la  ic h  w y ­
konan ia. Na zakończenie a u to r om aw ia  zadanie w  za­
kres ie  podn iesien ia  gospodark i p a liw a m i i  to  za rów ­
no z p u n k tu  w idzen ia  p ro d u k c ji węgla, ja k  i  z p u n k tu  
widzlenia jego zużycia i  zastosowania.

A n to n i Ruszczyński w  a r ty k u le  pt. Rachunkowość 
w ęglow a w  zakładach przem ysłow ych om aw ia  zasady 
prow adzen ia przez zak łady przem ysłow e ogólnej 
ks ią żk i w ęg low e j. A u to r  zw raca rów n ie ż  uwagę na 
nieścdslości i  b ra k i, ja k ie  w ys tę p u ją  w  dotychczas p ro ­
wadzonych przez zak ład y  książkach w ęg low ych . Po­
da je  w zó r k s ią ż k i w ęg low e j i  szczegółowo om aw ia  za­
sady ja j w yp e łn ia n ia .

Z dan iem  au to ra  dokładna , p rze jrzys ta  :i na bieżąco 
prowadzona rachunkow ość w ęg low a w  zakładach 
przem ysłow ych je s t pods taw ow ym  w a ru n k ie m  ra c jo ­
na lne j i  oszczędnej gospodarki węglem .

C zy te ln ikó w  G ospodarki G ó rn ic tw a  za in teresuje 
praw dopodobn ie  a r ty k u ł M . J. H e tm ana  p t. Taśm y 
przenośnikow e z p o lic h lo rk u  w in y lu  d la  p rzem ysłu  
węglowego (P rzem yśl Chem iczny n r  7/1955), W  a r ty ­
k u le  om ów iono badania ■ In s ty tu tu  T w o rz y w  Sztucz­
nych nad  zastąpieniem  gum ow ych taśm  przenośn iko­
w ych  taśm am i n ie p a ln ym i o p a rty m i m ię dzy  in n y m i 
na p o lic h lo rk u  w in y lu . Na podstaw ie  w y n ik ó w  osią­
gn ię tych  przez IT S  op racow any zosta ł n a  tk a n in ie  ba­
w e łn ia n e j p ro to typ , p ięe ioprziektedkcwej taśm y z p o li­
c h lo rk u  w in y lu , k tó ra  elastycznością do rów now u je  n a j­
lepszym  gum ow ym  taśm om  b e lg ijsk im . Pod względem  
w ska źn ikó w  w y trz y m a ło ś c i do ró w n u je  lu b  prze­
wyższa gum ow e taśm y k ra jow e .

A nn a  Ciollcówna

Kronika krajowa
O M Ó W IE N IE  N IE K T Ó R Y C H  A K T Ó W  P R A W N Y C H  

IN TE R E S U JĄ C Y C H  RESORT G Ó R N IC TW A  W ĘG LO W EG O

Dekret z dnia 20 m aja 1955 r. o 
zmianie ustawy o zabezpieczeniu so­
cjalistycznej dyscypliny pracy (Dz. 
U. n r  21, poz. 135) w prow adza  szereg 
zm ian  do us ta w y  z d n ia  19 k w ie tn ia  
.1950 r.,. z k tó ry c h  na ijw ażn ie jszym i 
są następu jące: 1. ilość opuszczonych 
d n i pracy, od czego uzależniona jes t 
k a ra  porządkow a, bądź sądowa, liczy  
się (sum uje się) na p rzestrzen i k w a r­
ta łu  kalendarzowego, a n ie  ja k  po­
przedn io, w  ciągu całego re k u ; 2. w y ­
k reś len ie  z a k t ad n o ta c ji o ka rach  
po rządkow ych  może nastąpić ju ż  po 
u p ły w ie  pó l ro k u  sum iennej, n iena­
gannej p racy p ra cow n ika  i  w  tym  
p rzyp ad ku  p ra co w n ik  o trzym u je  
z w ro t k w o t po trąconych m u w  w y ­
kon an iu  w ym ie rzon e j k a ry  porząd­
k o w e j; 3. n ienaganna dyscyp lina  
p ra cy  p ra co w n ika  pow in na  być 
uw zg lędn iona p rzy  odznaczeniach 
p ra co w n ikó w  i  nagradzan iu  ich.

J e d n o lity  teks t us ta w y  o zabezpie­
czen iu  soc ja lis tyczne j dyscyp lin y  
p racy  został o p u b lik o w a n y  w  D zien­
n ik u  U staw  n r  27, pod poz. 160.

Zarządzenie Frzewodniezącego 
P K P G  z dnia 5 m aja 1955 r. w  spra­

w ie  powoływania Kom isji w  przed­
siębiorstwach państwowych i w  jed ­
nostkach organizacyjnych spółdziel­
czości (M o n ito r P o lsk i n r  44, poz. 
434). U chw a ła  n r  38 R sdy M in is tró w  
z dn ia  30 stycznia 1954 r. w  spraw ie  
try b u  p o w o ływ a n ia  k o m is ji resorto-,* 
w ych  i  w ynagrodzen ia  za ud z ia ł 
w  posiedzeniach (M o n ito r P o lsk i n r  
A -30  poz. 442) u regu low a ła  ty lk o  część 
zagadnienia p o w o ływ a n ia  k o m is ji, a 
m ia no w ic ie  p o w o ływ a n ie  k o m is ji 
w  urzędach 1 in s ty tu c ja c h  pańs tw o­
w ych , zaś zagadnien ie  k o m is ji 
w  przedsięb iorstw ach państw ow ych  
i  spó łdzielczych nada l pozostały pod­
porządkow ane przepisom  zarządze­
n ia  Przewodniczącego P K P G  z d n ia  
11 k w ie tn ia  1952 r. (M on. P o lsk i z 
1952 r. n r  A -34, poz. 4SG n r  A-9'6, 
poz. 1471 oraz z 1953 r. n r  A-24, poz. 
2S0). Obecnie pow ołane na w stęp ie  
zarządzenie u regu low a ło  tę  sprawę 
na nowo. K o m is ję  po w o łu je  k ie ro w ­
n ik  p rzeds ięb iors tw a państwowego 
lu b  spółdzielczej je dn os tk i o rgan iza­
c y jn e j. Za ud z ia ł w  pracach k o m is ji 
w ynagrodzen ie  w  zasadzie n ie  p rz y ­
sługu je, ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  p rzy ­
padkach —  na w n iosek k ie ro w n ik a

p rzeds ięb io rs tw a (spółdzielczej je d ­
no s tk i o rgan izacy jne j) —  k ie ro w n ik  
je dn os tk i nadrzędne j (w łaśc iw a  cen­
tra la  lu b  C e n tra ln y  Z w iązek Spó ł­
dzielczy) może być przyznane w y n a ­
grodzenie, o ile  prace k o m is ji odby­
w a ją  s,ię poza godz inam i s łużbow y­
m i. M aksym a lne  w ynagrodzen ie  
cz łonka  k o m is ji za posiedzenie nie. 
może przekraczać 38 z ł; p rze w o dn i­
czącego —  57 zł. W ynagrodzenie w y ­
p łaca jednostka organ izacy jna , p rz y  
k tó re j zosta ła pow ołana kom is ja .

Zarządzenie Przewodniczącego 
P K P G  z dnia 29 m aja 1955 r. w  spra­
w ie odstępowania przydziałów i m a­
teria łów  przydzielonych. (M o n ito r 
P o lsk i n r  49, poz. 480) —  zakazuje 
odstępow ania zarów no p rzyd z ia łów  
ja k  i  m a te ria łó w  p rzydzie lonych, 
z w y ją tk ie m  p rzyp ad ków  gospodar­
czo uzasadnionych zs. zgodą w sp ó l­
nego o rganu nadrzędnego obu stron, 
je że li należą do tego samego resortu , 
bądź —  w ła śc iw e j je d n o s tk i zbytu , 
je że li s tro n y  należą do różnych re ­
sortów . Zarządzenie poda je ja k ie  
m. in . p rz y p a d k i w  szczególności 
na leży uznać za gospodarczo uza*- 
sadnione.

N ależy nadm ien ić , że przekrocze­
n ie  tych  przepisów  w  m yś l a rt. 5, 9 
i  10 dekre tu  z dn ia  29 paźdz ie rn ika  
1952 r. o gospodarow aniu a rty k u ła m i 
ob ro tu  tow arow ego i  zaopatrzenia 
(Dz. U. n r  44, poz. 301) podlega karze 
sądowej w zg lędn ie  w  try b ie  no stępo-- 
w an ia  ka rn o -sd m im stra cy jitó go .
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STRESZCZENIE Z A R Z Ą D Z E Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A 
W ĘG LO W EG O  W Y D A N Y C H  W  L IP C U  1955 R O KU

Zarządzenie n r 180 z dn ia 13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra ­
w ie  u tw o rzen ia  p rzeds ięb iors tw a 
państwowego pod nazwą „J a w o rz - 
n ic k o -M ik o ło w s k ie  P rzedsięb io rstw o 
T ransportow e  P rzem ysłu  W ęglow e­
go“  —  tw o rz y  w  resorcie  g ó rn ic tw a  
węglowego z dn iem  1 lip c a  1955 r. 
p rzeds ięb io rs tw o o nazw ie  ja k  w y ­
żej, k tórego p rzedm io tem  dzia łan ia  
je s t dokonyw an ie  przew ozów  masy 
tow a row e j, przewozów  osobowych 
oraz dzia ła lność spedycy jna na rzecz 
p rzeds ięb io rs tw  pod leg łych  Jiaworz- 
n ic k o -M ik o ło w s k ie m u  Z jednoczeniu 
P rzem ysłu  W ęglowego.

Zarządzenie n r  181 z dn ia  13. 7. 
1955 r . (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  p rzedsięb iorstw a 
państwowego pod nazwą „D ą b ro w ­
skie  P rzedsięb io rstw o T ransportow e 
P rzem ys łu  W ęglowego“ .

Zarządzenie n r  182 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  sp ra ­
w ie  u tw o rzen ia  p rzedsięb iorstw a 
państw ow ego pod  nazwą „S ta lin o - 
g rodzk ie  P rzedsięb io rstw o T rans ­
po rto w e  P rzem ysłu  W ęglowego“ .

Zarządzenie n r 183 z d n ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  sp ra ­
w ie  u tw o rzen ia  przeds ięb io rs tw a 
państwowego pod nazwą „C h o rzow ­
sk ie  P rzedsięb io rstw o T ransportow e  
P rzem ysłu  'W ęglowego“ ,

Zarządzenie n r  184 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  p rzeds ięb io rs tw a 
państw ow ego pod nazwą „R udzk ie  
P rzedsięb io rstw o T ransportow e  P rze­
m ys łu  W ęglowego“ .

Zarządzenie nr 185 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra ­
w ie  u tw o rzen ia  p rzedsięb iorstw a 
państwowego pod nazwą „B y to m sk ie  
P rzeds ięb io rs tw o T ransportow e P rze­
m ys łu  W ęglowego“ .

Zarządzenie n r 186 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra ­
w ie  u tw o rzen ia  przeds ięb io rs tw a 
państwowego pod nazwą „Z ab rza ń ­
skie P rzedsięb io rstw o T ransportow e 
P rzem ysłu  Y /ęglowego“ .

.Zarządzenie n r 187 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  sp ra ­
w ie  u tw o rzen ia  p rzeds ięb iors tw a 
państwowego pod nazwą „G liw ic k ie  
P rzedsięb io rstw o T ransportow e  P rze­
m ys łu  W ęglowego“ .

Zarządzenie n r 188 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  przedsięb iorstw a 
państwowego pod nazwą „R y b n ic k ie  
P rzedsięb io rstw o T ransportow e  P rze­
m ysłu  W ęglowego“ .

Zarządzenie nr 189 z dn ia  13. 7. 
1955 r. (znak: OP. I- l/Z /5 5 )  w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  przeds ięb io rs tw a 
państwowego pod nazwą „D o lno ś lą ­
sk ie  P rzeds ięb io rs tw o T ransportow e 
P rzem ysłu  W ęglowego“ .

Zarządzenie nr 190 z dn ia  1. 7. 
1955 r. (znak: NP./II/9a/1891) w  spra­
w ie  p rem iow an ia  za obn iżen ie  kosz­
tu  w łasnego p ra co w n ikó w  in żyn ie - 
ry jn o -tłgc łm iczn ych  w  oddziałach 
w ydobyw czych  —  znosi p re m iow a­

n ie  za w yko na n ie  i  przekroczenie 
m iesięcznego p lan u  w yd a jn ośc i 
w  oddzia łach w ydobyw czych  w p ro ­
w adza jąc p rem iow an ie  p ra co w n ikó w  
in ż yn ie ry jn o -te ch n iczn ych  w  tych  od ­
dzia łach za obniżenie kosztu w ła s ­
nego w ydobyc ia  1 to n n y  węgla 
w  stosunku do p lanu  kosztu w łasne­
go ustalonego w  kw a rta ln o -m ie s ięcz - 
n ym  p la n ie  o p e ra tyw n ym  na zasa­
dach usta lonych  zarządzeniem  M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  n r  83 z 25 m arca 
1955 r.; ponadto w prow adza zm iany 
do zarządzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  
n r  294 i  295 z 28 s ie rpn ia  1954 r.

Zarządzenie n r 191 z d n ia  14. 7. 
1955 r. (znak: C B R /D S M -E B /C h/ 
08275) w  spraw ie  po w o łan ia  K o m is ji 

d la  ce n tra liz a c ji i  m echan izac ji roz ­
liczeń  za robków  p ra co w n ikó w  prze­
m ys łu  węglowego —  usta la  sk ład 
i  zadan ia pow o łane j K o m is ji.

Zarządzenie n r 192 z dn ia  15. 7. 
1855 r. (znak: PI. NL/3'67/55) w  sp ra ­
w ie  zapew nien ia  w łaściw ego us ta la ­
n ia  zadań p lan ow ych  d la  poszczegól­
nych oddz ia łów  w ydobyw czych  oraz 
k o n tro li w y k o n a n ia  tych  zadań —  zo­
bow iązu je  d y re k to ró w  zjednoczeń 
przem ysłu  węglowego do dokonan ia 
a n a liz y  przyczyn  n ie w y k o n y w a n ia  
p rzez poszczególne oddz ia ły  p lanów  
w ydobyc ia  w ęg la  i  do us ta len ia  —  
w  oparc iu  o w y n ik i ana lizy  —  w ła ś ­
c iw y c h  p la n ó w  op e ra tyw nych  dla 
oddz ia łów  w ydobyw czych  na m iesiąc 
lip ie c  1955 r. oraz uzależnia przyzna­
w an ie  k ie ro w n ic tw u  kop a lń  i  z je d ­
noczeń nagród i  ich  wysokości od 
w y k o n y w a n ia  p la n ó w  w ydobyc ia  
przez poszczególne oddz ia ły  w yd o ­
bywcze.

Zarządzenie n r 193 z dn ia  15. 7. 
1955 r . (znak: E M -II/3255/55) w  spra ­
w ie  zabezpieczenia w  okresie  z im o­
w y m  ruch u  zak ładów  reso rtu  g ó rn i­
c tw a  węglowego —  zobow iązu je d y ­
re k to ró w  sam odzie lnych p ro d u k c y j­
nych  jednostek o rgan izacy jnych  re ­
sortu  g ó rn ic tw a  węglowego oraz w ła ­
śc iw ych jednostek nadrzędnych do 
zapew nienia przeprow adzen ia a k c ji 
zabezpieczenia ruchu  zakładów  
w  okresie  z im o w ym  1 g ru d n ia  1955 r. 

* 31 m arca 1956 r. w  opa rc iu  o w y ­
tyczne zaw arte  w  in s tru k c ji d la  za­
bezpieczenia zak ładów  reso rtu  gó r­
n ic tw a  przed s ku tka m i m rozów, 
w prow adzone j zarządzeniem  M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  n r  212 z 9 czerwca
1954 r. Ponadto zarządzenie poleca 
po w o łan ie  pe łnom ocn ików  dla  a k c ji 
p rzygo tow an ia  zak ładów  na  szczeblu 
zak ładu  i  je d n o s tk i nadrzędne j.

Zarządzenie n r 195 z dn ia  15. 7.
1955 r. (znak: D P L -G M -S -V ) w  spra­
w ie  t ry b u  p lanow ania , za tw ie rd za ­
n ia  i  k o n tro li w y k o n y w a n ia  rocz­
nych  p lan ów  kop a lń  i  zjednoczeń 
p rzem ys łu  węgłowego —  zobow ią­
zu je  D p t P lanow an ia  do ro z p ro w 1- 
dzenia na zjednoczenia zadań na
1956 ro k  w  zakresie p ro d u k c ji, w y ­
da jności i  m echan izac ji rob ó t gór­
niczych, k tó re  p o w in n y  zabezpieczyć 
w yko na n ie  Narodowego P lanu  Go­
spodarczego. Na podstaw ie  tych  za­
dań kopa ln ie  op racu ją  szczegółowy 
p lan  ruchu.

Zarządzenie n r 196 z d n ia  15. 7. 
1955 r. (znak: M RG . III/251/55) w ,spra­
w ie  sporządzenia kom p leksow e j do­
k u m e n ta c ji geologicznej z łoża N o­
w a  Ruda —  p o w o łu je  zespół p ra ­
cow n ikó w  do w yko n a n ia  kom plekso­
w e j do ku m e n ta c ji geologicznej ob­
szaru górniczego szybu „P ia s t“ , us ta ­
la. jego sk ład i  zapew nia  m u  środk i 
finansowe.

Zarządzenie nr 197 z dn ia  18. 7. 
1955 r. (znak: T/W6/M.a/7434/55)
w  spraw ie  p o w o łan ia  zespołu robo­
czego d la  przeprowaidzenia ana lizy  
stanu p rze w ie trza n ia  kop a lń  w ęg la  
—  usta la  sk ład i  zadania w . w . ze­
społu.

Zarządzenie n r 198 z d n ia  19. 7. 
1955 r. (znak: C ZZM T/O R /A I/23/55) 
w  spraw ie  im p re g n a c ji d rew na  kon ­
s trukcy jn eg o  i  usługowego —  w p ro ­
wadza obow iązek im p re g n a c ji tego 
d rew na w  m yś l w y tycznych  in s tru k ­
c j i  Centra lnego Zarządu Zaopatrze­
n ia  M ate ria łow o -Techn icznego M G W , 
stanow iącej za łączn ik do zarządze­
nia.

Zarządzenie n r 199 z dn ia  4. 7. 
1955 r. (znak: N P .11/137/97/55) w  spra­
w ie  w y p ła ty  specja lnego wyna~ 
grodzenia za w ys ługę  la t  w  e le k ­
tro w n ia ch  reso rtu  g ó rn ic tw a  węglo­
wego —  us ta la  zasady i  w a ru n k i 
p rzyznaw an ia  tego w ynagrodzenia, 
jego wysokość (10 do 20|0/o w yn a g ro ­
dzenia podstawowego) w  zależności, 
od czasu p racy  w  e le k tro w n i, p rz e r­
w y  w liczane  i  n ie  w liczane  do o k re ­
su pracy, te rm in  w y p ła ty  (1 w rześ­
n ia ) o raz p rzypadk i, w  ja k ic h  p ra ­
c o w n ik  może być pozbaw iony części 
lu b  całości doda tku  za w ys ługę  la t.

Zarządzenie nr 200 z dn ia  23. 7. 
1955 r. znak: DT/W 2/55) w  spraw ie  
usta len ia  zadań m echan izacyjnych 
na I I I  k w a r ta ł 1955 r. —  usta la  
w  za łączn ikach l im ity  w ska źn ikó w  
m echan izac ji u ra b ia n ia  i  ładow an ia  
w ęg la  oraz p lan  w yko rzys ta n ia  m a­
szyn gó rn iczych w  ru c h u  i  w  pracy.

Zarządzenie n r 201 z dn ia  23. 7. 
1955 r. (znak: NP.II/2702/7n/55)
w  spraw ie  uzupe łn ien ia  reg u lam in u  
p re m io w a n ia  p ra co w n ikó w  um ys ło ­
w ych  P rzeds ięb io rs tw a M a te ria łó w  
Podsadzkowych P rzem ysłu  W ęglo­
wego —  w nosi popraw kę do w . w . 
reg u lam in u  stanowiącego za łączn ik 
n r  12 do zarządzenia M in is tra  G ó r­
n ic tw a  n r  46 z dn ia  9 lu tego 1954 r.

Zarządzenie n r 202 z dn ia  23. 7. 
1955 r. (CZZR/NO/15/55) w  spraw ie 
uregulow ania, zasad w ynag radzan ia  
obsług i s to łów ek gospodarstw  ro l­
nych  gó rn ic tw a  —  usta la  w yn a g ro ­
dzenie m iesięczne dla  obsług i na 30 
z ło tych  od jednego p ra cow n ika  ko ­
rzysta jącego z całodziennego w y ż y ­
w ie n ia  przez m iesiąc.

Zarządzenie nr 203 z dn ia 25. 7. 
1955 r. (zn k : NP. 11/8122/71/55f w  
spraw ie  zasad w ynagradzan ia  p ra ­
co w n ikó w  um ys łow ych  p rzeds ięb io r­
s tw a „Z a k ła d y  G um ow e G ó rn ic tw a “  
w  resorcie gó rn ic tw a  węglowego -— 
w  celu z rów nan ia  p łac tych  p ra cow ­
n ik ó w  z p łacam i w  analogicznych za­
k ładach  reso rtu  p rzem ysłu  chem icz­
nego, zalicza je  do k a te g o rii I I I  w g  
podz ia łu  stosowanego w  M P C h
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IV  K R A JO W Y  Z JA Z D  Z W IĄ Z K U  ZAW O DO W EG O  G Ó R N IK Ó Wi  w prow adza  now ą tabelą p łac i  za- 
, szeregowań, ja k  rów n ież  w prow adza 

p rem iow an ie  na zasadach regu la­
m in u  usta lonego zarządzeniam i M i­
n is tra  G ó rn ic tw a  z 1953 r. n r  237 
i 362.

Zarządzenie nr 204 z dn ia  25 7.
1955 r. (znak: NP. II/2464/7e/55) 
w  spraw ie  zm ia ny  zasad p re m io ­
w a n ia  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - 
techn icznych i  a d m in is tra c y jn o -b iu ­
ro w ych  w  w yko n a w s tw ie  bu do w la ­
nym  —  w prow adza  no w y  regu lam in  
p re m io w a n ia  tych  p ra co w n ikó w  —  
oraz in s tru k c ję  tym czasową w  spra­
w ie  us ta len ia  podstaw  prem iow an ia  
oraz p rzyznaw an ia  p re m ii i  tym cza­
sową in s tru k c ję  o sporządzaniu i  za­
tw ie rd za n iu  m iesięcznych p lanów  
opera tyw nych . Zarządzenie uchy la  
zarządzenie M in is tra  G ó rn ic tw a  n r  
242 z 15 lip ca  1952 r. i  n r  379 z 16 
pa źdz ie rn ika  1953 r.

Zarządzenie n r 205 z dn ia  18. 7. 
1955 r. (znak: NP/657/55/2a) w  spra­
w ie  u re g u lo w a n ia  zasad w yn a g ra ­
dzan ia  za czyszczenie «kotłów pa ro ­
w ych  w  zakładach p racy  pod leg łych 
M in is tro w i G ó rn ic tw a  W ęglowego —  
zakazuje pow ie rzan ie  osobom p ry ­
w a tn ym  i  pom ocn iczym  spó łdz ie l­
n io m  rzem ieś ln iczym  ja k ic h k o lw ie k  
p rac zw iązanych z czyszczeniem k o ­
t łó w  pa row ych ; prace te w in n y  za­
k ła d y  w yko nyw a ć  w e  w ła sn ym  za­
kresie.

Zarządzenie n r 206 z dn ia  27. 7. 
1955 r. (znak: O r. l/Z /55) w  spraw ie  
p o w o łan ia  k o m is ji d la  przekazania 
—  prze jęc ia  spraw  i  agend p rzem y­
słu  na ftow ego —  p o w o łu je  K om is ję  
i  usta la  te rm in  zakończenia je j p rac 
na dzień 31 lip c a  1955 r.

Zarządzenie n r 207 z dn ia  29. 7. 
1955 r. (znak: PI. NL/402/55) w  spra­
w ie  po w o łan ia  K o m is ji d la  opraco­
w a n ia  p ro je k tu  u ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu zapew n ia jące j w yko na n ie  p la ­
n u  p ro d u k c ji m aszyn i  urządzeń 
górn iczych.

Zarządzenie n r 208 z d n ia  29. 7. 
1955 r. (znak: DPW -M/1445/55)
w  sp raw ie  zadań dla  oddzia łów  w y ­
dobyw czych i  k o n tro li ich  w yko n a ­
n ia  —  zaw iera  w ytyczne  d la  zapew­
n ien ia  w yko n a n ia  p lan ów  przez od­
dz ia ły  w ydobyw cze kop a lń  w  m ie ­
siącu s ie rp n iu  1955 r.

Zarządzenie n r 209 z d n ia  12, 7. 
1955 r . (znak: NP/II/7J/2891/55)
w  spraw ie  zas«sd w ynagradzan ia  p ra ­
co w n ikó w  za trud n ionych  w  C e n tra l­
n ym  B iu rze  K o n s tru k c ji M aszyn 
G órn iczych  —  w prow adza  w  życie 
reg u lam in  w ynag radzan ia  tych  p ra ­
cow n ików , u ch y ls ją c  w  stosunku do 
n ic h  reg u la m in  p re m iow an ia  i  ta«bełę 
zaszeregowania, w prow adzone decyz­
ją  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  i  Energe­
ty k i z 4 lip c a  1950 r.

Zarządzenie n r 210 z dn ia  18. 7. 
1955 r. (znak: EM /W Ł/55) w  spraw ie  
op racow an ia  zagadnienia, nowoczes­
nych  system ów  łączności i  sygn a li­
za c ji d la  do łu  kop a lń  —  po w o łu je  
kom is ję  d la  op racow an ia  tych  zagad­
nień, usta la  je j sk ład  osobowy i za­
dania.

W  dniach 3 i 4 w rześnia br. od­
b y ł się w  Domu G órn ików  w  Sos­
nowcu IV  K ra jo w y  Z jazd  Zw iązku 
Zawodowego G órn ików .
t W  Zjeździe wzię ło udz ia ł ponad 
270 delegatów, wśród k tó rych  by li 
przodownicy p racy  na czele z H 
dow niczym i P o lsk i Ludow ej tow.
F ranc iszk iem  A pryasem  i Szczepa­
nem B lautem .

N a Z jazd  p rz y b y li:  k ie row n ik , 
W ydzia łu  P rzem ysłu Ciężkiego 
KG PZPR  tow . E d w a rd  G ierek, za­
stępca k ie ro w n ika  W ydzia łu  O rgan i­
zacyjnego KC  PZPR  tow . Machno, 
sekre ta rz K W  PZPR  tow . Ryszard  
Irz c io n k a , sekre ta rz C entra lne j Ra­
dy Z w iązków  Zawodowych tow. 
A lo jz y  F i r  ganek, w icem in is trow ie  
g ó rn ic tw a  tow . F ranciszek Wa- 
n io łka , F ranciszek Jopek i  Jan M i­
tręga, przewodniczący W R ZZ tow. 
W alen ty  K ub ica , k ie ro w n ik  W ydzia ­
łu  W ęglowego K W  P ZP R  tow . To­
masz Zapa ła , prezes Wyższego U - 
rzędu Górniczego inż. E d w a rd  G ra- 
boicski oraz d y re k to rzy  naczelni 
zjednoczenia, przodu jących kopalń 
i  przedstaw icie le in s ty tu tó w  nauko­
wych gó rn ic tw a .

W  im ie n iu  ZZG  Z jazd  o tw o rzy ł 
sekre tarz ZZG  tow . W it Hanke. O- 
bradom  Z jazdu  przew odniczył tow. 
R e jdych  —- przewodniczący okręgu 
ZZG  Chrzanów.

W  re fe rac ie  sprawozdawczym 
przewodniczący ZG ZZG  tow . S te fan  
C io łkow sk i szeroko om ów ił osiągnię­
cia polskiego przem ysłu górniczego 
oraz dorobek a k tyw u  , związkowego 
za m in ione la ta . Dużo uw ag i po­
św ięc ił re fe re n t ruch ow i współza­
w odn ic tw a p racy  i  wynalazczości 
pracow nicze j, nowym  fo rm om  i  me­
todom pracy. Z w ró c ił on następnie 
uwagę na panoszący się jeszcze fo r ­
m a lizm  i  b iu rokra tyzm , w  spc ja li- 
stycznym  w spółzawodnictw ie pracy. 
O gn iwa związkowe zach łystu jąc się 
c y fra m j współzawodniczących nie 
ana lizu ją , w  ja k im  s topn iu  c y f ry  te 
są poparte  tonnam i węgla.

, W  trosce o bezpieczeństwo i  h i­
gienę p racy  tow . C io łkow sk i w ska­
za ł na konieczność ścisłego zw iąza­
n ia  w a łk i o w ykonanie p lanu wydo­
bycia z w a lką  o bezpieczną pracę. 
W  tym  celu zachodzi konieczność 
przeprowadzenia a k c ji uśw iadam ia­
ją c e j wśród gó rn ików , techników  
i  inżyn ie rów .

Mówca poddał szczegółowej i  w n i­
k liw e j ana liz ie  działa lność o rg a n i­
zac ji zw iązkow ej na odcinku k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ym , socja lno-byto­
w ym , lecznictw a zakładowego.

Sprawozdanie zakończył s tw ie r­
dzeniem: „W  p lan ie  5-le tn irn  s to ją  
pi'zed gó rn ic tw em  po lsk im  n ie ła tw e  
zadania. M us im y zdać sobie sprawę, 
że w łaśnie na nas, na  ak tyw ie  zw iąz­
kow ym  spoczywa obowiajzek pe łne j 
m o b iliza c ji mas górniczych. A k ty w  
zw iązkow y m usi ta k  pracować, aby 
gó rn icy  w  zw iązku zawodowym w i­
dz ie li swego p rzy ja c ie la  i  op iekuna , 
organizację, k tó ra  mocno s to i na  
s tra ży  ich  in teresów.

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  się oży­
w iona dyskusja , w  k tó re j wzięło u-

dz ia ł k ilkudzies ięc iu  przewodniczą­
cych rad  zakładowych, ak tyw is tó w  
zw iązkowych i  przodow ników  pracy. 
Poruszone zosta ły sp ra w y współza­
w odn ictw a, bezpieczeństwa i h ig ie ny  
p racy, p rzyd z ia łu  wczasów, służby 
zdrow ia , k u ltu ry  i  ośw ia ty, wycho­
w an ia  m łodzieży oraz p rzydz ia łu  
m ieszkań dla gó rn ików . Rozwój 
współzawodnictwa pracy, ra c jo n a li­
zac ji i m echanizacji robót dołowych 
p rzyn iós ł w  okresie sprawozdaw­
czym w zrost wydobycia węgla o 9 
m in  tonn. L iczba gó rn ików  b io rą ­
cych udz ia ł we w spółzaw odnictw ie 
wzrosła o 32 tysiące. Spopu laryzo­
w anie w spółzawodnictwa cyklicznego 
pozwoliło  na osiągnięcie 1295 c yk li 
ponad, p lan  oraz uzyskano dodatko­
wo przeszło 440 tys. tonn węgła. 
O m aw ia jąc sprawę w spółzaw odni­
ctwa. wskazano na konieczność 
oparc ia  go w  w iększym  n iż  dotych­
czas stopn iu  na zakładowych umo­
wach zbiorowych oraz na sysa tem a­
tyczne j k o n tro li w ykonan ia  tych 
umów.

W  wypow iedziach swych dysku­
tanc i d a li w y ra z  swej trosce o bez­
pieczeństwo pracy, o wychowanie 
m łodej k a d ry ' gó rn ików  oraz o s ta ­
b ilizac ję  załóg górniczych.

W ysunę li oni jednocześnie szereg 
dezyderatów pod adresem nowego 
Zarządu Głównego. Przewodniczący 
Rady Zakładow ej kopa ln i Zabrze 
Wschód tow . W łod a rsk i dom agał się 
ja k  najszybszego rozpoczęcia budowy 
nowego Domu G órn ika  i  m ieszkań 
robotniczych. Tow. R udn icka  z ko­
p a ln i Sośnica m ów iła  o niedocenia­
n iu  rad  kobiecych i  domagała się, 
aby one decydowały rów nież o aw an­
sach i  zwolnien iach kobiet. Tow. 
N ik lo w a  k ie row n iczka Domu M łode­
go G ó rn ika  w  Zabrzu wysunę ła 
wniosek, aby p rzysz ły  Zarząd prze­
d łuży ł kadencję rad  zakładowych do 
dwóch la t, co p rzyczyn iłoby się do 
spraw n ie jsze j p racy  zw iązkow ej 
w  kopaln iach.

_ W  dysku s ji zab ra ł rów nież głos 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  P rzem ysłu Cięż­
kiego K C  P ZP R  tow . Gierek, oma­
w ia ją c  zagadnienie bhp, postępu te ­
chnicznego i  w spółzawodnictwa.

D w udniow ą dyskusję podsumował 
sekre ta rz C en tra lne j R ady Z w iąz­
ków  Zawodowych tow . A lo jz y  F i r -  
ganek. W ysuną ł on szereg w niosków , 
k tó rych  rea liza c ja  zapewni g ó rn i-  , 
kom  bezpieczną i  w yd a jn ą  pracę.

Powzięta na zakończenie obrad 
uchwała Z jazdu zobowiązała Zarząd 
G łów ny Z w iązku  Zawodowego G ór­
n ików  i  w szystk ie  ogniw a zw iązko­
we do zw racan ia  w iększej n iż  do­
tychczas uw ag i na  w ykonyw an ie  
p lanów  wydobycia  zarówno przez 
ro zw ija n ie  ruchu  w spółzawodnictwa 
i  ra c jo n a liza c ji, ja k  też przez stoso­
wanie na szeroką skalę mechaniza­
c ji.  W szystk ie  ins tanc je  zw iązkowe 
zobowiązano do prowadzen ia a k c ji 
uśw iadam ia jące j i  szkoleniowej w  
dziedzinie bezpieczeństwa i  h ig ieny  
p ra cy  oraz do wzm ożenia k o n tro li 
społecznej w  ty m  zakresie. U chw ała 
zleca ogniwom  zw iązkow ym  zająć się 
w  szczególności ja k  na jpe łn ie jszym  
w yko rzystan iem  śi-odków przezna-
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e.zonych na poprawę w arunków  ..so­
c ja lno-bytow ych gó rn ików  oraz na 
cele ku ltu ra lno-ośw ia tow e .

Z jazd  dokonał w yboru  nowych 
w ładz Zarządu Zw iązku. P rzew odni­
czącym Zw iązku został ponownie o- 
b ra ny  tow . S te fan  C iołkowski.

W  czasie trw a n ia  obrad do P rezy­
d ium  Z jazdu  nap łynę ły  m eldunki 
gó rn ików  z kopa ln i „ Ig n a c y  i  Cze­
ladź”  o w ykonan iu  zadań P lanu 
6-letniego oraz zobowiązanie załogi 
kop a ln i S ta lin , k tó ra  do dn ia  10 
g ru d n ia  1955 r .  zobowiązała się w y ­

konać p lan  roczny da jąc do końca 
roku  86 000 to n n  węgla ponad plan.

Do P rezyd ium  Z jazdu  n a p łynę ły  
depesze z pozdrow ieniam i od g ó rn i­
ków  radzieckich, ch ińskich , N R B „ 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j o łaz  Chile .

ret.

Kronika zagraniczna

K R Y T Y K A  A N G IE LS K IE G O

Spraw ozdan ie ogłoszone przjez 
K ra jo w ą  Radę W ęglową .było ha­
słem  do w znow ien ia  dyskus ji' na te ­
m a t angie lskiego gó rn ic tw a  w ęg lo ­
wego. Zdan ia  śc ie ra ją  się tu  ostro. 
Podczas gdy jedna  ze s tro n  zasta­
naw ia  się, w  ja k i sposób p rzys to ­
sować w ydobyc ie  do w zros tu  za­
po trzebow an ia  j! k ła dz ie  nacisk na 
rów nom ierność szczytowego w y d o ­
byc ia , na podn iesien ie  e ty k i p racy  
w  g ó rn ic tw ie  oraz zm niejszenie n ie ­
do bo rów  spowodow anych s tra jk a m i 
itp ., d ru ga  strona, w s k u te k  n iepew ­
nych w ciąż osiągnięć angielskiego 
g ó rn ic tw a  węglowego', t ra c i z a u fa ­
n ie  do te j ga łęz i p rzem ysłu  ang ie l­
skiego i  dochodzi do przekonania, 
że w sze lk ie  dalsze inw estow an ie  ka ­
p ita łu  na ten  cel chyb ia  celu. K ie ru ­
ne k  ten  reprezen tow any je s t szcze­
gó ln ie  d o b itn ie  przez M anchester 
G uard ian , k tó ry , po w szystk ich  do­
tychczasow ych niepowodzeniach, nie 
w ie rz y  w  przyszłość angielskiego 
g ó rn ic tw a  węglowego li p roponu je , 
aby ś rod k i finansow e przeznaczone 
na rac jona lizac ję  i  m echan izację an­
g ie lsk iego g ó rn ic tw a  węglowego 
skierow ać racze j na  cele m ające 
w ięce j w id o k ó w  powodzenia.

P ow sta je  pytan ie , pisze w spom n ia ­
ne pism o, ’ czy na leży kon tynuow ać 
a m b itn y  p lan  p ię tna s to le tn i a n g ie l­
skiego U rzędu W ęglowego i  czy nie 
na leży raczej użyć p rzew idz ianych  
na ten  cel funduszów  na tw orzen ie  
w  szybszym tem pie  zak ładów  p ro ­
d u k c ji en e rg ii atom ow ej oraz .—  ja ­
ko środka prze jściowego —  na 
zw iększenie p ro d u k c ji o le jó w  g rzew ­
czych. A r ty k u ł p ro p o n u je  ra d yka ln ą  
zmianę ang ie lsk ie j p o lity k i p a liw o ­
w e j, k tó re j, w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
stosowanego obecnie ku rsu , n ie  na­
leży nastaw iać na u trz y m y w a n ie  
p rzy  życ iu  n ieop łaca jące j się gałęzi 
p rzem ysłu , na w yciągan ie  z k ło p o ­
tó w  okręgów  n ie re n tow n ych  kosz­
te m  okręgów  o w yso k ie j op łaca lno­
ści oraz na p lanow anie  o lb rzym ich  
ś rod ków  fina nso w ych  na pełne op­
ty m iz m u  horoskopy o p rzysz łe j w y ­
dajności.

„C zy  n ie  na leżałoby nastaw ić zde­
cydow an ie  naszego p lan ow a n ia  na 
spadek w yd o b yc ia  węgla ii to  me 
kiedyś, w  ja k im ś  b liże j n ieokreś lo ­
n y m  czasie —  okresie jednego poko­
len ia  czy czegoś w  ty m  rod za ju  —  
ale od zaraz?“

Że pism o to uważa s u m y , utopione 
w  g ó rn ic tw ie , za przepadłe, w idać 
zresztą „z następu jącej, uw ag i:

G Ó R N IC TW A  W ĘGLOW EGO

„G d y b y  sum y inwestowane, w  gó r­
n ic tw ie  użyte  b y ły  bezpośrednio na 
im p o rt węgla, można by ło b y  nabyć 
za nie  znacznie w ięce j węgla, an iże li 
uzyskano go z naszych w łasnych  ko ­
pa lń  p rzy  użyciu  tychże sum “ .

Rozważania te  n ie  liczą się je d n a k  
z re a ln y m i fa k ta m i. Przeoczają one, 
że A n g lia  pozbaw iłaby się w  razie 
ich  urzeczyw is tn ien ia  w łasne j ba:zy 
energetyczne j; energ ia  s ta ła by  się 
w  te n  sposób ba rdz ie j jeszcze u je m ­
ną pozycja  w  ang ie lsk im  ha nd lu  za­
g ra n icznym  nawet, g d yb y  w  ogóle 
b y ło  m oż liw e  uzyskać potrzebne ilo ­
ści w ęg la11, p rz y  czym  konsekw en­
cje  tak iego  k ro k u  b y ły b y  d la  gospo­
d a rk i b ry ty js k ie j w p ro s t n ie o b li­
czalne.

O dm aw ian ie  g ó rn ic tw u  ang ie lsk ie ­
m u p raw a  egzystencji, ja k  to  czyn i 
w  istocie rzeczy M ancheste r G ua r­
d ian (je d yn y  zresztą pow ażny głos 
p rasy an g ie lsk ie j, k tó ry  posuwa się 
aż ta k  daleko),, jest z b y t pochopne. 
P ism o to, zarzucając g ó rn ic tw u  an­
g ie lsk iem u m ałą rentow ność, p rze­
oczą fa k t  następu jący: ren tow ność 
w ęg la  angie lskiego po lepszyłaby się 
szybko, g d yb y  U rząd  W ęg low y l i ­
c z y ł się z sy tua c ją  na ry n k u  i nie 
pom agał przez sztuczne obniżanie 
cen w ęg la  pozosta łym  gałęziom  
przem ysłu , Z rozum ien ie  tego prze­
n ik a  ju ż  do coraz szerszych k ó ł 

w  A n g lii,  w  w y n ik u  czego ang ie lsk i 
U rząd W ęglow y przedsięw zią ł pod­
niesien ie  w e w nę trzne j ceny węgla 
p rzecię tn ie  o 11 s 5 c; zw yżka ta  o- 
bow iązu je  od 18 lip,ca. Z b liż y  ona 

znacznie w ew nę trzną  cenę w ęgla an ­
gie lskiego do cen ry n k u  św iatowego. 
Powyższe zarządzenie św iadczy o 
zrozum ien iu , że nie należy subw en­
c jonow ać gospodark i ogólnej kosz­
tem  gó rn ic tw a  państwowego i że 
przystosow anie  w e w nę trznych  cen 
w ęg la  angie lskiego do poziom u ry n ­
k u  św iatowego m us i nństąp ić p rę ­
dzej czy późnie j.
. Rów nież i  zarzut, że sum y u to ­

pione w  przem yśle gó rn iczym  nie  
d a ły  doda tn ich  w y n ik ó w , jes t ty lk o  
do pewnego stopnia słuszny. N ie ­
w ą tp liw ie  m echan izacja i  ra c jo n a li­
zacja angielskiego przem ysłu  g ó rn i-

') P rzy dostawach węgla am ery­
kańskiego nalega się na zaw ieranie 
um ó w  z te rm in e m  trz y le tn im , zaś 
m ożliw ości dostaw y przez pozostałe, 
m ożliw e  do osiągnięcia k ra je  ekspor­
tu jące zm n ie jszy ły  się w  osta tn ich  
czasach poważnie.

czego nie  p rzyn io s ły  dotychczas w i­
docznych owoców, a zapobieg ły ra ­
czej ty lk o  spadkow i w ydobyc ia , k tó ­
re  w  p rze c iw n ym  razie m ia łoby  n ie ­
w ą tp liw ie  m iejsce. Z  d ru g ie j s tro n y  
na leży pam iętać, że w sze lk ie  p ro je ­
k ty  in w e s ty c y jn e  n ie  mogą dać w y ­
n ik ó w  z d n ia  na dzień. Z w ra ca ł na 
to uwagę n iedaw no jeszcze an g ie l­
s k i m in is te r p a liw a  M r  G ea ffrey  
L lo y d  w  A n g ie ls k ie j Iz b ie  G m in. 

Zgodnie z ośw iadczeniem  dy re k to ra  
K ra jow e go  U rzędu W ęglowego S ir 
H e rbe rta  H o u ld sw o rth  można, liczyć 
na dodatn ie  w y n ik i dopiero poczy­
na jąc od 1956 roku . Czy z iśc i się to 
is to tn ie , zobaczym y w  sw o im  czasie. 
W  każdym  razie fa k t, że fundusze 
inw estow ane w  przem yśle  w ęg lo­
w y m  w zros ły  od 1951 ro k u  p raw ie  
trz y k ro tn ie , ja k  rów n ież  ośw iadcze­
nie  m in is tra  p a liw , iż  zgodnie z no­
w y m  program em , k tó ry  jes t w łaśn ie  
rozważany, k re d y ty  d la  U rzędu W ę" 
glowego w zrosną począwszy od 1955 
r. przypuszczaln ie z 75 m in  fu n tó w  
do 100 m in  fu n tó w , w skazu ją  na za­
u fa n ie , jak im , Rząd darzy, tę  gałąź 

przem ysłu. N ie na leży je dn ak  zapo­
m inać, je ś li chodzi o p ro jek tow ane  
pow iększenie ś rod ków  in w e s ty c y j­
nych, iż w zrost zapotrzebowania 
ś rodków  finansow ych  w y w o ła n y  
jes t po części przez w zrost cen m a­
te ria łó w , k tó ry  na s tąp ił w  m iędzy­
czasie oraz w zrost p łac  i  n ie  ozna­
cza to  w  ca łe j swej rozciąg łości b y ­
n a jm n ie j rozszerzenia p rog ram u m o­
de rn izac ji.

A ng lia , k tó re j zaopatrzenie w  pa­
liw o  op ie ra ło  się dotychczas w y łącz­
nie  na w łasnym  w ęglu , zmuszona 
będzie w  przyszłości —  ta k i jest o- 
becny pog ląd zarów no Rządu ja k  i  
odnpśnych u rzędów  — u trzym yw a ć  
przem ysł w ę g low y na m oż liw ie  w y ­
sok im  poziom ie  oraz ustępować 
część zaopatrzenia w  energię, k tó re ­
m u w ęgie l n ie  będzie w  stan ie spro­
stać, in n y m  źród łom  energ ii.

W  m iędzyczasie stan zaopatrzeń:« 
A n g li i w  w ęg ie l zaostrzy ł się dc te ­
go stopnia —  do czego p rzyczyn ił się 
także i s tra jk  k o m u n ik a c y jn y  —  iż 
trzeba będzie im portow ać duże ilo ­
ści węgla. W znow iony został przez 
A n g lię  rów n ież  im p o rt w ęgla z U SA.

W  ciągu p ierw szych p ięc iu  m iesię­
cy w w óz w ęg la  do A n g li i p rze k ro ­
czy ł naw e t jego  w yw óz. W artośc io ­
wo s tan te n  p rzynos i znaczne s tra ty , 
U rzędow i W ęglowem u, k tó ry  zgod­
nie  ze s ta tu tem  obow iązany je s t za­
pew n ić k ra jo w i w ystarcza jące ilo ­
ści węgla. N ie  może on uchylać się 
od tego zobow iązania i  zasłaniać 
s tra ta m i w y n ik ły m i przez zastępo­
w an ie  niedostatecznego u ro b k u  w ła ­
snego im portem , w ęg la  zagran icz­
nego. A  s tra ty  te są poważne, gdyż- 
cena im portow anego węgla jest 
p rzecię tn ie  o 2 fu n ty  wyższa od
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płacone j p rzez nabyw ców  ceny w e­
w n ę trzn e j. N iem ożność nadążania 
przez w ydobyc ie  za w zrostem  w e w ­
nętrznego zapotrzebow ania p rzy  o- 
becnym  tonnażu  eksportow ym , w y ­
noszącym  ty lk o  12 do 13 m in  ton n  
rocznie, w y w o ła ła  ośw iadczenie 
Rządu, że od b io rcy  zag ran iczn i w ę­
gla  angie lskiego n ie  będą m og li za­
w ie rać  u m ó w  w  nadchodzącym  ro ­
ku  na  te  same ilo śc i w ęgla , co 
w  1954 ro ku . Przekszta łcenie się A n ­
g l i i  w  im p o rte ra  w ęg la  pokazane 
jest w  ta b lic y  1.

P odzia ł angie lskiego im p o rtu  w ę­
gla  na k ra je  dostarczające pozwala 
na s tw ie rdzen ie  w zro s tu  ud z ia łu  w  
n im  w ęg la  U S A  (tab lica  2).

W  ja k i sposób m ogło do jść do o- 
becnej k a ta s tro fy  zaopatrzeniowej?

R zu t oka na osta tn ie  40 la t  poz­
w a la ją  na  zrozum ien ie  tego. Po­
cząwszy od  1913 ro k u  aż do dn ia  
dzisiejszego^, w y d o b y c ie . w ęg la  w  
A n g li i spadło o 64 m in  to n n  p rzy  
jednoczesnym  wzroście  zużycia  o, 27 
m in  ton n  co s tanow i różn icę w y n o ­
szącą przeszło 90 m łn  tonn. To 
zw iększenie zużycia m ia ło  przede 
w szys tk im  m ie jsce w  dziedzin ie  
p rze róbk i, m ia no w ic ie  w  przem yśle 
en e rg ii e lek tryczne j, gazow n ic tw ie  
ja k  ró w n ie ż  koksow n ictw ie i. Same 
ty lk o  e le k tro w n ie  spo trzebow ały  w  
1954 r. o 2'5 m in  to n n  w ięce j, n iż  
w  ro k u  poprzednim .

T a b l i c a  1
Angielski handel zagraniczny węglem  kam iennym  (w 1000 t) od stycznia

do maja,
1954 1955

Przyw óz
Styczeń
L u ty
M arzec
K w ie c ie ń
M a j

73
49
81
33
38

783

995
979

Razem 274 4616
26 tyg o d n i do 2 lipca 458 5810

w  ty m  w ę- w  ty m  w ę -
rasem gla k a m ie ń - razem gla kam ień -

nego nego

W yw óz
Styczeń 1324 1163 1328 1091
L u ty 1245 1123 1152 906
M arzec 1351 1195 1198 1005
K w iec ie ń 1338 1246 1044 875
M a j 1295 1208 1190 1090

Razem 6553 5935 ,  5912 4937
26 ty g o d n i do 2 lipca 7147 5456

T a b l i c a  2
Przywóz węgla kamiennego do A n g lii z podziałem na kraje dostarcza jące (w 1000 m metr.)

N iem cy B elg ia F rań cja Polska U SA K ra je  po­
zostałe Razem

1954 | 1955 1954 1955 1954 1955 1954 1955 1954 1955 1954 1955 1954 1955
Styczeń 8 38 27 145 38 228 _ _ _ 214 18 73 643L u ty 3 29 8 141 38 294 — 28 — 270 ___ 21 49 783M arzec 26 39 — 154 55 421 — 61 — 500 __ 24 81 1199K w ie c ie ń — 16 — 137 31 351 2 1181) — 355 _ 18 33 995M a j 9 24 ’ 136 21 308 8 100 — 412*) — 16 38 996

O d stycznia do m aja 48 146 35 713 183 1602 10 307' — 1751 .. . 97 274 4616
26 tygo dn i do 2 lipca 451 5718
'■') Szacunkowo

Rozwój bilansu węglowego A ng lii od 1913 do 1954 w  1000 m metr. T a b l i c a  3

Rok W ydo­
bycie

Zużycie
w ew nę trzne

W ęgie l kam ienny  
koleś i  b ry k ie ty

razem °/o w y d o ­
bycia razem %> w yd o­

bycia

1913 292 029 185 740 63 94 77 916 26 68
1920 233 205 183 612 78 73 30 2'28 12,96
1923 2’47 067 172 283 6.9,73 54 956 22.24
1930 247 784 169 246 68 30 59 276 23,92
1935 225 80o 167 102 74,00 42 540 18,84
1938 230 648 181 356 78.83 38 794 16,82
1945 185 608 179 730 96,79 3 580 1,93
1950 219 773 202 692 92 23 15 931 7,25
1951 228 464 209 702 92.60 9 2 /6 4+0
1952 230121 20 8 783 90 73 13 912 6 05
1933 227 806 209 093 91,79 15 906 6,93
1954

T innlm  *

227 600 214 000 93,86 15 756 6 92

W ęgiel b ru n a tn y  
d la  w łasnych  

i  obcych s ta tków Ogólne
zużycie Saldo

1

W w óz

razem %  w yd o ­
bycia

21 369 7,32 286 025 +  6004
19 035 8,16 232 875 "h 330
16 706 6,76 243 945 +  3122 _
15 368 6,40 244 390 +  3394 .
12 737 5,64 222 379 +  3426 _
10 657 4,62 230 807 —  159 _
3 154 . 1,70 186 464 —  766 _
4 047 1,34 222 670 — 2897 _
3 873 1,67 222 761 +  3703 _,
3 349 146 226 049 +  4072 _;
2 493 1,09 227 492 +  314 568
2 540 1,12 232’ 296 —4396 3590
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W  ja k i s-posób k s z ta łto w a ł się b i­
lans w ę g lo w y  A n g li i w  ciągu osta t­
n ic h  41 la t, w id z im y  z ta b lic y  3.

W rost w ew nętrznego zapotrzebo­
w a n ia  na w ęg ie l kam ien ny  ze 186,7 
m in  to n n  w  ro k u  1913 i  ze 167,1 
m in  ton n  w  ro k u  1925 aż do 214 
m in  to n n  w  ro k u  u b ie g łym  należy 
przyp isać przede w szys tk im  z w ię k ­
szonemu zapotrzebow aniu gazow ni, 
e le k tro w n i oraz. koksow n i. Zapo­
trzebow an ie  gazow n i w zros ło  od 
1913 ro k u  z 16,97 m in  ton n  do 27,7 • 
m in  tonn , tzn. o 63,48%, e le k tro w ­
n i  w  ty m  sam ym  okresie  czasu na­
w e t z 4,98 m in  ton n  do 39,6 m in  
tonn, czy li p ra w ie  ośm iokro tn ie .

się na ty m  sam ym  poziom ie co 
w  1920 i  1938 r. .

Co się ty c z y  szczegółów, to  od­
sy łam y do ta b lic y  4, w  k tó re j po ­
dany  jes t , rozw ó j zużycia  węgla 
w  A n g li i z podzia łem  na g ru p y  u ż y t­
ko w n ik ó w , poczynając od 1913 r. 
do 1954 r.

N ienadążanie w ydobyc ia  węgla 
za zapotrzebow aniem  m a szczegól­
n ie  poważne znaczenie w  A n g lii,  
gdyż k ra j ten, je ś li chodzi o zaopa­
trzen ie  w  energię, zna jd u je  się w  
spec ja lne j s y tu a c ji. Różni się ona 
na p rz y k ła d  od n iem ie ck ie j tym , że 
w ęg ie l w ra z  z n ie w ie lką  ilośc ią  s iły  
w odne j zna jdu jące j się na pó łnocy

bukow ane z w ę g la  kam iennego. Z a­
opatrzen ie  w  energ ię  e lek tryczną  
dokonyw ane b y ło  dotychczas p ra ­
w ie  w y łączn ie  w łasną  p ro du kc ją . W  
os ta tn ich  dopiero czasach im p o rto ­
wane są poza w ęg lem  w zrasta jące 
w c iąż  ilośc i ro p y  na fto w e j. W  ro k u  
u b ie g łym  w e w nę trzne  zużycie  ro p y  
n a fto w e j w zrosło  do 21 m in  ton n  
i  wyniosłoś przeszło 2: m in  tonn 
w ięce j an iże li w  ro k u  poprzednim . 
Zużycie  ro p y  n a fto w e j na cele 
grzewcze wzrosło  z 3,8 rndn tonn  do- 
4,4 min tonn ; w zrost ten  przedsta­
w ia  sobą rów now artość: 1 m in  to n n  
węgla. Zużycie  ro p y  na ftow e j, przez 
ko le je  żelazne- zwiększyło, s ię  o 25%

T a b l i c a  4
Zu iS Ć e  węgla w Anglii w g grup  użytkowników (w 1000 tonn m etr.)

P rzedsięb io rstw a Przem ysł P a liw o  na
pub liczne p ry w a tn y użytek

dom ow y

R ok

gazo­
w n ie

e le k ­
t ro ­

w n ie

ko le je
żela­
zne

K okso ­
w n ie

w ie lk ie
piece

h u ty  
i  sta­
lo ­

w n ie

pozo­
stałe
prze­
m ysły

w ę ­
g ie l

depu­
ta to ­

w y

Pozo­
stałe 
p a li­

w o na 
użytek 
dom o­
w y  i  
rze - 

m ie ś l-

W ła ­
sne

zuży­
cie
ko ­
pa lń

Pozo­
s ta li
u ż y t­
ko ­

w n ic y

Z u ż y - ;
c ie  X 

w e w - 
n ę trz -  ■ 

ne
razem

niczy

1913 16 967 4 978 13 411 — 21 539 10 363 _ 40 640 18 288: 80 5.54 186 710 ;
1920 17 150 7 478 13 635 — 18 115 12 995 — 40 640 17 475 56 124 183 612 ;
1925 18 713 8 209 13 574 16 656 12 222 9 408 — 40 640 15 637 39 194 172 233 :
1930 17 272 9 835 13 076 17 505 ' 11877 7 214 — 40 640 13 725 38 101 169 246
1935
1938

16 998 
19 406

12 436 
15 138

12 487
13 411

17 716 
19 406

10 983 7 590 —
4 674 46 533

11 796
12 090

77-117 
8 025

167 102 
181 356 ;

|l2  672

P rze­
m ys ł
m a-

H u ty  że­
laza 
i  s ta li

szy­
now y 
i m e­
ta l i  
ko lo -

ro -
w y  eh

1945 21 336 23 876 15 138 20 422 9 754 4 166 20 213 4 674 32 918 10 668 10 566 179 730
1950 26 619 33 528 14 732 22 932 8 534 3 759 33 020 5 080 32 918 10 871 10 668 202 892
1951 27 838 35 966 14 830 23 876 8 331 3 861 34 138 5 385 32 715 10 770 12.192 209 702
1952 28 346 36 271 14 326 25 603 7 925 4 034 32 207 5 385 32 512 10 465 11 684 208 733
1953 27 635 37 084 14 021 26 314 7 518 3 861 33 122 5 182 31 207 9 855 12 294 209 093
1954-) 27 700 39 600 13 800 26 600 6 700 3 500 30 600 5 200 32 600 9 300 18 600 214 0001

!) L ic z b y  tym czasowe Ź ród ło : G lückau f, 30. V I. 1953, zeszyt 31:32.

Roczne zapotrzebowanie na w ęg ie l 
koksow n i, zw iększyło  się od 1925 
ro k u  o rów ne  10 m in  tonn. N a to - 

' m ia s t gospodarstwa dom owe w raz  
z zak ład am i rzem ieś ln iczym i p rze­
s ta w ia ły  Się w  coraz w iększym  
s topn iu  na gaz i  e lektryczność 
i  m og ły  w s k u te k  tego zm nie jszyć 
swe zapotrzebowanie z. 46:5 m in  tonn  
w  ro k u  1938 do 32,6 m in  tonn 
w  ro k u  ub ieg łym . R ów nież i w łasne 
zużycie kop a lń  w yka zu je  spadek 
z. 18,3 m iń  to n n  w  1913 r. do 9,3 m in  

‘ tonn w  ro k u  ub ieg łym . W  k o le jn i­
c tw ie  obse rw u je  się spadek zużycia 
począwszy od 1945 r. *) Łącznie zu ­
życie w ęg la  przez ko le je  zna jdu je

jes t je d yn ym  źród łem  energ ii, k tó ­
ry m  rozporządza k ra j.  Z łoża węgla 
brunatnego, stanow iące w  Niemczech 
zachodnich poważną bazę p ro d u k ­
c j i  energii: e lek tryczne j, n ie  is tn ie ją  
p ra w ie  w  A n g lii,  tak , iż  z w y ją t ­
k ie m  p ro d u k tó w  ra f in e r ii ,  wszelk ie 
p ro d u k ty  pochodne muszą być p ro -

') N ie m ożem y podać liczb  ob ra ­
zu jących zużycie węgla przez p rze­
m ys ł p ry w a tn y  od 1913 r., pon ie­
waż angie lska s ta tys tyka  urzędowa 
(C o llie ry  Y ea r Book) p rzeprow adzi­
ła  zm ianę ug rupow ań u ż y tk o w n i­
ków

i ; doszło do 16 000 tonn, przem ysł 
żelaza i s ta li spotrzebow ał 1 1 t m in  
tonn. R ów nież i  do p ro d u k c ji ener­
g ii e le k try c z n e j. i  gazu potrzebne są 
coraz w iększe ilo śc i ro p y  n a fto w e j 
w s k u te k  b ra k u  dostatecznej ilo śc i 
węgla. Rozwój w yko rzys ta n ia  ro p y  
n a fto w e j jest obecnie w  A n g li i ee-t 
Iow o przysp ieszany d la  odciążenia 
przem ysłu  węglowego.

W ie lk ie  nadzie je  pok łada  A n g lia  
w  w yko rz y s ta n iu  ene rg ii a tom ow e j, 
k tó ra  m a prze jąć w  c iągu n a jb liż ­
szego dziesięcio lecia część stale,, ros-j 
nącegó zapotrzebow ania na energię 
e lektryczną .



KONKURS
na usprawnienia w zakresie bezpieczeństwa pracy w kopalniach węgla

K o m ite t Techn icznej O chrony P racy p rzy  Zarządzie 
G łó w n ym  S towarzyszen ia N aukow o-Techn icznego In ­
żyn ie ró w  i  T echn ikó w  G ó rn ic tw a  w spó ln ie  z  Z arzą­
dem G łó w n ym  Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ik ó w  og ła­
szają ko n ku rs  na opracow anie sposobów, pom ysłów , 
ulepszeń oraz p ro je k tó w  m ających na celu podn iesie­
n ie  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa p racy  w  kopa ln iach.

K o n k u rs  odbyw a się pod hasłem :

Z W A L C Z A M Y  P O Ż A R Y  POD Z IE M IĄ

Praca kon ku rso w a  po w in na  obejm ować ra c jo n a li­
za to rsk ie  po m ys ły  techniczne lu b  o rgan izacyjne z za­
kresu :

1. Zabezpieczenia i  zw a lczan ia  pożarów  oraz u le p ­
szeń przyrządów  i  urządzeń przec iw pożarow ych :
a. usp raw n ie n ia  dotyczące szybkiego w y k ry w a n ia  

pożarów  (apara tu ra  i  sposoby w y k ry w a n ia ),
b. usp raw n ie n ia  dotyczące um ie jsco w ien ia  i  w y ­

posażenia sk ładów  przeciw pożarow ych pod zie­
m ią,

c. usp raw n ie n ia  dotyczące szybk ie j b u do w y  oraz 
obse rw ac ji i  k o n tro li tam  przeciw pożarow ych ,

d. usp raw n ien ia  dotyczące in s ta la c ji ru ro c iąg ów  
w odnych, podsadzkowych i  pow ie trza  sprężo­
nego z. p u n k tu  w idzen ia  w a lk i z pożaram i,

e. usp raw n ie n ia  dotyczące sygn a lizac ji a la rm ow e j 
w  celu ja k  najszybszego usuw an ia  załogi 
z m ie jsc zagrożonych,

f. usp raw n ien ia  dotyczące ośw ie tlen ia  dróg uciecz­
kow ych,

g. usp raw n ie n ia  dotyczące zw alczan ia pożarów  
w  s ta rych  zrobach,

h. usp raw n ie n ia  dotyczące szybkiego usuw ania  
zadym ien ia  w y ro b is k  oraz szybkiego gaszenia 
pożarów.

2. O rgan izacja  ra to w n ic tw a :
a. usp raw n ie n ia  dotyczące szybkiego rozw in ięc ia  

a k c ji ra tow n icze j,
b. u sp raw n ie n ia  dotyczące k ie ro w a n ia  a k c ją  ra ­

tow n iczą  na różnych szczeblach, począwszy od 
k ie ro w n ic tw a  kop a lń  i  w yże j.

K o n k u rs  zasadniczo n ie  ob e jm u je  usp raw n ie ń  w  za­
kres ie  system ów eksp loa tac ji ze w zg lędu na pow sta­
w a n ie  pożarów . N ie m n ie j nowe, zupe łn ie  n ieznane 
i  n ie  p u b likow an e  pom ysły  z tego zakresu mogą być 
zgłoszone.

N ie  mogą być zgłaszane pom ys ły  u ję te  ju ż  is tn ie ją ­
cym i przepisam i, in s tru k c ja m i i  zarządzeniam i.

Każda praca konku rsow a  może obejm ow ać ty lk o  
jedno z usp raw n ień  w ym ien ion ych  w  p u nk tach  1 i  2 
lu b  też w ycze rpyw ać całość zagadnień p ro f i la k ty k i 
i  zw a lczan ia pożarów  oraz o rg an izac ji ra to w n ic tw a  

Za najlepsze prace konku rsow e  przyznane będą na­
stępujące nagrody:

Jedna I  nagroda GOOOz
T rz y  I I  nagrody po 4000 zł 

. C zte ry  I I I  nagrody po 2000 zł 
Pięć IV  nagród po , 1000 zł

Zarząd Główny
Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Inżynierów  

i Techników Górnictwa

W arunki konkursu

1. K o n ku rs  jes t dostępny dla  w szys tk ich  p ra co w n i­
kó w  za trud n ionych  w  przem yśle gó rn iczym  i  in s ty tu ­
cjach na ukow ych  zw iązanych z gó rn ic tw em .

2. K o m is ja  konku rsow a  zastrzega sobie p ra w o  n ie  
p rzyznan ia  I  nagrody, o ile  żadna ze zgłoszonych prac 
n ie  będzie zaw ie ra ła  szczególnie w a rto śc io w ych  po­
m ysłów .

3. P race konku rsow e  p o w in n y  być dostarczone o ile  
m ożności w  m aszynopisie z po trze bn ym i rysun kam i, 
szk icam i i  w y ja śn ie n ia m i.

Do prac mogą być rów n ież  dołączone m odele u rzą ­
dzeń lu b  apara tów .

4. K ażd y  poszczególny pom ysł zgłoszony na ko n ­
ku rs  na leży nadsyłać w  zam kn ię te j koperc ie  opa trzo­
ne j w  le w y m  do ln ym  rogu rjw agą: „K o n k u rs  B H P “ .

Prace na leży podp isyw ać n ie  nazw isk iem , lecz do­
w o ln ie  ob ranym  godłem  au to ra . Do p rze sy łk i należy 
dołączyć drugą zapieczętowaną kopertę  zaopatrzoną 
z zew ną trz  ty m  sam ym  godłem  co praca konkursow a, 
a w e w ną trz  zaw ie ra jącą  im ię * i  nazw isko , dok ładny  
adres i  m ie jsce p racy  au tora , jego zaw ód i  zajm owane 
stanow isko.

5. P race odrzucone przez K o m is ję  K on ku rso w ą  m o­
gą być odebrane przez .autorów w  przeciągu jednego 
m iesiąca po ogłoszeniu w y n ik ó w  konku rsu .

6. Prace konkursow e na leży k ie row a ć  ty lk o  pocztą 
pod adresem : Stowarzyszenie N aukow o-T echn iczne  In ­
żyn ie ró w  i  T echn ikó w  G ó rn ic tw a  —  Z arząd G łów ny  —  
„K o n k u rs  B H P “ .

7. Nagrodzone oraz inne w artośc iow e a n ienagro - 
dzone pom ys ły  zostaną przekazane M in is te rs tw u  G ó r­
n ic tw a  do dalszego w yko rzys ta n ia .

W  p rzyp ad ku  m ożliw ośc i ich  zastosowania, w  gór­
n ic tw ie  au to rzy mogą rów n ież  ub iegać się o w yn a g ro ­
dzenie rac jon a liza to rsk ie , n ieza leżnie od nagród ko n ­
kursow ych .

8. T e rm in  nadsy łan ia  prac konku rso w ych  u p ływ a  
31 paźdz ie rn ika  1955 r. p rz y  czym  m ia roda jn a  jest 
de»ta stem pla pocztowego.

Prace konku rsow e  rozpa tryw ane  będą przez K o m i­
te t Techn icznej O chrony P racy p rz y  S tow arzyszen iu 
N aukow o-T echn icznym  In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  G ór­
n ic tw a  w spó ln ie  z Zarządem  G łów nym  Z w ią zku  Z a­
wodowego G ó rn ik ó w  p rzy  udz ia le  p rze ds taw ic ie li: 
M in is te rs tw a  G órn ic tw a , Wyższego U rzędu Górniczego, 
G łów nego In s ty tu tu  G órn ic tw a , In s ty tu tu  Bezpieczeń­
stw a P racy, C entra lnego In s ty tu tu  O chrony Pracy, 
In s ty tu tu  M echan izac ji G ó rn ic tw a  oraz W ydaw n ic tw a  
G órn iczo-H utn iczego.

Ogłoszenie w y n ik ó w  ko n ku rsu  odbędzie się n ie  póź­
n ie j n iż  31 g ru dn ia  1955 r. za pośredn ic tw em  prasy 
codziennej, zaw odowej, rad ia  oraz przez in d y w id u a ln e  
pow iadom ien ie  w szys tk ich  uczestn ików  konku rsu .

W szelk ich doda tkow ych  in fo rm a c ji w  sprawach 
kon ku rsu  udz ie la  lis to w n ie  lu b  osobiście w  godzinach 
cd 15 do 18 Zarząd G łó w n y  Stowarzyszenia N auko­
wo-Techn icznego In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  G órn ic tw a  
w  Stalinogrodziie, u l. 3 M a ja  23, te le fo n  348-68.

Zarząd G łówny
Związku Zawodowego Górników w  Polsce
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W Y D A W N I C T W O  G Ó R N I C Z O - H U T N I C Z E
NO W O ŚC I W Y D A W N IC Z E  K S IĄ Ż E K  T E C H N IC Z N Y C H

B L A S C H K E  S.: Technologia i technika przeróbki 
mechanicznej kopalin użytecznych. Tom  1 .1954, s tr. 644, 
z ł 60.— , tom  I I .  1955, s tr. 639, z ł 64.—

D U D E K  W .: Oświetlenie i sygnalizacja. Cz. 2. U rzą­
dzenia teletechniczne w  podziemiach kopalń, G ó rn i­
c tw o  tom  X I I I .  1955, s tr. 247, z ł 27.— .

D U D E K  J.: Książeczka strzałowego w  kopalni, w yd . 
I I .  1955, s tr. 47, z ł 2.

K O K O T  S.: Górnik ścianowy. 1955, s tr. 106, z ł 5.50.
K O Z U B S K I F .: M iernictw o górnicze. 1955, s tr. 233, 

z ł 13,20' (podręczn ik szkolny).
L E S IE C K I W .: Dźwignice linowe, 1955, s tr. 76, z ł 4.

M A C IE JA S Z  F.: Poszukiwanie złóż rudnych. 1955,
str. 135, z ł 7,70.

P O K R O W S K IJ  N . M .: Głębienie szybów pionowych 
zw ykłym i sposobami, t łu m . z  ros. 1954, s tr. 347, z ł 25,50.

S A Ł U S T O W IC Z  A.: M echanika górotworu, cz. 1. 
M echanika górotworu —  Górnictwo tom  I I I .  1955,
str. 287, z ł 31,20.

S Z K L A R S K I L .: T rakcja  elektryczna w  kopalni.
1954, s tr. 411, z ł 45.—

W O Y C IE C H O W S K I J.: Zasady górnictwa solnego.
1955, s tr. 223, z ł 16,40.

D la  rac jona lnego zaopatrzenia ks ięga rń  w  now ości wydawnicze na leży zam aw iać ju ż  - te raz  osobiście, 
te le fon iczn ie  lu b  lis to w n ie  w  ks ięga rn iach  tech n iczn ych  D om u K s ią ż k i następu jące górn icze ks ią żk i 

techniczne, k tó re  ukażą się d ru k ie m  w  na jb liższych  m iesiącach.

W  pa źdz ie rn iku :

G O L Ę D Z IN O W S K I Z., B A L L E N S T E D T  L .: P re fa ­
brykaty i nowe m ateria ły w  górnictwie podziemnym.
7,2 a rk . w yd ., poziom  I I I — IV , cena zł. 8.— .

W  książce om ów iono m ożliw ośc i zastosowania wcześ­
n ie j p rzygo tow anych  elem entów  i  now ych  m a te ria łó w  
w  g ó rn ic tw ie  podziem nym . Podano lis tę  p re fa b ry k a ­
tów , założenia do ic h  p ro je k to w a n ia , w yk o n a n ia  i  m on­
tażu. P rzyk ła do w o  przytoczono p róbę  s typ izow an ia  
e lem entów  obudow y od rzw ia m i. D okonano p rzeg lądu 
now ych  m a te ria łó w  i  no w ych  zastosowań m a te ria łó w  
znanych. S ka lku low a no  w stępn ie  ko rzyśc i gospodarcze 
zastosowania p re fa b ry k a tó w  i  no w ych  m a te ria łó w . Za­
cytow ano w y n ik i dośw iadczeń p raktycznych .. Z ap ro ­
ponowano schem at o rgan izacy jny.

M A R O S Z E K  H .: Urządzenia elektryczne górnicze, 
cz. 2. poziom  I I I ,  a rk . w yd . 40,9, z ł 27.20 (podręczn ik  
szkolny).

S T A N IE N D A  R.: Planowanie i sprawozdawczość 
w  górnictwie, poziom  I I I ,  a rk . w yd . 11,0, z ł 9.30 (pod­
rę czn ik  szkolny).

M A T W IN  M .: Przebudowa wyrobisk górniczych,
poziom  I I ,  a rk . w yd . 4,1, z ł 3.— .

W iadom ości p ra k tyczn e  z zakresu p rzebudow y w y ro ­
b isk  ko ry ta rzo w ych . W skazów k i i  pouczenia z zakresu 
p rzebudow y w y ro b is k  w  różnych  sytuac jach i  p rzy  
zastosowaniu różnych  sposobów i  różnych m a te ria łó w . 
K s iążka  przeznaczona je s t d la  gó rn ików , ja k  rów n ież

d la  niższego i  średniego dozoru technicznego, może 
być też pom ocna p rzy  szkolen iu  w ew ną trzzak ładow ym .

W  g ru d n iu :
D IE T R Y C H  J.: Teoria i  budowa przesiewaczy, po­

z iom  I I I — IV , a rk . w yd . 21,9, z ł 24,60.
Cele przesiew ania. Zasady ru c h u  z ia rna  na przesie- 

waczach. P odz ia ł przesiewaczy pod wzg lędem  kon ­
s tru k c y jn y m . Opis dz ia łan ia  i  zasady k o n s tru k c ji p rze­
siewaczy szybkobieżnych ze szczególnym  uw zg lędn ie ­
n iem  rezonansow ych i  szybkodrgających. K s iążka  
przeznaczona je s t d la  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  p rze - 
rób ka rzy .

G IS M A N  S.: Ilustrow any górniczy słownik ency­
klopedyczny, poziom  V, a rk . w yd . 50,1, z ł 69.40.

S ło w n ik  zaw ie ra  9000 haseł i  oko ło  1000 rysunków , 
zdjęć fo tog ra ficznych  oraz ta b lic  ca łostron icow ych. 
O be jm u je  s ło w n ic tw o  n ie  ty lk o  górn icze z zakresu 
g ó rn ic tw a  węglowego, rudnego, solnego i  kam iennego, 
w ie rtn ic tw a , eksp lo a tac ji ro p y  n a fto w e j lecz rów n ie ż  
s ło w n ic tw o  z zakresu p rz e ró b k i m echanicznej, kokso w - 
n ic tw a , p rze ró b k i chem icznej w ęg la  oraz s ło w n ic tw o  
z zakresu m ie rn ic tw a , geolog ii, p e tro g ra fii, m in e ra log ii. 
S ło w n ik  przeznaczony je s t d la  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  
p racu jących  w  gó rn ic tw ie , k o k s o w n ic tw ie  itp ., ja k  
rów n ie ż  d la  osób za jm u ją cych  się dz ia ła lnością  na ­
uko w ą  w  ty c h  dziedzinach, d la  słuchaczy szkół tech­
n icznych  w sze lk ich  ty p ó w  oraz d la  szerokich k ó ł in ­
te resu jących się zagadn ien iam i techniczno-gospodar­
czym i.

Adresy księgarń technicznych D om u Książki: S ta li nogród, u l. M ły ń s k a  2 —  te l. 315-08; Chorzów, u l. W o l­
ności 22 —  te l. 405-20; Zabrze, u l. W olności 288 —  te ł. 30 12; B ytom , P lac S ta lina  10 —  te l. 4839; B ie lsko, 
u l. D zierżyńskiego 10 —  te l. 24 35; Częstochowa, A le ja  N M P  8 —  te l. 14 41; G liw ice , u l. Z w yc ię s tw a  31 —  
te le fon  28 81; R yb n ik , u l. Zam kow a 8 —  te le fon  13 27; Sosnowiec, u l. S ta linogrodzka  23 —  te le fon  624-79.

Do nabycia w  księgarniach technicznych „D om u K siążki“ uj  kioskach  
przyzakładow ych  i u ko lp o rte ró w  zakładow ych


